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Ameryka zaproponowała Radzie Bezpieczeństwa 


komisję śledczą z udziałem Polski 


do zbadania stosun! óv na Bałkanach 


N. JORK (PAP). — Delegacja St. Zjednoczonych w Radzie | Rada Bezpieczeństwa nie mogłaby wy- 
Eezpieczeństwa wniosła rezolucję wzywaiaca Radę Bezpieczeń- » 
„stwa do powołania komisji śledczej, złożonej z pięciu stałych dogana, dochodzenia należy przepro- 
członków Rady oraz Polski i Brazylii. Komisja ta przystąpiłaby 


najpóźniej 15 stycznia 1947 r. do przeprowadzenia 


dochodzeń na 


Bałkanach. Teren działania komisji obejmowałby te obszary w Al- 
banii, Buigarii, Grecji i Jugosławii jakie uzna się za konieczne. 


Zikwidowanie partii | 
robotniczych w Tarcji 


LONDYN (PAP), Ag. Reutera do- 
noai z Ankary, że w ostatnich dniach 
policja turecka aresztowała ponad 40 
osób w Stambule. Aresztowania te po- 
wostają w związku e rozwiązaniem 2 
partii: eoojalistycznej partii robotni- 
ków i chłopów oraz tureckiej partii 
komunistycznej, 


Na lepsze rozwiązanie 
sprawy Franco 


MEXICO (SAP). Na konferencji hi- 
szpańckiej młodzieży socjalistycznej, 
przywódca umiarkowanego odłamu so- 
cjalistów, Prieto, oświadczył, że ruch 
robotniczy hiszpański zgodzi mię na 
współpracę z wszelkimi ruchami anty- 
śramkistowelkimi, Dodał on, że najlep- 
ezym rozwiązaniem sprawy Franco, 
brułoby zaduczenie go przez zerwan 
etyetnków gospodarczych.. — - 

r s » ; 


W drugim dniu procesu 


pamiętnik Franka przygważ 


Stwierdzono. że Albania i B ł- 
garia, mie będące członkami 
ONZ, zgodziły. się na vznsnie 
jurysdykcii Rady Bezp'eczeństwa 
dla pokojowego za:atwi.na te* 
go problemu. 

Ambasador jugosłowiański w St 
Zjednoczonych, Kossanovic, odpowia” 
dając na rarzuty greckie stwierdził, 
że to „quislingowcy”  jugosłowiańscy 
zostali skoncentrowani i uzbrojeni w 
Grecji w celu wywołania niepokoju 
na Bałkanach. Szkodzi. to zarówno 
ludowi greckiemu, jak i reputacji W. 
Brytanii, której autorytet pozwala 
Tsaldarisowi na pozostanie przy wła- 
dzy, Wszystko wskazuje na koniecz- 
ność zbadania warunków istniejących 
w Grecji. 

Delegat brytyjski, sir Cadogan. po- 
pierając ustanowienie komisji 
czej, scharakteryzował sytuację w 


robić sobie jasnej opinii. Zdaniem Ca- 


wadzić po obu stronach granicy. Rząd 
brytyjski dostarczy wszelkich po- 
trzebnych dokumentów, 
jego posiadaniu. 


Zmiany w rzadzie perskim 
pod znakiem wzmocnienia tdyktałury 


TEHERAN (SAP). Premier Ghavan 
zrezygnował ze stanowieka ministra 
spraw zagramicznych i ministra epraw 
wewnętrznych Podsekretarz stanu Fe- 
roidumi został p. o. ministra spraw we- 
wnętremych, odpowiedzialnym za prze- 
prowadzenie wyborów, zaś podsckre- 
tarz etanu, Homaayunjah, p. o. mini- 
stra spraw zagranicznych, Poza tym 
Araracme Secgal został ministrem pra- 
cy i propagandy. Minister dróg 1 ko- 
munikacji, Sadoli, został mianowany 
gubernatorem Azerbejdżanu 

Przywódcy azerbejdżańscy, dr Salla- 


śled- ; gulah Dawid i Saboetari po przywie- 


zieniu z Tabryzu znajdują cię w aresz- 


strefach pogranicznych między czte” , cie domowym w Teheranie. 


rema krajami, jako wielce niebezpie- 


gian Res powolenia Bomisji dlodęsaj. siazsiók osjacje AA 


We środę zorganizowano w Tabri- 
inych, któ 


Guderian, von dem Bach i Rhode 
świadcza przeciw „władcy” Warszawy 


Na wstępie drugiego dnia rozprawy 
przeciwiko czterem katom Warszawy, 
rzeczoznawca dyr. Lorentz, nawiązał 
do wczorajszego oświadczenia Fische- 
za, w ktorym b. gubernator dystryktu | 
warszawskiego usiłował całą odpowie 


| 


Prokurator Sawicki przemawia, 


dzialaość za zniszczenie zabyfków eto- 
licy zrzucić na władze zwierzchnie, 

— Istotnie — mówi dyr. Lorentz — 
władze wyższe  zarządzały niszczenie 
Zamku Królewskiego, ozy innych bu- 
dowli zabytkowych w Warszawie Jed- 
nakże lokalne władze dystryktu wyko. 
nywały polecenia zwierzchników z jak 
1ajwiększą gorliwością i precyzją. Nie 
brakło prócz tego inicjatywy Fischera 
w. akcji niszczenia i wywożenia dóbr 
kulturalnych, 


Dla polaków = tandeta 


„Popieranie* teatru polskiego wy- 
lądało tak, że w teatrze „Komedia“ 
rano wyłącznie farsy, o posmaku e- 
otycznym W tym samym czasie teatr 
v Łazienkach, przeznaczony wyłącz- 
ie dla Niefnoów, wystawiał dzieła So- 
cklesa i Calderona. 


U Lardellego odbywały się, co praw- 
la, koncerty orkiestry symfonicznej 
lołżydkiego. Trzeba jednak dodać, że 
ołżycki od pierwszych dni okupacji 
aprzedał się Niemcom i z polecenia 
ładz Polski Podziemnej koncerty je- 
o były przez publicznećć polską boj- 
otowane, Dołżycki zmuszał artystów 
do koncertowania przed niemieckimi 


wederze, Łazienkach i w willi Fische 
ra w Konstancinie, 

Dyr. Lorentz zgadza się z twierdze 
niem Fischera, iż po Powstaniu Geibel 
bumzył i rabował Warszawę, ale- obok 
wojskowego eztabu ewakuacyjnego, w 
tym samym nawet budynku, istniał cy- 
wilmy sztab ewakuacji, którym kiero 
wali wnzędnicy Fischera. Urzędnicy si 
cpróniali warszawskie mieszkania uli- 
ca po ulicy, oni sygnalizowali, że 
wszystkie domy są już doszczętnie o- 
brabowame. Wtedy przystępowała do 
akoji Brenmikomando. Dziesiątki tysię- 
cy dzieł sztuki padło pastwą płomie 
ni, jak również miliony tomów książek 

Prof. Lorentz za pośrednictwem 
RGO udał się w tym czasie do szta- 
bu ewakuacyjnego przy ul. Wolskiej, 
gdzie zastał Geibla z jego sztabem 
oraz Fischera w otoczeniu urzędników 
Z góry uprzedzcno prof. Lorentza, że 
nie wolno mu mówić o niewypełnieniu 
warurików kapitulacji, 

Grupie uczonych i artystów polskich 
udało się przekupywać żołnierzy nie. 
mieckich i dzięki temu całe kolumny 
cężarowych samochodów wywoziły bez 
cenne zbiory z płonących już gma- 
chów. Nertomnie prof Lorentz wy- 
mienia przykłady wyjątkowej złośli- 
wości niszczycieli Warszawy. Zdaniem 


śydów w Palkon Bella, w Ból. 
ara ty Taai Laaa: kinai da oba: 


czemia było wynikiem zsynchronizowa- 
nej akcii oddziałów wojekowych, SS i 
nolized'iihrera Geibla oraz sztabu cy 
"łem zgodę na imicjatywę Fischera". 


„ In'ejator getta 
Po tych wyjaśnieniach prok. Sawic 
ki oświadcza, iż jest w posiadaniu do 
wodu, iż Fischer dał inicjatywę do za- 
! łożenia getta dla Żydów w Warszawie 
Dowodem tym jest awtentyczny pamięt 
nik generalnego gubernatora Franka 
Prci. Sawicki odczytuje ustęp z pa- 
miętn'ka. Jest tam mowa o posiedze- 
niu, które odbyło się dnia 1 listopa- 
da 1939 r, na Wawelu. „Doktór Fi- 
scher" — pisze Frank — oświadczył, 
iż zamierza zoróerizować getto dla 
Żydów na terenie Warszawy. Wyrazi- 
on zgode na inicjatywę Fischera". . 
Prek. Sawicki w dalszym ciągu cy- 
tuje zeznania szefa sztabu, gen. von 
den Rhede. który oświadczył: „Za o- 
brabowamie Warszawy po kapitulacji 


Na ławie oska”żonych: Fischer, Leist, Meiesinger i Daume, 


jakie są w | stępnym uda się osiągnąć jednomyśl- 


| 


| 


i tonatmnnaj 


Proces Fischera 


Zbyt straszne w skali ogólnej, zbyt bolesne w osobistych 
„odczuciach są wspomnienia z okresu okupacji, abyśmy chcieli 
do nich myślą powracać. Ta karta naszego życia zamknęła się, 
jak na ludzką pamieć, już dość dawno — już zabliźniło się 
wiele ran, już przywykliśmy do wielu kalectw które po.tym 
koszmarnym okresie zostały. Życie wciągnęło nas w nowy wit 
wydarzeń i spraw i te dla nas są teraz ważne. Ważne iest dziś 
i jutro, czasami tylko spojrzymy na dzień wczorajszy, ale na 


Przedstawiciele Brazylii 1 Australii 
również przyjęli przychylnie propozy= 


cję amerykańską. Przewodniczący tym konieć 
Johnson zamknął posiedzenie, wyra- a i 4 
żając nadzieję, że na posiedzeniu na- Natura obdarzyła nas cudownym darem zapominania 


o sprawach przykrych i ciężkich — i korzystamy z tego przy 
każdej okazji skrupulatnie, bo życie wtedy jest łatwiejsze, bo 
tylko dzięki tej zalecie możemy z nową wiarą i nuwymi siłami 
budować nowy lepszy Świat. 

A jednak nie zawsze można — co więcej — nie zawsze 
trzeba od wszystkich wydarzeń przeszłości odzradzać się mu 
rem zapomnienia. Choćby były tak straszne.. jak to, co się 
działo w Warszawie pod bu'em niemieckim, choćby były tak 
okrutne, jak strata kogoś najbliższego, jak własny ból, jak oso- 


ność co do jego propozycji. 


re publicznie spaliły książki szkolne, 


wydane przęz rząd demokratyczny w 
Azerbejdżanie, 


| 
„Bojówki demokratyczne” | 


MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
doni, iż w okręgu teherańckim bo- 
jówki tzw. partii demokratycznej na- 
padają na kluby partii ludowej i na 
lokale związków kę EG demolu- 
jąc urządzowia i paląc archiwa. 

Agencja Reutera donosi z Tcheramu 
o zajęciu przez wojska irańskie cetat- 
nich sześciu miast w Azerbejdżanie. 
Cała automomiczna prowincja jest o- 
becnie obsadzona przez wojska rządu 
centralnego. Port Aemara zajęty zo 
stał po ciężkich walkach, 


dża Fischera 


odpowiada bezeprzecznie zarząd cywil- 
ny miasta“. Talk więc generał niemiec. 
ti ostatecznie zdemackował Fischera. 

Jako trzeci z kolei rzeczonawca, za- | 
biera głos wiceminister oświaty, ob. ' 
Kracsoweka, która naświetliła probiem 
niezczenia oświaty przez okupanta. 

Ekepert oświadcza, iż system orga 
nizacji oświaty przez okupanta zmie- 
rzał do zepchmięcia naszej kultury na 
najniższy poziom, 

Cel ten chciał okupant osiągnąć | 
przez całkowitą likwidację wyższych | 
zakładów naukowych i szkół średnich | 
Nauczycielom szkół średnich zakazano 
wykładania w szkołach powszechnych. | 
Gorliwość swą okupant posunął GG! 
daleko, że ze szkół powszechnych usu- 
"ięto nawet gimnastykę, 

Na zakończenie rzeczoznawca, wice- 
minister Krassoweka stwierdza, iż gu- 
bermator Fischer zarządził likwidację 


(Dokończenie na str. 3-ej). | 


Chora wyobraźnia niemieckich lekarzy 


biście odczuwane razy zadawane pejczem przez hitlerowskie- 
go siepacza. 

Komuś się może dziś wydawać, że reminiscencje, jakie łą- 
cza się u każdego mieszkańca Warszawy (mieszkańca z owych 
lat męki) z procesem Fischera i towarzyszy spod brunatnego 
znaku, — nie powinny wywoływać tak przykrych i trudnych do 
zniesienia myśli. Odpowiem krótko: kto tu nie był, nie wie 
i nie będzie wiedział, mimo wysłuchania tysiąca opowiadań, 
iak wygladało życie organizowane” przez dzisiejszych oskar- 
żonych i jak chętnie każdy z nas wykreślił by ten okres ze swo- 
jej świadomości. 

A jednak, powiadam, nie można i nie trzeba w tym wy- 
padku iść najłatwiejszą drogą. 

Sprawiedliwość, której wyrazem jest obecny warszawsk: 
proces, musi się uzewnętrznić, musi rozpatrzyć chłodno i obie 

tywnie, kto naruszył i jak naruszył prawa, według których ży- 
jemy, musi wydać wyrok nie do zakwestionowania. musi oce- 
nić bezstronnie i stwierdzić to aktami i dokumentami. co Wat. 
szawa przeżyła pod niemieckim panowaniem. 

Potrzebne to jest nie dla kwitowania popełnionych zbro- 

dni. Taka czy inna, choćby najsurowsza kara, nie wyrówaa stra: 
i sz:ód (jaką ogromną treść zawierają te słowa!). nawet w ma- 
łej części. Nie wyrówna ich nie tylko dlatego, że skazanie kilku 
ludzi nie zrównoważy śmierci i cierpień setek tysięcy. Nie wy- 
równa również dlatego, że na ławie oskarżony, M siedzi tylko 
czterech ludzi (waham się czy można ich nazwać ladźmi), mo: 
że naiwyb'tniejszych, ale tylko czterech, a do kompletu zbrod. 
niarzy brak jest wielu innych równie „zasłużony:h” d'a War. 
szawy. 
. _ Proces, którego przebieg tak obszernie i dokładnie opisu 
le prasa polska, potrzebny jest dla przyszłości. Aby nikt nie 
mógł zaprzeczyć, że Niemcy zdolni byli do takich czynów, aby 
nikt nie miał watpliwości, do jakiego zdziczenia i wyzbycia Się 
wszelkich zasad i skrupułów zdolny jest faszystowski ustrój. 

Stanie się ten proces dla nas jednym więcej dowodem i ar 

qumentem, przy wielu okazjach w przyszłości, gdy mówić bẹ- 
lziemy o naszym stosunku do. Niemców i o naszym stosunku 
do faszystów. Gdy żądać będziemy przy budowie nowego ładu 
w Europie takich gwarancii i takich zabezpieczeń, które nie 
pozwola na powtórzenie się przeszłości. 
„A gdy taki nowy świat powstanie, spokojni o iutro, łatwo 
i z ulgą wyrzucimy z pamięci tragiczne chwile okupacji 1 znie- 
nawidzone sylwetki katów, aby znowu uwierzyć, że słowo 
człowiek oznacza co innego, niż słowo kestia. 


EDWARD JAN STRZELECKI. 


Skuteczność trucizny próbowali na więźniach 


zwłoki ludzi uduszonych gazem Zwło- 
ki te umieszczono w specjalnyci: wan- 
nach, gdzie je zakonserwowano. Po 
przełamaniu froniu niemieckiego na 
zachodzie, zwłoki te spalono. 


Zamówienia na morderstwa 


dla celów „naukowych“ 
NORYMBERGA (PAP). — Na środowym posied"eniu 


Trybunału Norymberskiego le'-rz niemiecki dr. Neft oświadczył, 
że 60 — £9 więźniom z obozu koncertracyjnego w Dachau dano 
pigułki z jakąś trucizną w celu wypróbowania ich dla ewe”tuai- 


Przy ażń narodów 
słowiańskich 
wzorem dla świąt. 


BELGRAD (PAP). Delegacja polska 
na kongres wszechstowiański puściła 
Belgrad. Przewodniczący Barcikowski 
przed odjazdem złożył oświadczenie, 
w którym stwierdził, że serdeczność z 
jaką spotkała się delegacja polska w 


Jugosławii stwarza pewność, że sojusz | przez 12 godz. w czasie doikliwego 


polsko-jęgosłowiański będzie się stale 
wzmacniał. Nie było dotąd kongresu 
państw, który odbywał się w aimosfe- 
rze tak całkowitej zgody, jak kon- 
gres słowiański, Byłoby pożądanym— 
powiedział Barcikowski — aby doszło 
do podobnego zhliżenia między wszy 
stkimi narodami świata. 


nych celów samobójczy:h przy” | 
wódrów niem'eck'ch. którzy pra- 
pnęli umrzeć bez cierpicń w ra- 
zie upadku ustrofu hitl”rowskie- 
go. Wszystkie ofiary po zażyciu 
pigułek zmarły w strasznych cier 
pieniach. 

W 1943 r. główny lekarz SS naka- 
zał świadkowi przeprowadzić na 100 
więźniach doświadczenia „suchego za- 
mrażania* przez pozostawienie ich 
przez całą noc na mrozie. Ofiary trzy- 
mano na otwartym powietrzu nago 


mrezu, Trzech więźniów zmarło w cza 
sle togo „doświadczenia, 

Francuski ap'ekarz Henry Pierre, 
który pełnił funkcję konserwatora 
trupów ną uniwersytecie w Strasshur- 
gu, zeznał, że w sierpniu 1943 przybył 
do Strassburga transpori %6-trupów, 
które jeszcze były ciepłe. Były to 


Pai RRC ETCW anna a GPD 


ai 


Oskarżyciel amerykański Me. Haney 
odczytał szereg dokumeniów, obciąża- 
jących oskarżonych. W liście z lutego 
1942 r. oskarżony Sievers zwrócił się 


do Himmlera z wnioskiem o zaloże- 


nie dla celów naukowych muzeum 
czaszek i szkieletów. W tym celu pro- 
ponuje, aby ludzi z terenów okupowa- 
nych na wsehnodzie przekazać żandar- 
merii polowej. Zadaniem żandarmerii 
— wedle wniosku Sieversa — miało 
być spisanie danych o każdej ofierze, 
sporządzenie zdjęć i wymiarów an- 
tro;syłogiecznych. Nasiępnie ludzie ci 
mieli być mordowani w ten sposób, 
aby ezaszki ich zostały nienaruszone. 
Głowy należało później odciąć od tu- 
łowia i przesiać do Sirassburga. 
Himmier, Sievers i Brandt ustalili, 
że dla celów doświacezalnych będzie 
się zbierało ezaszki więźniów Oświę- 
cemia. Plan ten został wykonany. Sie- 
vers w liście kwituje odbiór 79 głów 
żydowskich, 23 głów połskich, 4 glo- 
wą mongolskie i 30 głów dziecięcych. 


Stok 


Radka, 


| PARYŻ (PAP), Rewelacje prusy ame wiedzią dla tych wszystkich, którzy by 


Warszawa, 19 grudnia. 
Š i 
Spisy wrborców rykańskiej w sprawie przebiegu kry- |chcieli rząd ten uważać ča przejścio” 
Łysu rządowego wywołały w Paryżu wy do rządów reakcyjnych. 

w CZORAJ wyłożone zostały w ob- | sensucję. Według „New York Herald| PARYŻ (PAP). Na pierwszym poalee 
wodowych komisjach wyber-| Tribune” u żródła kryzysu znajdo vał | dzeniu nowego gabinetu puwzięto u” 

czych spisy uprawnionych do głosowa | się de Gaulle, który w specjalnym li- | chwałę, zakazującą członkom rząlu 
mia przy wyborach do Sejmu Ustawe- |ście, skierowanym do depwiowanego 8 oraz urzędnikom cywilnym i wojsko- 
dowczego. W ciągu tygdnia każdy ©- | MRP, Coste Floret, zażądał, aby pur- |wym urządzania bez zgody premiera 
bywatel ma prawo wnieść reklamację, | tia utrzymała swe dotychczasowe sta” 


De Gaulle za kulisami 


kryzysu rządowego we Francji 


konferencji prasowych lub udzielania 
wywiadów i wygłaszania przemówień 
radiowych. Następnie rząd uchwalił 
szereg punktów programu oszczędno= 
ściowego, a mianowicie: zmniejszenie 
ilości urzędników państwowych, oł'ni= 
żenie cen i rent itp. 


jeśli go niesłusznie pominięte w spi- 
sie wyborców, Prawo do reklamacji 
przysługuje rówaniet każdemu, który 
wie o wciągnięciu do spiou osób mie- 
uprawnionych do głusowania. 
Chcemy awrocić uwagę lowarzyszy 
ma doniosłość ubu rodzajów rekluma- 
ej. Prawo wybwrcze — podstawowe 
prawo obywatelskie — nie powinno 
być narażone ma czwank s powodu 
przypadkowego pominięcia w spisie, 
czy to praen przeoczenie, czy na sku- 
tek niezamełdowania lub s jaukiegokot- 
wiek innego powodu, Każdy upraw” 
Mieng, W cnuczy każdy pełnoprawny 
©bywatei, który mieszkał w danej miej 
qoowości w dniu 15 listopada rb, | miał 
dw tego dnis ukończone 21 lat, powi- 
mien wnieść reklamację, jeżeli nie znaj 
duje się na liście wyborców. 
Niemniej ważne jet prawo do re- 
klamacji w kierunku wykreślenia z list 
wyborców uvsób mieuprawnionych do 
udziału w wyborach. Zgodnie s ordy- 
maeją wyborczą prawu wybierania nie 
przysługuje volksdeutschom, sobom, 
które podczas okupacji czerpały ko- 
pzyści gospodarcze ze współpracy s ©- 


| 


nuwiska | przeciwstawiła się projsk= 
tuwi powierzenie teki ministra obrony 
narodowej komuniście. 
Konserwatywny „Munde“ piszę: „Ob 
ciążenie komunistyczne zostało pdjęte 
2 rządu ku zadowoleniu kół usninrko= 
wanych. Inaczej rzecz się przedstawia 
w kraju. Istnieje ryzyko wzmożenia 
wpływów komunistycznych”. 
„Humanite” pisze, że zaufanie, oka” 
zane przes komunistów rządowi au” 
cjalistycznemu, jest najlepszą odpe- 


Pomoc USA 
dla państw | 
głodujacych 


WASZYNGTON (PAP). Byr | tem, premierem  Osóbką-Mo- 
nes oświadczył m konferencji| rawskim, i w.ceprem erem Go 
prasowej, że prez. Truman zło- | mułką. 
w na nas : 
sprawie udziału St. Zjednoczo-| lane wreżenie, 


ży doniosłe oświądczenie 


nych w walce z głodem na 


kupaniem, osobom, które współdzia. | ŚW SCie. 


aja o podziemnymi bandami fuszy- 
Btuwskimi ltd. Ubowiązkiem każdego 
obywatela jest dopilnowanie, by wszy 
sey anani mu osoblście kolaboracje- 
misei 1 lnezyści zostali wykreśleni s list 
wyborców. 
WIN przed Sądem spodarcza przy Trumanięe przepowia 
E EAE YA ET TES y da przejściową depresję gospodarczą 
p O SPRAWIE sądowej komendy ale odpowiednia działalność ludzi in- 
głównej NSZ, w  najbitższych |teresu | świata pracy może przynaj- 
dalach rozpoczułe się przed rejone- | mmej zmniejszyć rezinary depresji. 
wym sądem wojskowym w Warszawie Zmniejszona produkcja, nieregu- 


oprawa komeudy głównej sanacyjnej 
Organizacji podziemnej znanej pod aa 
gwą WIN. Na ławie wskarżonych gasią- 
dzie m, in. płk. dypl, Jan Rzepecki 


larna dostawy i niedostateczna siła 
nabywcza wpłyną niewątpliwie na po- 
gorszenie sytuacji gospodarczej w 
1947 r, Komisja nie zaaprobowała pia 


nu robót publicznych oras specjal- 
nych subsydiów rządowych. 

Doradcy gospodarczy odrzucają H- 
beralistyczną formę gospodarki, jako 
opartą na (atszywym przekonaniu, że 


(pseudo „Ożóg”), który po zaareszto- 
waniu Okulickiego objął naczelne do- 
wództwo reakcyjnego podziemia. 

Pamiętamy sprawę Okulickiego | je- 
go organizacji „Nie“. Doplero zakoń- 
€zy się proces kieruwnictwa NSZ. Spru 
wa komendy głównej WiN mało się 
Fóżni od tych procesów. Znów mała 
grupa przedwojennych polityków I woj 
gkowych (zupełnie obojętne jest, czy z 
Obuzu sanacji, esy a endecji lub ONR), 
dysponująca anacznymi funduszami 
pochodzenia nagranieznega, potrafiła 
pociągnąć sa sobą klikudziesięcia lub 
nawet kilkuset młodzieńców, obałamu- 
onych ich frazesami | demagogiczną 
agitacją, Znów marzenia o powrocie 
de przedwejennych czasów, znów sny 
© „trzeciej wojnie”, znów nienawiść 
do Związku Radzieckiego, znów chęć 
przekreślenia wszystkiego tego, co w 
Polsce jest nowe i postępowe. 

l znów mordy skrytobójcze, napady 
l rabunki, Znów trudna de sformuło- 
wania granica między polityką: | po- 
spolitą zbrodnią. 


bądź  przeznaczo- 
nych do parcelacji, został utworzony 
Zarząd Państwowych Nieruchomości 
Ziemsikich, 5 
Jednym z podstawowych zadań, ja- 
kie stanęły przed młodą tą instytucją, 
było przejęcie obiektów rolnych na 
Ziemiach Odzyskanych. Akcję prze- 
prowadzcno w dość krótkim okresie, 
bo w ciągu czterech miesięcy. Przejęto 
Ludzie odpowiedzialni za wszystko | 1.172 tys. ha, w tym 936 tys. ha grun- 
stają przed sądem. Wyrok pewinien| tów rolnych. Większość tych obsza- 
być słuszny, sprawiedliwy, surowy I rów stanowią pustkowia, pozbawione 
bezwzględny. inwentarza żywego i martwego. O wie- 
A O O EE OO O O 


Spelnily się marzenia „OS 
Niemcy i Japończycy spotkali się na Syberii 


SZANGHAJ (SAP). Korespondent  epotkaniu eię w centralnej Azji zaczy- 
United Press donosi, że prawie 3 mi- | nają się realizować, gdyż jeńcy, pra- 
lony jeńców wojennych budują kole- cując z przeciwległych końców, wnet 
je i ezosy na Syberii. „Irkucka Praw- | połączą się przy budowie kolei i trak- 
da”, donosząc o tym pisze, że „ma- |tu samochodowego w centralnej Azji", 
szenia hitlerowców i Japończyków e 


„Bronił ” kultury u boku Hitlera 
Żeznana ks. Tiso przed sądem 


PRAGA (PAP). W dalszym ciągu, zaprzeczył, jakoby miał wyrazić swoją 
procesu, jaki toczy się przed ełowac- | zgodę na wysłanie na front wschodni 
kim trybunałem narodowym w Braty: | 50.000 żołnierzy słowackich, 
alwwie, b. prezydent Słowacji, ks. Tiso, | Ka, Tiso przyznaje, że wyełał do 
sświadczył, iż o tym, że wojska jego | Hitlera depeszę, w której wyraził wolę 
włeroczyły w 1939 e. wraz z armią nie- | Słowacji udziału w walce w obronie 
wiecką aa ziemie polskie, dowiedział | kultury europejskiej przy boku Nie- 
aią dopiero z prasy i radia. Oskarżony miec. ; 


Sterylizowali 9 - letnie dziewczynki 


BERLIN (PAP) Na procesie; py cyganek, w tym 9 letniej 
eciwko służbie obozowej w| dziewczynki, Po dokonaniu o- 
wensbriick świadek Le Coq peracji ofiary  pozos'awiono 
zeznała, że w obozie przepro- ber żadnej pomocy. Świadek 
wadzono sterylizację całej gro-| wspomniała równ eż o zabiegu 


|” 


okonanym przez oskarżonego 
dr Treita, k'óry po amputecj 
ręki, pozosiawił ofiarę 
patrunku, 


ez o- 


Plan pomocy 
bryty;skiej dla Austrii 


LONDYN (PAP). Rzecznik rząđu 
opublikował szczegóły brytyjskiego 


Le Coq opowiedziała następnie, w 
jaki sposób wyznaczano więźniarki do 
zamordowania w komorach gazowych. 
Lekarz S$ Winkelmann wchodził do 
szpitalnej, w której oczekiwały 


czeniu akcji UNRRA. 

Pian ten przewiduje m. in. udzie- 
lenie kredytu w wysokości 8,5 milio- 
nów funtów szterlingów, jak również 
pomoc w towarach. Plan ten umo- 
tywowany jest pragnieniem, by „Åu 
stria mogła możliwie najrychlej żyć 
'a własnych siłash", 


planu pomocy dla Austrii po =i 


więźniarki oszalałe ze strachu, nacie* 
rające sobie paliczki, aby wyglądać 
zdrowo. Nie spogłądając.rawet na nie, 
Winkelmann naznaczał pewną ilość 
więźniarek krzyżem. Nazajutrz zajeż= 


dżały auta z obsługą, która zmuszała | 
nieszczęśliwe ofiary do rozebrania się | 


i zaciągała je do samochodów. SS ow- 
cy znęcali się nad nimi okrutnie, bijąc 
je i kopiąe, 


„Podokała mi się Polska 


i przyjadę jeszcze raz” 


syn prezydenta Roosevelta o swojej wizycie 


MOSKWA ' (PAP). Po powro | rakierze nowej Polki. Zaim- 
ce z Warszawy do Moskwy ponowała nom ogromnie praca 
płk. E. Roosevelt udzielił nad odbuljową Waszej bohater- 
wiadu korespondent'owi PAP,| skiej siolicy. Mamy zamiar po- 
któremu oświa:czył: „Szczę-| wrócić na wiosnę co Polsk i 
śliwi jesteśmy, że odwiedz |ś | zwiezzić dokładnie cuły kraj. 
my nową Polkę, Spotkaliśmy| Jestem wdzięczny za niezwy- 
się tem z niesłychanie iniere-| kłe ciepłe i serdeczne przyję- 
sującym  ludźm.  Ojbyliśmy| ca, które mi Polacy zgoto: 
rozmowy z kierownikami: Pań-, wal 
stwa Po'skiego z prez, Bie'u' 


wy” 


Rozmowy te wywarły 
głębokie, miezapom 


Przekonaliśmy się o praw- 


Co pisze „Nowoje Wremia" 


o wyborach w Polsce 


AW 
Nieprzejednany Bevin 


zamierza bronić swej polityki 


LONDYN (SAP). Benn powręca przekonany o słuszności swej polityk 
dziś s N Jorku na pokładzie „Queen | zagranicznej i będzie bronił do upa” 
Ehsabeth*'. |dłego awej polityki wobec Rosji. Uwa- 

Koła dobrze poinformowane twier- l ża on, że krytyka zbyt ścisłej wapół» 
dzą, że Bevin powraca jeszcze bardziej | Pracy W. Beytanii ze St. Zjednoczuny= 


z; m ea polu „PTO | wojsko» 
(Trzecia część wym jest nieuzasadniona. 
Stalingradu 


już odkudowana 


MUSKWA (PAP). 


Podczus działań ż H 3 
wujennych w  Śtalingrudzie zostały Niemiecki laureat eh'a 
zniszczone zabudowania mieszkalne l 
na obszurze 1,9 mil. m kw. ounie PO eskortą woskową 
zostały wzniesione domy mieszkulne | Do Sztokholmu przybył prof OWG 
na obszarze obejmującym 600 tys. im. j Hahn, niemiecki badacz energi aw» 
kw. W r. 1947 będzie zabudowanych nowej, celem odebrania przyznanej 
dalsze 32.500 m kw. Liczba mieszkań” mu w roku 1944 nagrody Nobile 


ców Stalingradu wynosi obecnie 72% Hahn znajduje się pud eskortą brge 
stanu przedwojennego. tyjskiego majora Frazera. 


Miliony funtow na utrzymanie próżniaków 
Nadmierne obciążenia na organizację uchodźców 


LONDYN (PAP). Na sesji plenarnej j słowacji wniesły o zrewidowanie w 
Międzyrządowego Komitetu du spraw | stosunku do swych krajów wysokości 
uchodźców delegacje Polski i Czecho- j składek, jako niesłusznie ustalonej. De 

HE TYT" zd) AUC a legat brytyjski przeciwstawił mę temu 
wnioskowi, jakkolwiek przyznał, t© 
wymiar składek nie jest zade wala jący. 
Kcmiiet pozostawił kwestię w sawia 
szeniu s tym, że deiegacje Czechusie> 
wacji t Polski mają purozunneć dę 
w tej sprawie z komisjj wykonewczę, 


Bevin prawdopodobnie powoła ol 
na traktaty pokojowe, sprawę wolne- 
ioi żeglugi na Dunaju i układ o rue- 
brojeniu, jako na dowód, ża polityke 


jego wydaje owoce. 


dzwe demokratycznym char 


ale przedtem będzie depresja gospodarcza | Seimu”, 


WASZYNGTON -(SAP), Komisja | 


kryzysy gospodarcze byty „zdrowym 
Środkiem przeczyszczującym". Jednak 
odrzucili również zasady polityki in- 
terwe! ‘jinej. Komisja uważa, że za- 
daniem rządu jest działa!ność pobu- 
dzająca i kierująca życiem gospodar- 
czym i że jest to odpowiedniejsze dla 


MOSKWA (PAP). — Znane, Naród polski zagospodurowu- 
czasopismo polityczne „Nowoje I Ziemie Zachodnie. Prztsiedle- 
Wremia” (Nowe Czasy) przyno- nie na Ziemie Zachodnie ponad 


Wróza dobrobył w Ameryce : artykuł Ziabłowa p. t: „Sytua- | Cztery i pół miliona Polaków w 


cja w Polsce przed wyborami doj tak krótkim czasie ı w tak trud- 
w którym czytamy m.| ych warunkach jest ziawiski. im 
iñ.: „Walka przedwyborcza w | niebywałym nie tylko w historii 
„Polsce odbywa się nie między li-| Polski, ale i w historii świata”, 

, Stami wybocczymi, lecz iniedzy| Zestawiając z otozem demo- 
' dwoma obozami, posiadającym kratycznym w Polsce partię Mi- 
' krańcowo różne ce'e i zadania. kołajczyka, „Nowoie W remia” 
| Sytuacja wewnętrzno - politycz*, pisze: „Na cóż liczy PSL, prze- 
na Polski współczesnej charak e- ciwstawiając sie zdrowym, demo 


Według dotychczasowych otawek 
| Polska miałaby zapłacić ca 1946 rak 
1.768 funtów szterluygów, Czechosłe» 
| vaca — 3.725. Budżet operacyjny ua 
pierwsze 6 miesięcy roku 1947 prośl- 
minowano 3.600 tysięcy luntów sztamo 
lingów. 


Projekt 


podzialu Jerozolimy 


JEROZOLIMA (SAP). Szef sąiww= 
nieiwa, sir Fitugerald, opracował pree 


gospodarki amerykańskiej, niż pre- | ryzuje stały wzrost sił demokra- 
gram nagjonalizacj, realizowany w |cjj į konsolidacji tego ob>zu. O- 


W. Brytanii. i 
bip roba 1067 bai wiin Fiii: bóz ten przystępuje do wyborów 


jekt podziału Jerozolimy na 8 otre- 


i kratycznym siłom kraiu i idąc do 
fy. Plan ma być niedługo, ogłuszuny 


| wyborów z samodzielną listą wy 
| borczą? Wątpliwe „czy dadzą wy- 


ście lat wysokiej produkcji, wzrostu 
zatrudnienia i wzrostu siły kupna. Da 
się to osiągnąć w oparciu o prywatną 
iniejatywę z tym, że rząd by popierał 
gospodarkę prywatną. Ę 


Gospodarka rolna 


w majątkach państwowych 


le łatwiejszą pracę z zagospodarowa- 
niem majątków miał. Zarząd Państwo 
wych Nieruchomości, przejmując obie 
kty na terenie Polski Centralnej, I tu 
jednak natrafił na trudności e powodu 
zniszczeń wojennych i dokonanych 
przez Niemców rabunków. W pierw- 
szym okresie pracy Zarząd na Zie 
miach Odzyskanych dysponował je 
dnym koniem i trzema sztukami bydła 
na 100 ha użytków rolnych, gdy przed 
wojną na terenie tym Niemcy dyspo 
rowali 12-tu końmi i 40 sztukami by- 
dła. To zestawienie świadczy o ogro 


mie trudności, jakie stanęły przed 
administracją nieruchomości ziem 
ekich. 

Obeonie sytuacja przedstawia cię 


już o wiele lepiej, chociaż w dalszym 
ciągu wposażenie naszych majątków 
iest bardzo ubogie. W przejętych ob 
sektach zastano 471 traktarów, od Pol- 
skiego Przemysłu Traktorowego uzy 
skano 1.000 traktorów, przy czym 25% 
ogólnej ioh liczby było nieczynnych. 
Trudności jednak zostały  przeła 
mane, Wiosną, mimo niskiego bardzo 
stanu pociągowego zasiano około 250 
tys. ha zbóż jarych i okopowych, do 
15 listopada zaorano 40 tys. ha. Wio 
seną 1947 r. obszar upraw w majątkach 
P. N. Z. na Ziemiach Odzyskanych 
wyniesie przeszło 600 tys. ha. 


Bezwarumkowo osiągnięcia Państwo” 
wych Nieruchomości Ziemskich są cie- 
kawe i dają dowód prężności organi- 
zacyjnej. Słusznie też cały nacisk gvo- 
stał położony ua zagospodarowanie 
Ziem Odzyskanych. Jednakże te osią- 
gnięcia nie wystarozą, jeżeli mie prze 
prowadzi się w ezybezym tempie ga- 
ludnienia tych terenów, 

Akoję zaludnienia prowadzą Spół 
dzielnie parcelacyjne, które są głó- 
waym odbiorcą gospodarstw, druga 
forma osadnicza pologa na nadaniu 
ziemi robotnikom, którzy zobowiążą 
cię na ewojęj działoe pracować przez 
5 lat pod nadzorem i zaruądem Pat- 
stwowego Zarządu Nieruchomości. 
Część z jego wynagrodzenia odkłada- 
na jest do kasy gwaremcyjnej, przy 
czym państwo dokłada do kasy kwo- 
te w wysokości wpłaconej przez osa- 
dnika sumy. W ten sposób zbiera się 
kapiłał, z którego zakupuje się żywy 
inwentarz. Po pięciu latach, robotnik 
przechodząc na gospodarkę samo: 
dzielną jest już jako tako zaopa 


nie tylko z jasnym i realnym pro niki 


osiągnięciami w dziedz nie odbu- 
dowy Polski, jako państwa nie” 
I zależnego i demokratyczn*go". 


zęrupowanej dokoła nich reakcji 


Nieruchomości są przeznaczone na ror- 
parcelowanie, Jednym z zadań ich jest 
uszlachetnianie produktów rolnych we 
własnych wzorowo prowadzonych go- 
spodarstwach, a aastępnie rozprowa 
dzenie tych produktów dla dalszej ich 
uprawy między ludność wiejską. Dru- 
gim zadaniem jest wpływ na politykę 
rolną i wytyczanie cen i kosztów, 


blisko z reakcyjnym podziemiem 


ścia terrorystyczną band WIN i 
NSZ i zaopatrują je w broń i e- 
kwipunek”. 


Mimo to wszystko. p'sze „N. 
W/remia”', siły obozu PSL są zna- 


ruchomości Ziemskiej kładą eilny na- 
cisk również i na stronę społeczną go- j 
spodarki Chodzi tu o wpływ wycho- 
wawczy na ludność zatrudnioną w ma 
kozy Płw 2 ET Boni naturalny bieg rozwo'u grr? 
ją w ym kontakcie ze Związkiem odjąć je znów rod wład'ę dyk- 
Zawodowym Robotników Rolnych, tatury sanacyinej. Nie ulega żid- 
Nie chcemy przemęczać czytelnika nej watpliwości, że front d+mo- 
gej trak EZ. kratvcznych sił jest dość silsy na 
olwowyck, jedi age tych. wsaygi tO: by usiłowania te spar.liżo” 
kich informacji, jakie zostały udzielo- wać”, 
ne prasie, rzuca się w oczy pewien 
brak. 
Wepomina się etale o podniesieniu 
rolnej, e podniesieniu gatun- 


W działalności ewej Pań Nie. cznie mniejsze, niż siły bloku par 
| 


jac wszystkie siły reakcji, PSL 
kontynuować będzie niewgtpli- 


pro demagogiczne wypowiedzi 
gramem, ale również z wielkimi | wodzów PSL i spekulowanie na 
trudnościach w odbudowie gos- 
podarki kraju. Znacznie więcej li 
czą wodzowie PSL na pomoc 


wewnętrznej i zewnętrzne: oraz, 
na poparcie wpływowych kół w 
krajach anglosaskich W m'are 
zbliżania się wyborów wzrasta 
presja Londynu i Nowego Jorku 
na rząd polski. Kadry kierowni- 
cze armii Andersa związane sę 


w Polsce. Kierują one dz'ał"lno- 


i jest traktowany, jako belos próbny 
w aprawie podaiału oniej Palestyny, 


W kilku wierszach 


— W dokieracji ma temat polityki 
amerykańskiej wobec Chia, pres. True 
man stwierdził, że Stany Zjednoczone 
nadal popierają rząd Czaug-Kai-Szeżm 
w Chinach. : 


przemysło aiemieckieęge w brytyjałuej) 
ctręfie okupacyjnej. 

— Przywódca lewego odłamu par 
tii republikańskiej, Stassen będzie kas- 
dydował ma stanowisko prezydenta 
St. Zjednoczonych z ramienia partii ro 
publikańskiej. 

— Od kilku dni ozerzy się w Wiel- 
kiej Brytanii nieznana epidemia wóród 
noworodków. Wiele niemowląt zmarła 
Szpitale położnicze zostały zamknięta, 


| 

F 
i 
* 
x 


tii demokratycznych. Mobilizn- |a sapitałe dla dzieci zupełnie odsepe* 


rowame. 
— W czasie doświadczeń z pocieka- 
R rzkietowymi typu V-2, w etanio 


wie swe intrygi, usiłuiąc zmienić | New Mezico (USA), osiągnięty został 


nowy rekord szybkości i wysokości lo- 
tu tych pocisków. Osiągnięto wysokość 
178 km i szybkość 5.700 km ma g0 
dzinę. 

— Jedna z moskiewskich fabryk 
przemycłu medycznego została prze 
kształcona na wytwórnię euchej 
cilliny. 


Prenumerata »Robotnika<« jest obowiązkiem 


ków rui wera | ewent e Sekretarz Dzielnicy Ochota 


dowianych, wspomina się wreszcie eta- 
le © konieczności -podniesienia stopy 
życiowej ludności wiejskiej. 

Nigdzie jednak dotąd nie słychać o 
możliwości wykorzystania przez lud- 


tow. 


W związku z poruszoną przes towa- 
rzyszy u terenu sprawą frenumeraty 
ność wiejeką okresów wegotatywnych į „Robotnika“, otrzymaliśmy list od se- 
w rolmiotwie. Dążąc do podniesienia | kretarza Dzielnicy „Ochota“ tow. Ma- 
stopy życiowej rolnika, musi przede | lendowicza, a więc towarzysza, który 
wszystkim wieś uprzemysłowić, Samo | ma bezpośrednią styczność re sprawa- 
uszlachetnićnie różnych gatunków e-| mi, dotyczącymi organizacji terenu 
woców nie przyniesie rolnikowi, takies- | partyjnego | najlepiej może ocenić zna 
go dochodu jak wykorzystanie sadow- ' czenie prasy w terenie, Tow. Malen- 
nictwa do celów przetwórczych. Po-! dowiez pisses 
dobnie przedstawia cię sprawa z inny. | „Od dłuższego czasu czyta się wie- 
mi produktami gospodarki solnej, jak: | łe w „Rohbotniku”, esy prenumerata 
skóra, jarzyny, jedwabniotwo itp. „Robotnika* powinna być obowiąz 

O tych rzeczach zupełnie się mie mó. | kiem każdego PPS-owca. Wszystkie 
wi Ani Instytut Puławski ani [n-| odpowiedzi są pozytywne. Przeblja w 
stytut Bydgoski me zajmują się tymi | nich przywiązanie do pisma, które ma 
ena sata, era a, 

Również | aa wozorajezej konferen- | * amiania asy 
cja nie słyszeliśmy mic na temat ore: | * Polsce. Chcę rwróció uwagę na to, 
mysłowienia wei A ezkoda, jest to;%0 PPS nle była nigdy tak masową 
bardzo ważne zagadnienie, jak w chwili obecnej. Dlatego też „Ro 

Przemysł konserwowy i przetwórczy Potnik“ winien służyć jako podręcznik 
prowadzony przez spółdzielnie chłop- ; "wiadamiający nowych członków. 
skie, mógłby wybitnie podnieść docho. | „Przecież naszym celem jest stworzyć 
dowość gospodarki wiejskiej. Również nie tylka liezną, ale wysoką uświado- 
ckres wegetacyjny można wykorzystać mioną armię Socjalistów. A tego mo: 
na produkcję całego szeregu wytwo- żemy dokonać przez zebrania, odezy- 
rów, pochodzenia wiejskiego. | 

Państwowe Nieruchomości Ziemskie 


ty I przez czytrnie prasy socjalistycz- 


Malendowicz pisze 


betnika*. „Robotnik“ musi być w 
domu każdego PPS-oweą, bo nie no 


ne zebranie w Dzielnicy, Jego obowiąo 
kiem jest dopiinowanie aby jego to- 
ma poznała Socjalizm, aby dziecko 
wyrastało w domu na ówiadomege ro 
botnika socjalistę. Aby młody charak- 
ter nie sostał apaczony, gdy wyjdzie 
s domu pierwszy Paz do szkoły. „Ro- 
botnik* muai spełnić rolę wychowaw= 
ey, informatora. Prawdziwy PP$-owiee 
powinien przeczytać eodziennie „Re- 
botnika* to jest jego obowiązkiem, tak 
jak obowiązkiem każdego praktykują- 
cego chrześcijanina odmówić codziem- 
nie pacierz“, 

Podzielamy zdanie tow, Malendowi- 
cza, Rzucił on szereg słusznych uwag, 
które każdy członek Orgen'zacji ma- 
szej winien wziąć pod uwagę. 


'=romy. 
Nie wszystkie tereny Państwowych 


Popieraj 
prase 
socialistyczną 


w tej dziedzinie inicjatywy. 
Sprawę uprzemysłowienia wsi poru- 
szano już przed wojną. Było to jednak 
i ze względu na brak elek- 
tryfikacji Oheomie, wobec dużych po 
stepów w elektryfikacji wei, oprawa 
uprzemysłowienie jej staje się mów 


/ 


zatrudniające większe ilości robotni- atni i ch 
ków rolnych, mają możność podjęcia Z ost e 


Polska - Norrkoeping 10:6 


Drugi mecz w Szwecji rozegrała na-ra (przes k.o, w I rundzie). Przegra> 
' sza reprezentacja z Norrkoeping. Po-| li: Janowezyk, Antkiewiez | Lich. 
Icy zwyciężyli 10.6, Polacy podobali się ogólute wi- 

Wygrali swcje walki: Grzywocz, So- | down szwedzkie Powrót do kraju 
wińchi, Glejnik, Kolczyński 1 Szymu- | nastąpi 21 bm, 


404% 


ee "m m Sir. 3 


Stara gwardia socjalistyczna nie zawiedzie! 


Wrażenia Przewodniczącego 
Rady Nacz. PPS, tow. Szwalbego 
z pobyiu w Krakowskim 


Korespondent Socja” tycznej 
Agencji Prasowej podaje nastę- 
pujące szczegóły d wrażenia 2 


krakow an. Nie tylko wygłoszo 
re praemów enia, ale : pustaw» 
przebiegu ostatnich zebrań przed- rid a jej et E 
wyborczych w województwie kra- ` SOLU E hi man lesiu 
kowskim, w k' *rych wziął udział į wyborczego PPS, 

Przewodniczą:, Rady Naczelnej NOWY SĄCZ 


PPS tow, wiceprezydent KRN A 
Szwalbe, | W ponedziałek, dna 15 gru 
W związku z nadchożzącymi, dnia, tow. Szwalbe przybył do 
wybo ami do Se'mu, wła:se k e; Nowego Sącz., g-zie pr.ema- 
rownicze Polskiej Pzrtii Socjz-, w ał na wie'kim wiecu koleia- 
ietycznej pos'amowiły wyiele' | rzy, zwołanym przez tam'ej zą 
gować Swoich czołowych przed organizację PPS. w w:: Sz a'tch 
s'aw cieli do lokalnych organi-. kolejowych P. K. P. Mówcy,a 


wzięły w nim ucział liczne rze- 
sze członków PPR i bezpar yj- 
nych. 

Wszędzie w terenie można 
zaub:eiwować, że umowa o je 
dności dzałana PPS z PPR spo 


tkała Się ze zrozamieniem | uż, 


naniem, zarówno jeśj chodzi o 
członków PPS, jak , PPR. 

Na zapytan e korespondenta 
SAP, iakie refleksje nasuwają 
Się na tle obserwacji życia po- 
litycznego w prowincjonalnych 
ośrodkzxch kraju, tow, Szwalbe 
oświadczył: 

ZWRÓĆMY UWAGĘ NA 

MNIEJSZE MIASTA! 

— Chciałbym podkreśl.ć w el 
ką wzgę wizytowania oś.oi" 
ków robo'niczych w mias ach 


zacyj partyjnych. W ramach tej 
akcii ma teen wojewócz'wa kra 
kowskiego przybył tow. Sani- 
sław Szwa'be, k'ó y w sobotę, 
dna 14 b. m. wygłosił w Chrza 


dta odbujowy ko'en'c'w: ro- 
totników fabryki FABLOK, 
CHRZANÓW 
Po połudn u tego samego dnia 
odbył się ziazd pow a'owego ak 
tywu PPS w Chmenow'e. Jak 
wiiomo, na terenie Chrzanow 


skiego posia”a Po'ska Partia 


Socjalistyczna wypróbowanych | 


od dziesą'tków lat towerzyszy 
partyjnych. Wielkie umiłowa- 


„przyjęci przez zebranych. Mi-|n w 
nowie przemówienie na olbrzy'| mo, że w ec zorganizowany zos- zna; 
mm zgromażzen'u zarłużonych, teł pzez nowosą:eck. PPS. ła. 


nie wojewódzkich, Tam 'ejsi l- 
czn. zwiłużeni działacze robot- 
niezy i partyjni czują sę — i słu 
smie — opuszczeni i osamo'nie 
swoej pracy. Przecież tam 


(,węc: tow. Szwalbe, tow. dyr. 
| Jasiuk, w'cep'ezydent Kraka 
wa — tow. Małgorzata Nowic- 
!'ka, zosštai entuzjastycznie 


W miè moich kompeten- 


‘u'e Sẹ nasza faktyczna si-l 


cji i możliwości, będę skłaniał 
| dz ałzczy czołowych PPS i PPR 
do częstego odw edzania i wię- 
kszego zwracana uwagi na 
mniejsze ośrodki, żyjące ak'y 
wnym życiem pol 'yc'mym. 

— Wsze'kie wątpliwości na 
temat ini politycznej udrodzo- 
| nej Polskiej Parti Socjalistycz- 

nej należą już do przeszłości. 
Nic więc cziwnego, że akcja 
Zygmun'a Żuławskiego w spra’ 
we utworzenia nowej parti, 
względnie przyciągnięcia mas 
coba biczych co akcji wybor- 
czej ma rzecz 'ego osoby, spot- 
kała sę z całkowitym niepowo 
czen em. Robo'nicy krakowscy 
i s'ara gwardia socialisiyczn: 
w Krakowie, jak zwykle, nie za 
wiodły oczekiwań k erownic' 
twa Parti ı ławą pójdą do wy- 
borów wraz ze swą starą, iedy- 
ną organ'zacią partyjną—PPS". 


Rozmowę przeprowadził 
Aleksander Rowiński 


m—_ m M O Z A Z Z Z ZNA 


Ruch za 


| ROEZZEZEEC RZN eE 


wodowy 


w akcji przedwyborczej 


Wiadomości, nadchudzące s lerenu. 
wshasują te wazymiie instytucje | 
«rgamizacje twiązków zmamwuduwych wią 
usyiy og du hkasnpanii przeuwyborctej 
© Tamach Biuku Stronnictw Demokra- 
tych | Związków Zawodowych, 


Nie nie wiedzieli 
o końcu wojny... 


WASZYNGTON (.Telepress")]. Dé- 
partament wojny komunikuje że w 
końcu listopada poddał się oddział 24 
żołmerzy japońskich na jede) a ma- 
łych wysepek na płd.-zach Filepin. 

Żołnierze ci twierdzą Że nic me wie 
dzieli © zakończeniu działań wojen- 
nych. Mieli do owej dyspozycji kilka 
możdzierzy ı karabinów maszynowych 
oraz epora ilość amunicji. 


— Sad denazifikacyjny uwolnił Furt 
waenglera, który za czasów hótlenow- 
skich dyrygował koncertami w Berli- 
nie i innych miastach miemieokich. 


ZŁE OBYCZAJ 


Tytuł tego artykułu jest dość ogólny, 


mie Purtii i jej ideałów uw'7ocz- ale sprawa — że się tak wyrażę — 


nifo się it tym razem. Tow. 
Szwa'be ctwierz ł wysoki po- 
z om uświedomienia m6 pracu- 
jących robo'mików  chrzanow 
skich, wrrost narze* organ z'cji 
party'nej, ze szczególnym uw- 
zględn eniem sek'ora wiejskie- 
go, który rozwi'a sę w © "rzar 
nowsk'm znakomicie. Lini» xie 
rownicza od ożzonej PPS — 
zem em tow. Szwalbe — spo- 


szczegółowa, konkretna. Nie chciałbym 


jej wcale generalizować. O ile mi wia- |to dla publicysty zaszczyt, właśnie 
| domo. ta forma złych obyczajów pu- | dlatego, że jest to pismo tak kulturat- | zwierciadle ma 


blicznych nie jest w Polsce powszech 
pa. Nie są też powszechne inne for- 
my — ale istnieją, W sumie dają one 
praktykę złych obyczajów. 

Nie ukrywam też bynajmniej, iż 
sprawę, o kiórej chcę napisać tutaj, 
poruszam dlatego, że jestem jedną z 
„dramatis personae". Nie sądzę, by to 
było źle, że ktoś pisze o historii, w któ 


tkała sę z pełnym zrozumie |rej uczestniczył, a więc ją zna. 


m'em i pop:rcem chrzanow- 
skiego aktywu par'yjnego. 
KRAKÓW 
W nielzie'gf dnia 15 grudna 
rzybył tow. Szwalbe 
kowa, gizie wygłos ł 


„Kuźnica* — pismo 


pożyteczne i kulturalne 
Ten podtytuł nie jest rekłamą, ale 


do Kra- wyrazem przekonania, które wraz Le 
przemo-|mną dzieli wielu innych ozytelników 


wet wtedy, gdy zajmuje krańcowe, | nej jedności ZNMS | „Życia“ we Lwo- 
»decydowane stanowisko, a więc pole- ; wie w latach bezpośrednio przedwe- 
mizuje ostro. Pisać do „Kuźnicy* — | jennych. 

Przedstawienie obrazów w krzywym 
oczywiście zawsze swój 
ne. Dumny jestem z tego, że „Kużni- cel. Cel tow. Schaffa był w tym wy” 


i 


| ca" parokrotnie zwróciła się do mnie padku raczej jaśny i nikt tow. Schaffo 


o współpracę — i zawstydzony, że na- | wi nie zabrania do takiego celu dążyć. | 
wał obowiązków „rzemieślniczych“ nie Stanowisko władz ruchu socjalistycz= | 
pozwolił mi dotąd z tego zaszczytnego , nego jest w tej sprawie nieco Inne: od- t 
wyróżnienia skorzystać. cinek młod:teżowy jest SAWA Par 
3 tii 1 organiczna w nim Jedność może 
Atak na ZNMS nastąpić tylko wras a osiącnięciem jed 
Przeszło półora miesiąca temu „Kuź mości organicznej w eałym ruchu ro- 
nica” zaatakowała kilkakrotnie ZNMS, ; botniezym, 
akademicką organizację socjalistyczną, Dlatego nie może tow. Schaff doma- 
związaną s PPS, Stało się to w związ- | gać się, by tow. Wąsowicz, autor zary- 
ka s broszurą programową ZNMS. su historii ZNMS w omawianej broszu- 
Dwukrotnie zaatakował ZNMŚ, raczej Fze, posługiwał się proponowanym 
mimochodem, tow. Żółkiewski, w apo- | krzywym zwierciadłem. Tow. Waso- 
sób mimo wszystko kulturalny. Raz za | wież postąpił słusznie, że potraktował 
atakował ZNMS tow. Schaff w obszer- | głucho dzieje rozłamów w ZNMS, )dzie j 


wienie na wiekim zgromadze” „Kuźnicy” © najróżniejszych pogla- 


N u, zorganizowanym w ramach |gach politycznych i filozoficznych. 


akcji wyborczej 
mictw Demokratycznych - Zw 
Zaw. Zgromadzeniu przewodni 
czył kierownik krakowskiej or- 

nizacj PPS, tow. dr. Bo eslew 


Bloku Stron- „Kuźnica* jest pismem bezpartyjnym, 


ale jej redakcja akcentuje dość mocno 
swe markeistowskie wyznanie wiary. 
„Kuśniea* — dzięki talentom i takto- 


nym artykule, mającym stanowić przy 
czynek do historii tej organizacji. Ar- 
tykuł tow. Schaffa był — moim sds 
niem — Be przedstawienia obrazu 
historii (w krzywym zwierciadle, 
Tow. Schaf? usiłował bogate i zmienne 


| 
i 


I 


I 


wi cewego redaktora, którego osobiście | dzieje stosunków między ZNMS i „Ży- 
bardzo wysoko cenię, choć w. miejed- tiem” (akademicką organizacją komu- 


obner. Wiec mał oardzo po-|nej rzeczy cię z mim nie zgadzem <a! nistyczną) skupić w soczewce jednego 


waz 


udzłał wielotysięczne 


przebieg, wzięły w mim | zyskała słuszną opinię pisma pożyłecz epizodu, którego sam był uczestnikiem; 
rzesze ! nego, żywego, bardzo kulturalnego na- w soczewce krótkiego okresu organicz- 


Motto Fischera — „dobroczyńcy” 


— Rozwój umysłowy Polaka 
nie może wyjść poza prymityw 
(Dalszy ciąg sprawozdania z procesu) 


ażkołnictwa w ogóle. Uczniów miano | je się tam fotokopia depeszy Fischera 


ekierować do fabryk. Dopiero na in- 
terwencję Krakowa, Fischer oofnął tę 
decyzję. 

Prok. Sawioki sięga znów do pamięt 
mików Franka. Dnia 12.9.1940 r. edby- 
ło się posiedzenie, na którym Fischer 
wyraził się, iè „Polacy winni znać gra- 
aice ewych możliwośu rozwojowych 
Führer zaakceptował naszą koncepcję, 
iż rozwój umysłowy żadnego Polaka 
mie może wyjść poża zwykły prymi-- 


tyw”. 
OGRABIENIE WARSZAWY 
Fischer prosi o zezwolenie źłożenia 
wyjaśnień w sprawie ewakuacji War- 
atawy. 
„Ewakuacja rozpoczęła się jeszcze 


otw racjonalnym. nie wyrósł na 
do Francka, w której oskarżony pisze | przesłankach ekonomicznych, był 
o wizycie gen. von dem Bacha u sie" stworzony wyłącznie dla przygotowa- 
go. podczas której był obecny wzięty | nia wojny. która przynieść miała pa- 
do niewoli gen. Bór. Von dem Bach | nowanie Niemców nad światem, 
otrzymał wtedy rozkaz, aby Warsza POLSKA — KOLONIĄ 


wę zrównać z ziemią. Główną rolę w 
tej akcji miała grać administracja | Na koniec prof. Lipiński scharakie- 
cywilna. - ryzował zasady niemieckiej gospodar- 
Prok. Sawicki przytacza list gen. ki „wielkiej przestrzeni”. Według jej 
Guderiana, szefa sztabu „Wschód“. W | założeń należało uprzemysłowić Bał- 
liście tym jest m. in. powiedziane, iż |kany, aby usprawnić dostarczenie 
wojsko, którym dowodził gen. Gude- | Niemcom surowców i produktów rol- 
rian, nie nię wiedziało o totalnym |nych z tych bogatych obszarów. W 
zniszczeniu Warszawy. Dalsze słowa ramy gospodarki  wielkoniemieckiej 
Guderiana zadają kłam twierdzeniom | włączone miały być Włochy, Francja 
Fischera, jakoby na terenie Warsza” || Skandynawia. Specjalną rolę prze- 
wy mie istniała w tym czasie władza ,znaczono Polsce i znacznym połaciom 


cywilna. Guderian bowiem pisze do” | Rosji. Tereny te miały zosiać wylud= , 


słownie: „Chcę podkreślić, iż mimo, |njone i stanowić ziemie (Boden) dla 


tomiast lojalny, jak zawsze, tow, ŻÓł- 


| je teorii „lewego zocjalfaszyzmu* (ZN 


| MS był organizacją lewicowo-socjalisty 
| ns i zawsze konsekwentnie i wbrew 


wszelkim. przeszkodom -jednolitofron |s 


towg), dzieje najostrzejszych ataków. 
na ZNMS se strony sekciarskich ele- 
mentów „Życia”. Posłąpił słusznie, ko 
przypominanie tamtych złych czasów 
jest dziś niepotrzebne. Ale postąpił 
również słusznie, że obraru nie odwró- 
cił, że nie użył krzywego zwierciadła, 
bo wówczas sfałszowałby historię | do 
tego dla celu, który w ruchu socjali- 
stycznym rozumiany jest tak „jak ja 
go wyżej słormułowałem, a nie tak, 
jak go od siebie (ządzę, że nie w Imie- 
niu swojego ruchu) formułuje tow. 
Schaft. d 

Gorzej, że tow. Schaff pisząc o tym, 
użył w swym artykule półtonów | pół- 
cieni, noszących charakter moynuacjh 


Próba lojalnej obrony 
Ponieważ jestem seniorem ZNMS, po 
nieważ podtrzymuję najbliższy i naje 
serdeczniejszy kontakt s tą organizacją 
dzisiaj, ponieważ moi młodsi i wybitni 
intelektem i uczciwością przyjaciele 2 
ZNMS darzą mnie zaufaniem — g cze- ` 
go jestem bardzo dumny — ponieważ 
znam spory szmat historii ZNMS I po- 
nieważ w niejednym szczególe byłem 
informatorem Wąsowicza — uważałem 
za konieczne w sprawie poruszonej 
przez Schaffa napisać do redakcji 
„Kuźnicy tist 3 prośbą o zamieszcze” 
nie. List ten nieco szczegółowiej oma- 
wiał zagadnienia i sprawy, o których 
napisałem w poprzednim podrozdziale 
artykułu. List był bardzo spokojny, lo- 
jalny, uczciwy tą uczciwością, na któ- 
rą mnie — pochlebiam sobie — stać. 
List się nie ukazał w „Kuźniey”. Na- 


lojalność w publicystyce i wymianie poglądów 


dliwej | nezciwej wyktadni dziejów 
ZNMS, i że jej rozjaśnienie musi być 
uważane ma jeden więcej wyraz dal- 
szego zbliżenia, a mie oddalenia na- 
szych dwóch ruchów; | że wobe lego 
proszę ò wydrukowanie listu wras s 
tym, co piszę teras, 

Odczekułem dwa tygodnie. List stę 
nie ukazat, 


Próba lojalnej obrony pewnego sta- | 


nowiska, zaatakowonego przes „Ku= 
źnicę*, ehybiła, Obrony  lojalnej, tj. 
obrony w tym piśmie, które Łaatako- 
walo. "Próba obrony w formie ` po 
wazechnie przyjętej, tj. w formie listu 
do redakcji. 


Źle się stało 


Sądzę, że stało się fe „Kuźnica” 
mogła się liczyć s jednym ze swych 
pilnych czytelników, » jednym s pu- 
blicystów, z kimá, kto miał w tej spra 
wie toś do powiedzenia. To stanow- 
czo powinne było wystarczyć. Ale 
jeśli z jakichś — calkowicie ułesłu- 
ych — powodów nie. wystarczyło, 
te nie wolno było redakcji „Kuźnicy” 
zapominać, że w eprawie dotyczącej 
ruchu socjalistycznego w Polsce pisze 
— przepraszam za to wyrażenie, obee 
całemu mojemu sposobowi myśłenia— 
dość miarodajny członek centralnych 
władz PPS. 

W Imię dobrych obyczajów proszę 
pub'icznie redakcję pożytecznego, war 
tościowego, kulturalnego pisma „Ku- 
źnica”, by nie psuło sobie zasłużenie 
dobrej reputacji | nie szkodziło wła- 
sną praktyką prowadzonej przez sle- 
hie walce o lojalny | kuMuratny sty! 
nowego życia w Polsce. 

JULIAN HOCHFELN. 


Wiece i zgromadzenia twiązkowe 
mijają w nastroju bezwzględnego sua” 
probowania stanowiska Bloku Demu= 
kratycznego. - Ruch zawodowy oddał 
swoje wszystkie siły i cały apara! = 
gunizacyjny do przeprowadzenia akcji 
przedwyborczej. Nie ulega wątpliwo= 
ści. te poparcie tak potężnego ruchu, 
reprezentującego w chwili obecnej 
2.200.000 zorganizowanych członków, 
zdecydowanych, kroczyć do wyborów 
w Bioko Stronmetw Demokratycznych, 
odegra poważną rolę w zwycięstwie 
Demokracji Ludowej. 

W ramach akcji przedwyborczej re- 
prezentanci Komisji Centralnej Związ= 
ków Zawodowych udają się do poszcze 
gólnych województw. celem dopatrze= 
nia akcji przedwyborczej związków 
zawodowych. | tak m. in. tow. poseł 
W. Kuszyk wyjeżdża w dniu dzisieje 
szym do Gdańska, tow. poseł Kowale 
ski — do Kiele, 


Kolejarze popierają 
Rząd Ludowy 


W drugim i ostatnim, dniu obrad 
rozszerzonego plenum Zarz. Główn. 
Zw. Zaw. Kolejarzy — minister Rue 
ryłowicz wygłosił referat na temat 
wyborów, a Sekr. Generalny Zw. ob 
Buze omówił sprawy organizacy jne. 

Zebrani uchwalili rezolucję,  zgłao 

szającą akces do Bloku Wyborczego 
Str. Dem. i Zw. Zawodowych. 
- Postanowiono poza tym poprzeć. 
inicjatywę Min. Komunikacji, w zwale 
czaniu alkoholizmu, polecając ściśle 
przestrzegać zakazu sprzedaży  nafpo* 
jów wyskokowych w bufetach. 


a M 


Polska dostania 
m emieckie fabryki 


Kilka fabryk niemieckich znajdue 
jących się w strefach zachodnich, ma 
być zdemontowanych i wywiezionych 
do Polski w ramach odszkodowań 
wojennych. Chodzi tu o 5 fabryk 
lotniczych, 8 fabryki przemysłu me- 
ialowego w Kassel i fabrykę chemie 
czną w Bawarii. 


Hrakia Potocki 


odpowie przed sądem 
23 gruginia 

Sprawa hr. Andrzeja Potockiego, 
przyłapanego. w październiku bw. 
przez włedne Bezpieczeństwa me go» 
rącym uczynku przemytu ua granicą 
bezcennych dzieł stuki, znajdzie 
swój epilog sądowy w dniu 23 bm. 

Arystokrata, który chciał pozbewić 
naród jedynych w swoim rodzaju hie 
storycznych pamiątek, odpowiadać 
będzie nie tylko za przestępstwo kry» 
minalne. — Ujewnione zostało bo- 
wiem, żę współprucował on z orga* 
nizacjami podriemnymi, ułatwiając 
przemycanie ze granicę ludzi „spalo- 
nych“, 

Rozprawa odbędzie się publicznie 
w sali Sądu Okręgowego na Lesznie. 


— o 


| 


| 


Wybitny socjalista norweski 
w Warszawie 


Wczoraj przyjechał do War- 
czawy, jako gość Polskiej Par- 
ti. Socjalistycznej, wyb.tny so 


cjalista norweski, sekretarz 
Ee Norweskiej Partii 
Pracy, Tow. Haakon Lie. 


W|OK. „Bundu“ 


tow. Lie odbędzie konferencję 
iz sekretarzem generalnym, 
| CKW. PPS. tow. Cyrankiewi- 
czem, tow. prem erem Osóbką” 
 Morawskim ; przewodniczącym 
tow. Schu!den- 


dn u wczorajszym tow. Lie zło” | freiem. 


żył wzyty w CKW. PPS. i w 
redakcji _„Robotnika”, 


WAŻNE DLA 


Obowiązujące od 


Pobyt tow. Lie w Warsza- 


Dziś! wie obliczony jest na kika cni, 


PODATNIKÓW 


1 stycznia 1947 r. 


że generalne gubernatorstw stało się |niemieckiego kolonizatora. Oczywiście |klewski po powrocie 3 ZSRR nadesłał | Księgi uproszczone 


, administracja cywiłna łudnienia nie można było przepro” i ła Ą 

Władze cywilne w tym okresie ABY wy ` yje przepro” imi pismo z zapytaniem, czy życzę so~ | Księga kasowa . „ à „ . n. 800 
sosłaży odouniąte od wszałkich wak- pozostała. Za zgodą i przy współdzia= |wadzać w czasie wojny, ponieważ lu- |bie wydrukowania listu, | s przeprosie Księga obrotów . . SZAAR E 
mych decycji, a kompetencja guberna- taniu gub., warszawskiego stworzyłem |dzie ci byli Niemcom potrzebni. Na [pami za niezawinione przez niego 0- Raport obrotów (paczki po 250 szt.) . zł. 400 


tora równała się niemal zeru. Ewalkua- 


wymusił na mmie, abym posta- 
wit ewośch ludzi do dyspozycji Geibla 
Wszel' ie moje interwencje, podejmo- 
wane u ęon dem Bacha i Fra..ka, po- 
gostały bez echa“ 

„Bach i Rhode cą odpowiedzialni za 
zniszczenie | ograbi nie Warszawy. Je- 
geli zrzucają winę na władze cywilne. 
to iest to bezczelne kłamstwo” — mó- 
wi Fischer podniesionym głosem. 

WNIOSKI PROKURATORÓW 

Prokurator Siewierski prosi sąd 0 
zaliczenie w poczet materiałów dowo- 
dowych oficjalnego wydawnictwa Głów 
mej Komisji Badania Zbrodni Niemiec- 
Mich w Polsce, które nawiera proto- 
kóły przesłuchań gonerełów i wyż- 


|niemieekiemu i zrealizować zasadę |puścili. by Polacy osiągnęli 
„woli panowania narodu niemieckiego |życiowy, jaki mają Niemcy. Musi być 


obóz w Pruszkowie, Za stosunki w |czas wojny Polska miała być dla Rze- 


„|nim panujące ponosi odpowiedzialność | szy rezerwuarem niewolniczych robot- 


władza cywilna z Fischerem i Fran- |ników i dostawcą surowców. 

ma czele”, Adw. Chmurski dąży do wyjaśnie- 
O hitlerowskich teoriach ekonomiez- |nia, czy przytoczone przes trzeczo* 
nych mówił na popołudniowej sesji | znawcę zasady były teorią, ery też 
prof. Szkoły Głównej Handlowej, E. |bvły realizowanym programem naro” 


„| Lipiński. Teorie te zostały zbudowane | dowego socjalizmu. Na to powstaje 


jako wyraz dążeń politycznych do |prok, Sawicki i z wielkim tempera 
zdobycia całego świata. Łączy się s |mentem cytuje dalsze fragmenty pa- 


„|tym ściśłe „mistyka przestrzeni” —za- | miętników Franka: 


łożenie, ìi przestrzeń życiowa narodu | „Mój stosunek do Polaków jest sto- 
niemieckiego jest zbyt mała. aby za- |sunkiem mrówek do stolicy... Jest 
pewnić należytą przyszłość narodowi | rzeczą nie do pomyślenia, abyśmy do- 
poziom 


Według teori ekonomicznej naredo- |różniea między narodem panów a na” 
wego socjalizmu. nie ma wolnej prze- |rodem niewolników. 
strzeni, a więc należy zdobyć ją orę” | ..Generalna Gubernia jest powołana 


"pismo od Żółkiewskiego z zapytaniem, 


późnienie. Odpisałem, że proszę © wy* 
drukowanie listu, 

Ale Net się rmowu nie ukazał, Nato- 
miast po jakimé czasie znowu dostałem 


czy wobec zawarcia umowy między 
PPS i PPR list uważam za aktualny; 
jeśli tak, to go oczywiście wydrukuje. 


Próba chybiła 

I tu punkt pierwszy czegoś, mołm 
zadaniem, niewłaściwego. Tow. Żółe 
kiewski — sądzę. że nieumyślnie — 
usiłował potraktować sprawę, jako 
|fragment rzekomej kłótni między PPS 
ji PPR. dętej i dmuchanej przez we” 
wnętrznych i zewnętrznych rozbijaczy 
ruchu robotniczego. Kłótnia się skoń- 
czyła, wobec czego tow. Schaff zo- 


księgi podatkowe 


a 


Księga podatkowa Nr. 1 (zakupu towarów) u. w w o o  śł 180 
Księga podatkowa Nr. 2 (zamówień dla rzemieślników)  « + zł. 100 
Księga podatkowa Nr. 3 (dla wolnych zawodów . . a „ sè 100 
Księga podatkowa Nr. 4 (zakładów fryzjer. } kosmet.) «s . sł. 80 
Księga podatkowa Ne. 5 (dla właścicieli nieruchomości) a +. sł. 150 
Arkusze kontrolne komornego . « » è è è e a > gł. 10 


Księgi zawierają objaśnienia, przykłady wzor- 
cowe, wyciągi: przepisów rozporządzenia o księe 
gach handlowych, uproszczonych i podatkowych 
Oras dekretu © postępowania podatkowym. 


SĄ DO NABYCIA WE WSZYSTKICH URZĘDACH SKARBOWYCH 
W DRUKU 


żem. 


do tego, by być rezerwuarem siły ro- staje na polu ze swą zwycięską tezą! 


Ziemie po zdobyciu należy pobawić | bocżzej my tu mamy gigantyczny obóz Odpisałem tow. Żółkiewskiemu w tym 
Indności. Ziemia musi być wolna na | pracy, gdzie wszystko co oznacza si- | mniej więcej duchu. że okres sprzed 


przyjęcie niemieckiego gospoda.za-ko- 
lonizatora. I tak powstała „naukowa 
teoria” wyniszczenia ludności na pod- 
bitych obs*srach, 

Wojna była komiecznością zarówno 
ekonomiczną, jek i polityczną tego 
versiju. System goapodarozy narado” 
wego socjalizmu bowiem, ale jest dy” 


łę jest w naszym ręku“. 

Z kolei staje przed Najwyższym Try 
bunałem Narodowym prof. Wachholz, 
który kreśli szczegółowo system admi- 
nistrreji niemieckiej ma ziemiach pol- 
alnkch. 


Dalszy dląg eksportyry prof. Wach- |go okresu mie traktowała; że prawa, 


holam naestępi w deln dzisiejscyzą 


umowy był uważany za Okres walk 
między PPS | PPR tylko przez wro- 
gów jednolitego trontu | tylko przez 
nich wyzysktwany do mniej lub bar- 
dziej kogucich kłótni; że PPS, której 
władz jestem członkiem, nigdy tak te- 


© kosna cheist, jest sprawą sprzwie- 


Ce Z W WO W aD 


prawny: 


Hakładem: Zarządu Słówne 


Podatek od wynagrodzeń 


s obszernymi komentarzami i TABELAMI POTRĄCEŃ, 


Łońculiązania podatkowe 
a om „wyjaśnieniemi do poszczególnych przepisów 


/ 


Zw. Zaw. Prac. Skarbowych R.P. 


PRZEGLĄD PRASY| 


PRZECIW PSYCHOZIE 
ATOMOWEI 


Słynny. postępowy polityk a- 
mmerykański Henry Wallace po 
objęciu redakcji tygodnika „New 
Republic” ogłosił tam swój pier- 
wszy artykuł, który streszczamy 
za „Głosem Ludu”: 

Polemizując z „dzisiejszymi im- 
perialistami, którzy twierdzą, iż 
"Stany Zjednoczone muszą mieć trze 
cia wojnę, aby zapewnić wszystkim 
pracę i wolność”, Wallace oświad- 


Międzynarodowego Trybunału Wojennego ? 


Frankfurt n. Menem, w grudniu. 
Powołany londyńskim poro- 
zumieniem z dnia 8 sierpnia 
1945 roku Międzynarodowy Try- 
bunał Wojenny do sądzenia 


Sir. 4 


Czy koniec 


| | Napisał Marian Podkowiński | 


„przyjęciem w Białym Domuļ bowiem i Ke'tlu kończy się Hs- 
(proces norymberski przyspo”| ta prawdziwych xbrodniarzy 


rzył bowiem Stanom wiele kło- 


cza, że zabezpieczenie pokoju, pra- | zbrodniarzy wojennych zakoń- 
cy i wolności może być zapewnione |Czył swe prace wydaniem wyro- 
drogą pokojową. „Osiągnięcia te je- į ku na 21 przestępców hitlerow- 
dnak mogą być trwałe tylko wtedy, | skich. Pierwsze wielkie dzieło 
gdy zapanują na całym świecie”. i dziedzinie jurysdykcii między- 
Wallace pisze dalej, że ay | narodowej zostało dokonane. 
Pozostał jeszcze jednak do osą- 

| dzenia szeteg innych procesów 

© tym samym znaczeniu, choć 
może w mniejszej skali, jak np. 
sąd nad przemysłowcami nie- 
mieckimi, nad lekarzami  hitle- 
rowskimi, którzy dopuszczali się 
eksperymentów rzekomo nauko 
do nowej wojny. „W tym eelu — | wych na żywych ludziach itd. 
pisze >e — reakcja pe midea Przed Trybunałem mieli jeszcze 
wszystkie nasze wolności w ręce 3 H niemi n 
wszethwładyej kliki wojskowej, Nie | egr EAs 2. 
wątpliwie wkrótce na tajnych po- sory Atkala ANKA £ m 
siedzeniach Komisji Kongresowych | SOGV, CYSNKArZE >, laxk gen. 
usłyszymy żądanie znacznego zwięk- | Pohl, grube fisze Wehrmachtu, 
szenia tajnej policji. Powiedzą nam, jak marszałek Milch, Meinstein, 
że Stany Zjednoczne muszą mieć | gen. Reinecke. Warlimont, sło: 
możność uderzenia bez formalnego | wem cały pierwszy garnitur tych 
wypowiedzenia wojny. Naszym! wszystkich szarych eminencji, o 
obowiązkiem jest wałka przeciwko | których zbrodniczej działalności, 
psychozie atomowej, ponieważ tylko | ujawnionej 
w ten sposób możemy uchronić na- | grzewodu norymberskiego, nie 
aipat wiele przed wojna wiedzieliśmy. 
Tymczasem dochodzą nas 


pokoju światowego wymagają plano 
wania międzynarodowego z udzia- 
łem Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii 1 Zw, Radzieckiego, przy 
czym planowanie to powinno. u- 
względnić potrzebę wzrostu produk- 
eji i uprzemysłowienia tzw. krajów 
zacofanych, 

Wallace zarzuca reakcji dążenie 


Wallace pisze dalej o niedoskona- 


łości  demokraefi amerykańskiej, Sow : 
przypominając, że smaczna część bab ise > y równo, Amerykanie 7 
Świata wyśmiewa wolność w Sta- jak i Anglicy zabiegają usilnie 


nach Zjednoczonych, wskazując naj © tO, aby Trybunał Międzynaro- 
dyskryminacje w stosunku do Mu- dowy spoczął na laurach, skoro 
rzynów i innych mniejszości naro- | załatwił sprawę Goeringa i to” 
dowych. warzyszy. Dalsze procesy prze- 
Mówiąc © potrzebie stworzenia | ciw wyżej wymienionym gru- 
ruchu postępowego, w skład które- pom; odbywałyby się wpraw- 
~ opad R SE dzie w tejże samej Norymberdze 
Wallace czyni aluzje de możliwości Adam eripias pi paść 
Dama pija imag > tem iŻOGA dolarów ale przed 
pisze: „Głównym zadaniem elemen- Rh PR A R 
tów ERTA powinno być od- sądami wojskowymi 3 narodowy 
rodzenie partii demokratycznej jako | Mi, t. zn. sądem woiskowym a- 
partii prawdziwie łberalnef. Jeżeli merykańskim, angielskim czy 
innym. 


się okaże, że partia demokratyczna 
© mie potrafi zmienić swego oblicza, OPOZYCIA JACKSONA 


będziemy szukać innych dróg”, 


-| Jednym z głównych - oponen- 
< SA SU ERR tów Trybunału Międzynarodo- 
Jeden z  najpdWażniejszych| wego jest właśnie sedzia Robert 


dzienników ameryk. a, New. York 


Times” ogłosił artykuł p. t.: „„Po- Jackson, który po powzocię do 


Stanów na audiencji u prezyden- 


kój i rozbrojenie”, w którym na- 
zywa ostatnie osiągnięcia Wiel- 
kiej Czwórki i Generalnego Zgro 
madzenia ONZ „milowym: słu- 
pami historii'. Zdaniem tego 
dziennika: 


ta Trumana wypowiedział się za 
procesami strefowymi, t. zn., że 
w każdej strefie okupacyjnej 


| Niemiec będą przed miejscowy- 


mi sądami wojskowymi stawali 
zbrodniarze wojenni, którzy się 


porozumienie w sprawie rozbro- 
jenia przekracza wszystko, eo ONZ 
dotychczas zdziałało, Niemniej do- 
świadczenia międzywojenne naka- 
zują pewien sceptycyzm dopóki nie ; ' 
okaże się, że słowa można zamie- 
niać w czyny. Pokój i rozbrojenie 
zależą bowiem od stworzenia rów- 
nowagi międzynarodowej, opartej 
na równowadze sił, gwarantującej 
niepodległość | suwerenność wszyst 
kich narodów. Główna odpowiedzial- 
ność za tę równowagę spada—zda- 
niem dziennika — na Stany Zjed- 


na obszarze tej strefy znajduią. 
Jako powód Jackson podał prze- 
de wszystkim wielkie koszty, ja- 
kie zwykle przy międżynarodo- 
wych procesach spadają na skarb 
USA, wielką ilość personelu 
technicznego oraz konieczność 
prowadzenia rozprawy w czte- 
rech językach, co przy mniej- 
szych procesach jest jego zda* 
niem absurdem i marnotraw- 
stwem sił i zasobów. Poza tymi 
noczone 1 Związek Radziecki, poale- | argumentami, Jackson wysunął 
waż przyszłość Wielkiej Brytanii | również jeszcze inmy motyw: 
zależy od losów Imperium, w którym | szybkości. Przy procesach strefo- 
zachodza obecnie wielkie przemiany. | wych wiele spraw będzie po pro- 
„New York Times” nie piszej stu załatwionych od reki, bez 
o tym, że nie może być mowy o; pompy i całej dokumentacji, ja- 
równowadze i o pokoju, jak dłu-| kie są potrzebne zwykle w pro- 
go pewne koła amerykańskie nie | cesąch - monstre. 
wyrzekły się jeszcze grożenia! Te myśli Jacksona, które spot- 
Światu bombą atamową. kały się zresztą z przychylnym 


potów i wydatków), zostały 
podchwycone przez następcę 
jego w. Niemczech generała Tay 
lora, który już przygotowuje 
wraz ze swoim sztabem praw- 
miczym szereg procesów przeciw 
ko działaczom hitlerowskim, 
przebywającym teraz w areszcie 


precedens w jurysdykcji między- 
narodowej. 


AMERYKANIE 
CHCĄ SĄDZIĆ SAMI 

Na konferencji prasowej, któ- 
rą generał Taylor urządził, o- 
świadczył on nam. że amerykań- 
| ski sąd wojenny zajmie sie w naj- 
bliższym czasie sprawami około 
500 hitlerowskich zbrodniarzy 
wojennych spośród generałów, 
przemysłowców, bankierów, wy- 
bitnych partyjników i innych kry 
minalistów, a sprawy ich potrwa 


dopiero ` podczas) ja prawdopodobnie przez cały 


rok 1947. Amerykanie też sądzić 
będą dyrektorów koncernu I. G. 
Farbenindustrie z  Hermanem 
Schmitzem na czels. Oni też są- 
dzić mają ministra sprawiedii- 
wości III Rzeszy dr. Otto Thie- 
racka, który odpowiedzialny jest 
za t. zw. hitlerowskie Volksge- 
richty i legalizację wszystkich 
bezeceństw prawnych SS. Ame- 
rykanie, na swoich terenach po- 
chwycili najbardziei cenne ,,0so- 
bistości”, które za swe zbrodnie, 
powinny raczej stanąć przed Try 
bunałem Międzynarodowym, a 
nie przed sądem wojennym ame- 
tykańskim, względnie (jak tego 
żądał ostatnio w Paryżu Między” 
narodowy Kongres prawników) 
powinny być wydane tym naro- 
dom, na których szkode prze- 
ważnie działali, 

Korzystając jednak ze swoich 
! rozległych . możliwości, Amery- 
kanie uzurpowali sobie prawo 
do sądzenia przeważającej ilości 
zbrodniarzy niemieckich. Nie 
jest to zgodne z przepisami oraz 
umowemi londyńskmi, ani z 
przepisami Statutu Międzynaro” 
dowego Trybunału Wojennego. 
Poniechanie ich jest ze strony 
Amerykan czynnością jedno- 
stronna, a jeśli kto chce — na- 
wet aktem ,politycznym, nie jest 
bowiem dla nikogo tajemnicą, 
że Niemcy wolą podlegać sądom 
amerykańskim. niż mieszanym, 
gdzie głos mają równieź narody 
bardziej poszkodowane moral- 
nie i materialnie, niż naród ame- 
gykański. 

DOŚWIADCZENIA 
DENAZIFIKACJI 

Doświadczenia denazif'ka- 
cyjne w amerykańskiej strefie 
okupacyjnej mę dają już dziś 
żadnej rękojmi ani też nadziei, 
że Amerykemie potraktują tych 
wszystkich przestępców Ż nale- 
żytą surowością, a nawet jeśli 
zajdzie tego potrzeba j bez- 
wzślędnością. Nie ną Goeringu 


amerykańskim. Amerykanie j nych podczas wojny przez 
przez fakty dokonane > ale i wśród Samych 
| 


wojennych. Jest ich zmacznie 
więcej, Znajdują oni teraz przy- 
tułek właśnie pod łaskawym o- 
kiem amerykańskiego okupan- 
ta. Zwalnianie z obozów odoso- 
bnienia eSesowców oraz licz- 
nych działaczy politycznych 
NSDAP wywołuje już dziś nie 
tylko wśród narodów okupowa 


Niemców wielkie rozgorycze” 
nie. Jeśli komisje denazif.ka” 
cyjme często pakują t. zw. ma- 
łych Pg (członków partii hitle- 
rowskiej) na pięć i więcej lat 
do więzienia, jakże*można poz- 
wolić ma to, aby wypróbowani 
przyjaciele Hitlera spacerowali 
spokojnie po ulicach miast i 
wsi niemieckich?! 
POLITYKA FAKTÓW 
DOKONANYCH 


W „New York Herald Tri- 
bune“, a więc w piśmie, które 


jest zazwyczaj dobrze po'nfor- |. 


mowane, pojawił się artykuł 
Marguerite Higgins, która cały 
proces przesiedzieła z nami w 
Norymberdze i która ma dobre 
źródła informacyjne. Artykuł 
ten ma znamienny tytuł: „„Spe” 
cjalny sąjd wojskowy USA bę- 
dzie sądz:ł resztę wodzów hitle- 
rowskich. Nowa polityka ame- 
rykańskich władz okupacyjnych 
oznacza koniec międzynarodo* 
wych. trybunałów Wielkiej 
Czwórki.” W tym więc tytule 
zawartą jest cała prawdła, Ame 
rykamie dokonali więc jawnego 
fzamachu na Międzynarodowy 
Trybunał Wojenny, który — 
jak pisze p. Higgins — swoje 
już zrobił ; właściwie jest nie” 
pony, I znów powtarza się 


nym, jakby «ktoś konieczni 


i o wielkim personelu technicz'| dowe było t 


zmuszał Amerykam do tego, a- 
by oni jedni pokrywali koszta 
tych procesów. X 

Wprawdzie nowe przepisy w 
Sprawie tych sądów amerykań- 
skich dopuszczają posiłkowych 
prokuratorów i z innych 
państw, gdy proces zahaczać 
będzie o nie, ale jak pisze p. 
Higgins, szef departamentu pra- 
wnego we Frankfurcie p. A. J. 
Rockwell zaznaczył, że będą to 
tylko wypadki wyjątkowe, & 
więc bardzo rzadkie. Amery- 
kanie, chwal: się dalej p. Hig- 
gins, mają u siebie pod strażą 
200 najwybitniejszych przestęp 
ców wojennych, którzy staną 

zed sadami amerykańskimi, 

a perwszy plan, dowiaduje” 
my się z tego artykułu, pójdą 
lekarze i uczeni niemieccy 
(między nimi i dr. Karl Brandt, 
lejpmedyk Hitlera), oskarżeni 
o torturowanie ludzi pod pozo- 
rem doświaldczeń maukowych. 
Zasiądą oni na tej samej sali i 
na tej Szmej ławie, co przed 
tym Goering i consortes. (Roz- 
prawa ta już się rozpoczęła — 
przyp. red.). 

Nie jest jeszcze wiadome, co 
na to powiedzą przedstawiciele 
pozostałych państw w Trybuna 
le Międzynarodowym. Jeśli po- 
goldzą się z tym i sam! zaczną 
prowadzić procesy nad „swoi 
mi“ zbrodniarzami wojennymi, 
wtedy na pewno dojdzie do licz- 
nych kolizji i pomyłek. Nad są- 
dam: tymi zawiśnie cień polity- 
ki. A piękna idea międzynaro” 
dowych trybumałów przejdzie 
do lamusa historii, 

Dopóki nie mamy oświadcze- 
nia innych państw, miejmy jesz- 
cze nadzieje, że Międzynarodo- 
wy Trybunał Wojenny, którego 
zasługi dla ludzkości oceni 
przyszły dziejopis, wciąż jesz- 
cze powołany jest do sądzenia 
tych wszystkich, dla których 


yfko czczym fraze- 
sem i pustym śmiechem, 


ajeczkę o wysokich esinicz | zwyczaje i prawo międzynaro” 


Ogólnokrajowy konkurs 


Jak to podawaliśmy, Komisja Cen 
tralna Związków Zawodowych zor- 
ganizowała konkurs literacko - mu- 


przez KCZZ I-szy Ogólnokrajowy 
Konkurs Zespołów Amatorskich. 


go oraz przedstawienie  społeczeń- 
stwu dorobku klasy pracującej w 
dziedzinie teatru, muzyki i pieśni. 
Konkurs ten, obliczony na okres 
sześciomiesięczny, stanowić ma 
punkt wyjściowy dla dalszej i wpro 
wadzonej na właściwe drogi, dzia- 
łalności zespołów amatorskich. ` 
Do konkursu stanąć mogą wszy- 
stkie zespoły artystyczne Związków 
Zawodowych, zorganizowane i dzia- 
łające przy świetlicach, klubach fa- 
brycznych i Domach Kultury, przy- 
czym uczestnicy występować mogą 
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zyczny. Równocześnie z wymienio- | wokalne, 
nym konkursem ogłoszony został |recytacjach, melodeklamacjach itp. 


jako zespoły teatralne, zespoły in- 
strumentalne, chóry, zespoły tane- 
czne, grupy inscenizacyjne, zespoły 
soliści w deklamacjach, 


Zgłoszenia do konkursu klerown!- 
cy świetlic, lub zespołów nadsyłają 


Zadaniem konkursu jest oży:vie- |piśmiennie do dnia 20.12.46 r. Elim 
nie działalności zespołów amator-|nacje powiatowe ukończone zostaną 
skich, przebudowa dotychczasowego |do dnia 31.1.47 r. Eliminacje woje- 
repertuaru literackiego 1 muzyczne- |wódzkie do dnia 15.2.47 r. Zespoły, 


które przeszły eliminacje powiato- 
we i wojewódzkie, wezmą udział w 
Ogólnopolskim Konkursie, który 
odbędzie się w ostatnim tygodniu, 
miesiąca kwietnia w Warszawie. W 
dniu zaś 1-go maja nastąpi uroczy- 
sty pokaz dorobku najlepszych, na 
grodzonych zespołów w jednym z 
teatrów stołecznych. 

Eliminacje będą odbywać się pu- 
blicznie, s wyróżnione zespoły zo- 
staną nagrodzone na wszystkich 
szczeblach eliminacyjnych przez Są- 
dy Konkursowe. Dla przeprowadze- 
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Go pisze 
prasa zagraniczna 
o sprawach polskich 


Ziemie odzyskane 

Manewry niektórych polityków an 
glosaskich, lansujących nieprzychylne 
dla nas nastroje niemieckie na temat 
Ziem Odzyskanych, ma szczęście, nie 
zniechęcają bezstronnej opinii za greni 
cą do oceny naszych ostągnięć na tych 
ziemiach w eposób rzeczowy i peważ- 


ny. 

Niedawno cytowałtómy głos angiele 
skiego „THE ECONOMIST*, który 
stwierdził, że „Polacy mają. ndeztomnę 
wolę wtrzymania Złem Zachodnich i w 


Narodową na ich zagospodarowanie”. 
Obecnie z przyjemnością możemy przy 
toczyć epinię znanego francuskiego 
dziennikarza, Georges Govy, w dziew 
niku „DEPECHE DE PARIS”, me te» 
mat Szczecina. Po etwierdzenia, #0 
wklad Polski w dzieło odbudowy miłe 
sta jest wielki, Govy płeze: 

„Ulice są czyste, wystawy sklepowe 
zawalone towaramń, tarasy kawtarń ©» 
żywione, Ham wygląda wesołe, Odów 
dowany częściowo port ezczeciński ze 
czyne spełniać swą rolę. Z pelnego 
morza wpływają obecnie do portu stałe 
ki załadowane węglem, końmi, bydłem, 
traktorami ftd. 

Zwiedztwszy Wrocław autor stwiece 
dza, że uratowane kościoły i pomniki 
świadczą e słowiańskim pochodzente 
miasta. „Stara śląska miejscowość — 
zaznacza on — znajduje stę w pełnym 
tempie odbudowy. Co najbardziej ude- 
rza, to szybkość, z jaką miasta odzy» 
skuje wygląd polski. Wydaje się, że 
Polska znalazła istotnie swoją ziemię 
odzyskaną”, 4 
Czyja winał 

Włoski dziemik „BUON SENSO” 
zamieszcza informację, wyjaśniającę 
sprawę nieotrzymania polskiego węgle 
przez Włochy. Dziennik atwierdzą, żę 
ze strony włoskiej — wbrew umowie 
— nie wysłano węglarek do Polskt, 
Było lekkomyślnością ze strony mint: 
strów ! ambasadorów włoskich — se 
wierając układ handlowy z Polską — 
zgodzić się na dostarczenłe włoskich 
środków transportowych, włedząc, że 
Włochy nle dysponeją odpowiednią te 
lością taboru kolejowego. ń 

Jakkolwiek Polska walczy g row 
licznymi teudnościami, przyjęte na sie- 
ble zobowiązania wypełnia sumiennie, 
niekiedy kosztem znacznych wysiłków 
i ofiar, Dobrze stę stało, tt prasa wio- 
ska zdobyła się na szczere atwierdze” 
nie, ił trudności w wykonaniu 
na dostawę węglu polskiego, wynikłe 
NIE Z WINY POLSKI. 

z w, 


zespołów amatorskich 
| ogłoszony przez K.C.Z.Z. | 


nia konkursu powołany jest. Giv 
ny Komitet Konkursu, któremi 
przewddniczy dyr. Leon Schiller 
oraz Komitety Wojewódzkie i Powia 
towe. 

Konkurs odtwórczy wiąże się 
ściśle z Konkursem  Literacko-Mu* 
zycznym, ogłoszonym przez Kom! 
sję Centralną Związków Zawodo- 
wych.Przypominamy, że zgłoszenia 
utworów literackich i muzycznych 
należy nadsyłać w nieprzekraczal- 
nym terminie do dnia 1 lutego 1947 
r .do Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych w Polsce (Warszawa; 
Al. Przyjaciół 9 — Komitet Główny. 
I-go Ogólnopolskiego Konkursu Ze 
społów Ochotniczych). Prace kon- 
kursowe winny być nadsyłane w z2 
lakowanych kopertach, przy czym 
wewnątrz winna się znajdować dru" 
ga zalakowana koperta z właści 
wym nazwiskiem i adresem autora 
pracy. . 


Oczami widzów 
O filmie, Zakazane piosenki 


wrzadzonym dla  przedstawiciew 
PPX, po to, by uzyskać przed prs- 
mierą także ich opinię. Opinia ta 
wykrystalizowała się w rozmowie 
po filmie. To, go tu napiszą, będzie 
zatem w pewnym sensie wyrazem 


m" 


Na ekranach ukaże się, prawdo- 
podobnie w najbliższym czasie — 
pierwszy długometrażowy film pol- 
ski po wojnie p. n.: „Zakazane wo- 
senk“. Przedwczoraj miałem moż- 
ność film ten oglądać ma pokazie, 


É nej z „zakazanych 


„Siekiera, motyka“ w wykonaniu imwałidów 


współnej opinii. 

Patrzyliśmy na film oczami wi 
dzów, œ nie fachowych krytków. 
Nie znamy się na tajnikach sztukt 
filmowej, większości spośród nas 
trak jest dostatecznego wyrobienia 
w sprawach sztuki w ogóle i sztukę 
filmowej w szczególności. Usiłowa- 
liśmy wszyscy patrzeć na ten film 
bez okularów, jakie nakłada dzia- 
łalność molityczno - propagandowa. 
Usiłowaliśmy patrzeć właśnie ocza- 
mi widzów. 
| Zle mówię: usiłowaliśmy. Po pro- 
siu musieliśmy tak patrzeć. Albo- 
. wiem od pierwszych akordów jed- 
piosenek“, ou 
pierwszych scen filmu mieliśmy 
| wszyscy głupie uczucie zażenowa- 
nia wobec własnego wzruszenia. — 
Ten i ów dusił w gardle łzy — ley 
miłości i łzy złości na własny na- 
ród. Film jest nasz, jest polski, jest 
warszawski, W tym filmie jest 
nasz, polski, irracjonalny romm- 
tyzm; nasza ludzko wzniosła i naro 
dowo głupia naiwność; polskie bo- 
haterstwo, lub raczej junactwo, nie 
liczące się z nikim i z niczym— na- 
wet z wymogami rozsądku i rozw 
mu politycznego. W tym filmie jest 
tai, jak było, tak, jak czuła więk- 
szosc Polaków. Wszystkie złe i do- 
bre, wielkie i głumie cechy naszego 
narodu przesuwają się przez tem 
film. 

My PPS-owcy jesteśmy krwią « 
krwi i kością s kości narodu polskie 


go. Zyjemy jego życiem 4 crujemy 
jego sercem. Ale staliśmy się zara 
zem jego rozsądkiem, jego rozumem 
—właśnie dlatego, że czujemy jego 
sercem. A więc nie wahamy się na 
rodowi naszemu mówić prawdę w 
oczy—prawdę nieprzyjemną, niepo 
mularną. Nie wahamy się gorzko wy 
rzucać wiele rzeczy, nie wahamy 
się „kasać sercem”. Więc dławilis- 
my w gardle łzy miłości do narodu, 
do tegc, co nasze, do tego, czego 
częścią jesteśmy, a równocześnie 


gniew nas chwytał, że tyle było t |Xazama piosenka”. 


tyle jeszcze jest w narodzie naszym 
archaicznego szlachectwa, jałowego 


nie reakcyjnej, narodowo szkodli- 
wej koncepcji politycznej, 


Jeszcze jedna uwaga. W filmie po 
kazamy został przekrój konspiracn 
inteligencko - mieszczańskiej. „Lud 
(właśnie ten patriarchalnie potrak 
towany „lud*) jest przydatkiem do 
pań, panów, paniczów 4 panienek. 
Albo raczej przydatkiem dò „zaka- 
zamej piosenki”, instrumentem prze 
kazania świadomości widza tego 
głównego bohatera, jakim jest „za- 


A przecież była też inna część 
» p EEE aai = 


cierpiętnictwa, szkodliwego junact-; | 
wa, tyle politycznego amalfabetyz- , 
mu. 1 mówiliśmy sobie, że także ten | | 


cbraz z niedawnej przeszłości musi 
nam posłużyć do wychowywamia na 
rodu w jakiejś syntezie ofiarności 
— z mądrością polityczną. 

Niech film będzie dla publicznoś- 
ci polskiej noworocznym  podarum- 
kiem, bo nie jest zły, skoro tyle u- 
czuć wzbudza. Ale niech będzie za- 
razem wielką przestrogą. Niech w 
nin mocniej zabrzmią ostatnie je- 
go słowa, słowa realizmu, słowa 


nierzy spod Lenino, którzy na dro- 
dze do Nowej Polski bili słupy grá- 
miczne na Odrze i Nysie, miast z 
ruin i zglszczy Warszawy i z życiu 
najlepszych synów ojczyzny, ofiarę 


składać fałszywej, naiwnej, snołecz! 


Koncert ra stopniach 


konspiracji, która mniej grzypomie 
nała „panie w czerni* z powstań 
szlacheckich. Czy nikt nie pokusi 
się o film o tej innej części konspi- 
racji? Będzie on musiał być bar 
dziej realistyczny, bardziej brutal, 
ny, bardziej skomplikowany w opt 
sie przejawów tego życia, które dar 
lekie jest od prostolimijnego 4 bez- 
kompromisowego romantyzmu in 
teligencji. Będzie trudno zrobić ta- 
ki film, jeśli nie chcieć uczynić żeń 
propagandowe naiwnego kiczu. . 
Ale chyba Forda stać na realiza 
cię tego zamysłu. JH. 


ilharmonił Warszawskiej 


tym celu rząd polski rozpisał Deninę 


awe", 


AKADEMIK SOCJ 


Ze stanowiska młodzieży 


Sprawa 
szkół wyższych nieakademickich, 
znalezienia dla nich właściwego 
miejsca wśród wszystkich pol- 


skich wyższych zakładów nauko- | ch 


wych, jest nie nowa i pora- już 
majwyższa, aby doczekała się roz- 
wiązania. W Polsce jest takich 
szkół sporo, stanowia one za- 
tem znaczny odsetek szkolnictwa 


ustalenia / pozycji| 


wać, że w najbliższym czasie zo- 
stanie ostatecznie  sprecyzowa- 
ny. 
Jeśli my, młodzież studiująca 
cemy coś powiedzieć od siebie 
to dlatego, że sprawa ta leży 
nam bardzo na sercu, dlatego, 
że koniecznym jest ostateczne 
rozwiązanie tej, jak się wydaje, 


one mieć miejsce tylko przy o- 
becnym chaosie) że absolwenci 
Szkół Inżynierskich przyjmowa- 


ni być mogą na ...pierwszy rok |zaś strony, wskazanym było by 


studiów Politechniki. Normal- 
nie, inżynier wychodzący z takiej 
szkoły 


chowcem, dlatego nieztozumła- 


Str. 5 


ALISTA 
szkoły Inżynierskie muszą zająć należne im miejsce 


fest pełnowartościowym,ydiów, zapewniły tak samo jak w 
gruntownie wykształconym fa- 


ZNM$ -- nie agituje 


tylko chce Ciebie przekonać 
Wyższe uczelnie jedna po drugiej otwarły swe bramy, aby 


ogarnąć falę młodzieży, pragnącej kontynuować lub zacząć stue 
dia. Rozpoczął się rok akademicki, drugi już w Odrodzonej Pol- 
_ sce. Znowu na terenie uniwersytetów zetknęła się młodzież róż- 


poświ 
darn 
domości naukowe winni być 
przyjmowani na czwarty rok stu- 
diów Politechniki. Z drugiej 
r X gląd reprezentuje. 
zreorganizować tak nauczanie na 
Politechnikach, aby trzy lata stu- 


Szkole Inżynierskiej tytuł inży- 
niera. Wtedy może być mowa © 


nych przekonań i poglądów. Mimo tych różnic, jest jedna sił- 
na więź łącząca całą polska młodzież. Jest to okres pięcioletniej 
walki z okupantem, kiedy daliśmy dowody nie tylko bezmiaru 
ia i odwagi, ale także wielkiej solidarności. Dziś soli- 
ta i jedność jest nie mniej potrzebna. 
Czasy, kiedy apolityczność uważana była za przywilej inter 
lektualistów, minęły; obecnie każdy myślący człowiek musi zna 
leźć swe miejsce, musi umieć zdecydować jaką ideę i światopo* 


My, ZNMS, jesteśmy związkiem wyłonionym z Polskiej 
Partii Socjalistycznej; program nasz 
nych doktrynach, ale na bliskim kontakcie ze Światem robotnie 
czym. Pragnieniem naszym jest, by młodzież pojęła istotę zasze 
łych w świecie zmian, na które my, socjaliści, czekaliśmy tak dła= 


kształtujemy nie na oderwae 


„kwadratury koła”. 


lym są tego rodzaju praktyki. | równouprawnieniu. Bo przecież 


wyższego. Ma to swoją wymo” 
we. 

_ Zajme sie t. zw. Szkołami In- 
żynierskimi, bo  maidokładniej 
znam związane z nimi zagadnie- 
nia. 
Przed wojną, w czasach pano- 
wania Jedrzejewicza w Mini- 
sterstwie Oświaty sprawa Szkół 
Inżynierskich (wtedy nazywały 
się Wyższymi Szkołami Budowy 
Maszyn, czy t. p.) nie znalazła 
należytego zrozumienia u czyn- 
ników decydujących. Wiele lat 
upłyneło, fachowo i dokładnie 
wykształconym, absolwentom 
tych uczelni w walce o swe, bez- 
względnie należne prawa. Nie- 
stety, do uchwalenia dekretu 
któryby określił pozycję tych 
szkół i nadał właściwy tytuł koń- 
czącym je fachowcom nie doszło. 
Tym niemniej sprawa była na 
tyle poważna, że posunęła się 
tak daleko, (co zawdzięczać 
należy bezwzelędnej i zdecydo- 
wanej postawie studiujących), 
iż wreszcie doczekała się wnie- 
sienia na porządek dzienny ob- 
rad Prezydium Rady Ministrów. 
Do uchwalenia dekretu nie do- 
szło, przeszkodziła bowiem w 
tym wojna 1939 roku. 

W nowych, powojennych wa- 
runkach szkoły te zostały reakty- 
wowane (świadczy to najdobit- 
niej, że zdały swój egzamin ży- 
ciowy i sg nadal konieczne) i 


loną jest sprawa dyplomów dla 
kończących je, — sprawa Wo- 
sunku tych szkół do uczelni na 
prawach akademickich. 


Naszym zdaniem — rozwią- 
zanie jest tak czy inaczej bliskie 
— należałoby do probłemu tego 
podejść mastępujęco: 

Mamy w kraju kilka Politech- 
nik, dotychczas zaś tyłko dwie 
Szkoły Inżynierskie. (Tak się do- 
wiedzieliśmy ma zieździe profe- 
sorów i rektorów liczba ich ma 
być podwyższona do 12-u). Do- 
tychczas tytuł inżyniera uzyski- 
wał student kończący Politech- 
kę, zaś dla studenta Szkoły Inży- 
nierskiej nie znaleziono właści- 
wego określenia jego umiejgtno- 
ści. Bardzo rozsądnie też pod- 
szedł do tego jeden z profeso- 
rów, który wyraził pogląd, że 
dla absolwentów pełnej Politech 
niki należy zarezerwować tytuł 
inżyniera - magistra, dla absol- 
wentów Szkół Inżynierskich zaś 
— inżyniera. Istnieć ma poza 
tym jeszcze jeden rodzai tytułu 
naukowego: inżynier - doktór, 
który nadawany będzie inżynie- 
rowi - magistrowi po złożeniu 
‘egzaminu doktorskiego, na któ- 
rejś z Politechnik. Tyle co do 
tytułów. 

Drugą ważną sprawą jest o- 
kreślenie stosunku w jakim mia- 
łaby się Szkoła Inżynierska do 
Politechniki. Niedopuszczalne są 
przecież takie wypadki, (mogą 


Wszystkim, nie tylko akade- 
mikom, znane są braki i upośle- 
dzenia naszego szkolnictwa wyż- 
szego. To, co stosunkowo łatwo 


„Huczek” wokoło tych szkół! jest usunąć na niższym szczeblu 
doszedł już do takiego nasile- | szkolenia, nie udaje sie zupełnie 
nia, że obecnie w żadnym wy-| w szkołach wyższych. Myślę tu- 
padku nie należy się spodziewać | taj o katastrofalnym braku po- 


innego rozwiązania tego, 


taki mocy naukowych, podręczników 


długo ciągnącego sie problemu, | i skryptów. W. zrozumieniu tych 
jak tylko przyznania im pełnych i potrzeb i w staraniu o częścio- 
praw, nadawania absolwentom | we choćby usunięcie, dającego 


- tytułu inżyniera. 

Daleki jestem od zbyt powierz 
chownych wniosków. dlatego 
przedstawię punkt widzenia, któ 
ty pokrywa się całkowicie z są- 
dem wiekszości młodzieży stu- 
diującej. Pogląd na te sprawy 
i ich uregulowanie znalazł peł- 
ne zrozumienie wśród profeso- 
rów, to też można się spodzie- 


| ooo 


Choinki na placu Zhawiciela 


Bratniak Politechniki konkuruje skutecznie 
ze sprzedawcami prywatnymi 


Wczoraj po południu wyrósł w prze 
ciągu krótkiego czasu na placu Zbawi- 
ciela zielony zagajnik choinek. W za- 
gajniku tym migają brązowe czapki 
studentów Politechniki Warszawskiej, 
którzy rozpoczęli sprzedaż drzewek. 
aby zasilić szczupłe kasy Bratniaka. 


TYLKO FRAJER POTRZEBUJE 
REKLAMY 
— No, ale spóźniliście się — zagadu 
jemy przyszłych inżynierów „zabijają- 


W trosce 
o studentów 


Katastrofalnie niska stopa życiowa 
siudentów wrocławskich, którzy w 
większości są samotnymi repatrianta- 
mi i chęć rozszerzenia pomocy dia 
młodzieży akademickiej, skłoniła Zwią 
zek Niezależnej Młodzieży Socjalistycz 
nej we Wrocławiu do zorganizowania 
zbiórki ulicznej, pod hasłem: .ZNMS 
dla studentów wrocławskich”. W zbiór 
ce wzięli udział m. in. tow. wojewoda 
Piaskowski,  wiceprezydenci miasta 
tow. Górny i tow. Poźniak, I sekretarz 
WER PPS — tow. Sieniek oraz wielu 
wybitnych działaczy miejscowego sp>łe 
czeństwa. 

Zebrane fundusze zostały przekazane 
Tow. Przyjaciół Młodzieży Szkół Wyż- 
szych, celem rozdzielenia wśród naj- 
bardziej potrzebujących pomocy stu- 
dentów Wrocławia. 


się dotkliwie we znaki niedo- 
statku pod tym względem, Ko- 
mitet Wykonawczy Związku 
Niezależnej Młodzieży Socjali- 
stycznej rozpoczął wydawanie] 
skryptów (szczególnie tych, któ- 
re są obecnie nieosiągalnym ma- 
rzeniem), które w- naibliższych 
| dniach rozprowadzone zostaną 
wśród studentów. 


cych” po dorożkarsku ręce. — Uniwe- 
rek już dawno zaczął. 

— To nie jest spóźnienie — śmieje 
się jeden z „handlarzy“. — To jest 
tylko ozysta kalkulacja kupiecka. Te- 
raz dopiero zaczyna się właściwy ruch 
przedświąteczny. Koledzy z Uniwerku 
musieli cały tydzień marznąć prawie 


napróżno. Ich pośpiech fatalnie im 
zrobił. 
— Ale reklama! — mówimy z prze” 
| kasem.. 


— Reklama? Tylko frajerowi trzeba 
reklamy. Patrz pan, jak kupują! 

„Proszę się nie pchać!"*=krzyczy w 
tym momencie nasz rozmówca do 
dwóch podchodzących kobiet, — „Dla 
wszystkich wystarczy!” i 

Ale za chwilę podchodzą dwie nowe 
„osoby, a potem jeszcze jakaś mamusia 
z synkiem i studenci rozsypują się po 
placu, żeby „zarabiać“, 


„WIELKA KONKURENCJA* 

Po przeciwnej stronie placu stoi pry 
watny sprzedawca drzewek i- patrzy 
złowrogo na konkurencję, jaką zrobili 
mu siudenci. Nikt u niego nie kupuje. 

Tajemnica tej „wielkiej konkuren= 
cji“ Politechniki leży bowiem nie tylko 
w wielkiej sympatii dla studentów, któ 
ra ściąga im (często wcale powabną — 
w wypadku płci żeńskiej) klientelę, ale 
także w kwesti bardziej zasadniczej i 
istotnej: choinka u prywatnego sprze* 
dawcy kosztuje 500—600 złotych, a u 
studentów 150—250 zfotych. 

Zarabiają nie wiele'na sztuce, ale za 


Akda- skryptowa | ZNMS 


obecnie ciagle jeszcze nie usta-|- 


Sprawa powinna wyglądać w 
ten sposób. Studia w Szkole In- 
żynierskiej trwają lat trzy, zaś 
na odpowiadających wydziałach 
Politechniki — lat pięć. Nasuwa 
się zatem samo, stwierdzenie, że 
absolwenci tych szkół, w wypad- 
ku gdy chcą uzupełniać swe wia- 


Polonia Amerykańska 
dla polskiej 
młodzieży akademickiej 


Polonia Amerykańska przeka- 
zała ostatnio dla młodzieży aka- 
demickiej wszystkich polskich u- 
czelni: 50 skrzyń mydła toaleto- 
wego, 50 skrzyń ręczników, 50 
skrzyń proszku do zębów, 50 
skrzyń proszku D-.D-T, 50 
skrzyń szczoteczek do zębów, 2 
skrzynie książek  beletrystycz- 
mych w języku polskim oraz 25 
kompletów apteczek podręcz- 
nych. : 

Dary te rozdzielono na po- 
szczególne uczelnie, Warszawa 
dostaje 9 skrzyń ręczników; 9 
skrzyń mydła toaletowego, 9 
skrzyń, proszku do zebów, 9 
skrzyń D - D - T, 4 apteczki, 35 
tuzinów szczoteczek do zębów. 


Nie można powiedzieć, żeby 
studenci do przedsięwzięcia te- 
go (Bardzo dziwna historia. Dla 
czego?) ustosunkowali się ze 
zrozumieniem. Ktoś mi powie- 
dział, że bezpartyjny ogół. żywi 
obawy, które formułuje nawet 
w bezsensowne twierdzenia: 
„Ja nie chcę brać skryptów, bo 
potym każą mi podpisać dekla- 
racje do ZNMS”, 

Jeżeli ktoś tak myśli, to wysta” 
wia sobie sam  świadectwo...; 
stwierdza, że nie potrafi zrozu- 
mieć żadnej sensownei i płyną” 
cej z troski o ułatwienie studiów 
inicjatywy. ? 

Dziwnym sie wydaje, że cześć 
studentów, w akcji tej dopatru- 
je się politycznej agitacji, czy 
werbunku. 


to wiele jest sztuk, co jest najstusz= 
niejszą kalkulacją handlową. 

Choinki dostali od spółdzielni „Las“ 
i sami jeździli po nie do województwa 
Olsztyńskiego. Pracują honorowo — a 
praca jest ciężka, bo mróz jest duży, 
a i w nocy ttrzeba też „zagajnika“ pil- 
nować, ` y 

— Przygód jakich nie mieliście? — 
pytamy. 4 

— Przygód żadnych. Tylko Zarząd 
Miejski wziął od mas 1500 zł. za pla- 
cowe. Wiemy, że to głupstwo... Ale nie 
mają już naprawdę od kogo brać? 

Odchodząc słyszymy jeszcze głos 
sprzeda jącego: > 

„Tylko nie pchać się proszę państwa! 
Powoli! Dla wszystkich wystarczy!“ (pa 
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" Z życia AZM. 


Akademicki Związek Morski zakoń- 
czył przed kilkunastu dniami pierwszy 
rok powojennej działalności. Złożone 
na Walnym Zebraniu AZM=u sprawo- 
zdanie, omawiające głównie organiza- 
cję i wyniki, osiągnięte w czasie obozu 
żeglarskiego w Jastarni, wykazało, że 
akcja ta — w po. Ownaniu do lat po- 
przednich — przeprowadzona była z 
konieczności w znacznie skromniej= 
szych rozmiarach. 

Sprawozdanie zobrazowało trudnoś- 
ci, wobec jakich stanął AZM po woj- 
nie: kompletna utrata tsboru morskie- 
go i śródlądowego, miszczenie ośrod” 


nikt nie będzie negował, prawa; 
inżyniera do rozwinięcia jego: 
zdolności naukowych, które u-| 
jawniły się w czasie trzyletnich : 
studiów zawodowych. ; 

Mit o nieprzydatności „„po-| 
wierzchownych” studiów w Szko 
łach Inżynierskich nie bedzie 
miał miejsca wtedy, gdy trzy 
lata Politechniki będę dawały 
te same wiadomości (co pokry- 
wa się z rzeczywistością ) co skoń 
czenie Szkoły Inżynierskiej. 

Na przykładzie tym, odtworzy 
łem pewne sugestie, nurtujące 
ogół młodzieży, które winny 
znaleźć właściwy oddźwięk w 
kołach decydujących -.Chodzi © 
to, aby podejście do sprawy było 
obiektywne, prawdziwe i nie- 


k dzące. Ej 
Ro Władysław Bluzet . 


Togi, złote łańcuchy, pelerynki 
gronostajowe i birety profesorów 
uniwersyteckich, to nie tylko sym- 
bole zaszczytnego stopnia naukowe- 
go — to symbole wiekowej trady- 
cji najwyższych władz akademie- 
kich, władz w pełnym znaczeniu te- 
go słowa, bo zależnych od własnego 
wyboru. Ustrój samorządu akade- 
mickięgo sięga swymi tradycjami 
w. -średniowiecze. Z chwilą swego 
powstania określał najbardziej po- 
stępowe i demokratyczne rządy na 
wydzielonym autonomicznie terenie, 


go. Niestety, część młodzieży i to nawet duża, nie tylko wobec 
tej nowej, powojennej rzeczywistości nastawiona jest wrogo, nie 
nie dopuszcza wręcz perswazji. My właśnie chcemy do niej prze- 
mówić, przekonać. Może tylko jakieś nieporozumienie, zadawe 
nione urazy, czy rozczarowania powodują rozdźwięk. Bo jakież 
mogą być bliższe młodzieży ideały, jak ideał wolności, swobody, 


walki z wyzyskiem człowieka i obrona jego godności ludzkiej. 


My, Niezależna Młodzież Socjalistyczna pragniemy wycho: 
wać takich ludzi, którzyby realizowali te postulaty. Dlatego pore 
trzebujemy „współpracy. Niech i ci „niezadowoleni” mają odws- 
Re, — przyjdą, wyrażą swe wątpliwości. Wszyscy jednakowo ko- 
chamy naszą Ojczyznę, wszyscy pragniemy Jej dobra. A w atmos 
sferze zaufania, dobrej woli, zrozumienia wzajemnego — dużo 
można zdziałać, 

Pamiętajmy, że jesteśmy przeznaczeni do tego, aby kled 
wziąć na swe barki ciężar odpowiedzialności za losy kraju. Di 
tego już teraz musimy znaleźć wspólną płaszczyznę porozumie- 
nia i zjednoczenia. Wymaga tego od nas sytuacja naszego tak 

rdzo zniszczonego i zubożałego kraju. Zapałem i solidatnym 
wysiłkiem musimy go podźwignąć. 


STANISŁAW GACKI 


Glosy o ustroju uniwersytetu 


Czy uniwersytet jest spółdzielnią ? 


jest mocno podkreślony w przysię- 
dze doktorskiej, kiedy promowany 
przyrzeka działać w życiu „non sor- 
didi lucii causa“, to znaczy „nie z 
powodów brudnego zysku”. Jeszcze 
bardziej zaostrza się to wymagani 
przy akcie habilitacyjnym”, 

„Z opisu powyższego wynika, że 
uniwersytet jest korporatywną spół 
dzielnią, złożoną z uczniów, sił pó- 
mtocniczych, ciała nauczającego i 
władz akademickich. Jest to spół- 
dzielnia stopniowana kompetencja- 
mi naukowymi i moralnymi, którą 
obowiązuje honor akademicki, bez- 


przedstawienie uniwersytetów jako 
specyficzny rodzaj spółdzielni, jako 
spółdzielni poszukiwania prawdy 
we wszystkich kierunkach nauk bę: 
dzie rzeczywiście najtrafniejszym o 
kreśleniem istoty Szkoły Wyższej. 


MAN 


Badanie > 


Działo się te niedawno, w ostatnią 
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tworząc jak gdyby państwo w pań- 
stwie. à interesowność i obowiązek poszuki- 
Często też posługiwano się przy: | wania prawdy. Przez wysyłanie w 
równaniem organizacji uniwersyte- | swiat swych wychowanków promie- 
tów do instytucji państwa. RZECZY" |niuje ona na cały okres życia spo- 
wiście wiele istnieje cech upodab= | łecznego*. 
niających oba te organizmy. Wyda-| „walczą też z untwersytetam! za- 
je się, że ustrój państwowy. najbar- | zwyczaj tylko rządy autorytatywne: 
dziej zbliżony do ustroju uniwersy- ; w dawnej Rosji — carat, w czasach 
tetu — to demokracja pośrednia. | nowoczesnych dyktatury: Mussolini 
Przedstawicielami: rzesz studenckich | j Hitler, u nas słynny Jędrzejewicz. 
byliby w tym wypadku członkowie Jest to dla uniwersytetów duża re- 
senatu akademickiego. Wprawdzie | kląma — dla ich demokratyzmu i 
nie istnieją wybory na tym Szcze-| współczesności” 
blu, ale można mówić o przedsta-| prgpa przeprowadzenia analogii 
wicielstwie bazowanym na moral-| między ustrojem uniwersytetu a u- 
nym zaufaniu studentów do swych) strojem spółdzielni, wydaje się tym 
wykładowców. Na szczeblu wWY?-| cjekawszą, że wykazuje ścisłą łącz- 
szym, to znaczy: senat akademick! ność pomiędzy tradycyjnymi forma 
1 władze uniwersyteckie istnieje już mi demokratycznymi a wykwitem 
pełna demokracja, uwarunkowana | gospodarki uspołecznionej, jakimi 
wszelkimi obowiązującymi przepi; są spółdzielnie i wykazuje, jak atra- 
sami. Kkcyjną jest spółdzielczość. 
Zupełnie nową i bardzo ciekawą| podobieństwo ustrojowe uniwer- 
analogię w tym przedmiocie PprZE-| svtetu 1 spółdzielni jest niewątpli- 
prowadza prof. Mikołaj Rudnicki w! wje duże, byłoby jednak jeszcze 
poznańskiej „Walce Ludu". Zacytu-| większe, gdyby ogół studencki miał 
jemy główne tezy prof. Rudnickie-| możność udziału we władzach aka- 
: demickich. Dotychczas Polska jest 
jedynym krajem w Europie, gdzie 
studenci nie są bezpośrednio repre- 
zentowani w senatach akademie- 
kich. Należy jednak sądzić, że spra- 
wa ta zostanie uregulowana przez 
Radę Szkół Wyższych *), a wówczas 


go: 

„Najogólniej możnaby określić 
uniwersytet w sposób następujący: 
jest to spółdzielnia poszukujących 
prawdy we wszystkich zakresach 
nauk. Spółdzielnia ta jest finanso- 
wana przez całe społeczeństwo, któ 
re za pośrednictwem rządu ma 
wpływ na tę spółdzielnię, bo rząd 
zatwierdza siły pomocnicze, docen- 
tów, profesorów, dziekanów i rek- 
torów. Jest to spółdzielnia wolna, | sprawę tę poruszyli sami profeso- 
to znaczy każdy bez wyjątku ma do | rowie. Naświetlona została zupełnie 
niej dostęp. Spółdzielnia ta  jest| identycznie, jak w powyższym arty. 
jednak obwarowana przepisami eg-| kule. Stwierdzono, że powołanie 
zaminacyjnymi, to znaczy pragnie| do władz akademickich 2-ch przed- 
mieć pewność, że ci, co wchodzą w|stawicieli studentów, którzy by w 
jej skład, są uzdolnieni do zadań, | obradach Senatu brali udział z gło- 
które spółdzielni przyświecają i Że! sem doradczym, jest konieczne. 
osobiście posiadają kwalifikacje ho-| Jest to dowodem zaufania profe- 
norowe“. sorőw do braci akademickiej i zro- 

„Punkt akademickiego  honorujzumienia ważkości czynnika stu- 
denckiego w życiu wyższych uczelni. 

(Przypisek redakcji „Akademika- 
Socjalisty*). 


Kalendarzyk 


*) Na ostatnim zjeździe rektorów 
i profesorów, który odbył się w 
Warszawie w ubiegłą niedzielę, 


ków obozowych, niedostateczne środki 
finansowe na odbudowę, brak wyszko- 
lonych sił instruktorskich i t. p. Mimo 
iż konsekwencje tego stanu rzeczy hę- 
dą się dawały dotkliwie odcznć przez 


dłuższy okres czasu, już obeenie po- 


stawił AZM na pierwszym miejscu w) Środowisko warszawskie ZN. 
planie pracy konieczność — jak naj- M.S. zawiadamia, że w dniu 
liczniejszym szeregom młodzieży aka- | 19.X1I.46 r. o godz. 18-ej w lo- 
demickiej — poznania morza i uprzy- | kalu ZNMS przy ul. Mokotow- 
stępnienia im żeglarstwa. skiej 3, IV piętro odbędzie się ze 
branie dyskusyjne z referatem 
tow. Ryszarda Wojny p. t.: 
„Młedzież socjalistyczna ņa Za- 
chodzie Europy”. 


Dużo nadziei na pomoc w urzeczy” 
wistnieniu tych zamierzeń pokłada 
AZM w Lidze Morskiej. 


z WAZA W W ZOE ZZ OE AZ ZZ, 


środę ubiegłego miesiąca. Na jednym 
z korytarzy szpitala Dz. Jezus prze 
lewała się masa tysiącosobowego tæ- 
mu. Pod naporem ściśniętych do osta- 
tnich granic cial frzeszczały ściany 
szpitala, 

Tłum, oczekujących od rana staden- 
tów, łalował złowrogim rytmem. Wy- 
mowne odgłosy zniecierpliwienia, choć 
utrzymywane jeszcze w ramach ele- 
mentarnej przyzwołtości były wyraf* 
nym dowodem, że ten stan nie odpo- 
wiada znakomitej większości obecnych. 

Siwy posługacz, namawiający bes 
większego skutku do zorganizowania 
kolejki, był jedynym reprezentantem 
personelu, 

Po upływie godziny nikt już nie 
słuchał _ odosobnionego w dobrej 
woli staruszka. Rozpoczęto w sposób 
niezorganizowany, ale tym nie mniej 
stanowczy, demolowanie korytarza. 
Był to protest przeciwko wszelkiemu 
brakowi zainteresowania, ze strony 
organizatorów. Już pierwsze rezultaty 
napawały optymizmem w skuteczność 
podjętej akcji, Zaczęto od 
części urządzenia. Hałas łamanych 
krzeseł zmieszał się z falą wymysłtów. 
Wgnieciony w tlum staruszek - forma- 
lista, widoczny od czasu do czasu 
kępką siwych włosów i wynurzają- 
cym się chwilami ponad tłum palcem, 
uparcie wskazującym kierunek kolej- 
ki, zniknął po paru sekundach w od» 
męcte skotfowanych ciał, 

Rebelia nabierała oddechu. Na czele 
zbuntowanych stanął student z jasnym 
wąsikiem. „Trybun ludu“ rzucał pło- 
mienne oskarżenia, w języku znanym 
szczególnie dobrze w męskich  palar= 
niach, przynaglając do bardziej zde- 
cydowanej akcji, ; 
Zebrani, wysłuchawszy pokornie na- 
gany za ospałość, podjęli rzuconą rę- 
kawicę. Gremialnie zaczęto zaopatry- 
wać się w żałosne szczątki stołów, 
Dopiero teraz tłum odsłonił przyłbicę. 
Staruszek, który odnalazł się w oko- 
licy rozgniecionego kosza nie był zdol 


* 
Lekarzowi jednak udało się uniknąć 
śmierci. Studenci dali się w końcu po- 
dzielić na cztery kolejki. Niezjedzony 
obiad i długotrwałe czekanie zrobiły 
swoje. Cztery splątane szeregi czeka- 
jących, z których najkrótszy dwukro- 
tnie okrążał pawilon, były dowodem, 
że wygasł w mas już duch wielkich 
rebelii, 
Badanie wykazywało z reguły kwi- 
fnący stan zdrowią. 
Jest to najlepszym dowodem naszej 


złamać pół dnia czekania na dworze, 
ścisk i niezjedzony obiad, 


W. Ka 


słabszej . 


ny do interwencji. Lawina ciał rozpro- ` 
szyła się po gmachu szukając lekarza.- 


tężyzny fizycznej, której nie zdołało 
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Wydział Hipoteczny Sądu Okręgowego w Warszawie obwieszcza, 


3. Mirgos I voto Lubowickiej Helenie 
8. Kacenelenbogen  Pinkusie 


17. 
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Żywica Aronie Chaimie współw.aścicielu nieruchomości Nt. 1765 Praga. 
Kloska Janie współwłaścicielu nieruchomości Działki Ania powiatu 
z A £ 

ommer.z Wróblewskich Wandzie Marii właścicielce nieruchomości 
Osada Buchnik B powiatu warszawskiego. 

Majszczyk Ludwiku współwłaścicielu nieruchomości Nr. 4866 
Sosnowskim Stanisławie właścicielu nieruchomości Nr. 8664/L, 122, 
Sosnowskim Stanisławie i Sosnowskim Oskarze współwłaścicielach nie- 


ruchomości Nr. 8287 i Nr. 5985. A 
właścicielce nieruchomości Nr. 
współwłaścicielu nieruchomości Otwock 


Wschodni powiatu warszawskiego. 


11329 — 11330. 


. Kropskim Józefie właścicielu nieruchomości Nr. 9054. ~ 
. Marciniak Józefie i Katarzynit małżonkach 


współwłaścicielach nieru- 
chomości Dobra Park Jordanowice powiatu błońskiego. 


„ Abensztajn Chaimie właścicielu nieruchomości Wilia Janówek — Ro- 


jewo powiatu mińskiego. 

Krassowskiej Zefii właścicielce nieruchomości Nr. 5816. 

Listek Aronie i Chai małżonkach właścicielach nieruchomości Kolonia 
Archaj - Listków powiatu warszawskiego. 

Pińskiej Helenie współwłaścicielce nieruchomości Kołonia Marysin 
Wawerski powiatu warszawskiego. 

Gawłowskiej Irenie Otolii współwłaścicielce nieruchomości Osada Sre- 
brna Góra Nr. 32 powiatu warszawskiego. 


, Oldak Kielmanie vel Karolu  współwłaścicielu nieruchomości Dobra 


Kossewo litera D powiatu pułtuskiega 


Cesanis Zdzisławie współwłaścicielu nieruchomości Place Wołonsiń- 
skie powiatu radzymińskiego. . 


. Czarneckim Kazimierzu współwłaścicielu nieruchomości Nr. 421 Praga. 


Sobolewskiej zamężnej Molentowskiej Jadwidze współwłaścicielce nie- 
ruchomości Osada Lipówka A powiatu warszawskiego. 


. Mokotowskim Rachmilu Icku współwłaścicielu nieruchomości Osadź 
` Mrozów Nr. 36A powiatu warszawskiego. 


Mielnik vel Melnik Surze Ryfce współwłaścicielce nieruchomości Osada 
Okęcie Nr. 25 powiatu warszawskiego. « 


Frydberg vel Fridberg Michale współwłaścicielu nieruchomości Nr. 7592. 
spółwłaściciełach 


Końskier Moszku Aronie i Basi z Himelsztejnów w 
nieruchomości Willa Grand powiatu warszawskiego. 

Szafran Esterze właścicielce nieruchomości Nr. 874 Praga. 
Dutkiewicz Tadeuszu Ignacym właścicielu nieruchomości Nr. 
Nr. 14196, Nr. 14197, Nr. 14198, 

Tyborowskim Stanisławie właścicielu nieruchomości Nr. 29. 
Kalinowskim Janie Auguście właścicielu nieruchomości Nr. 5739. 
Rottermund Stefanie Wacławie współwłaścicielu nieruchomości N. 7490. 
Manduk Wacławie współw. u nieruchomości Ne. 3100, Nr. 778 
t Nr. W 2175. 

Niteckiej Joannie z Radwańskich właścicielce nieruchomóści Nz. 
3106-N i współwłaściciełce mieruchomości Nr. 1574-N. 

Temkin Szajndli, Horowitz Szmai-Mozesie współwłaścicielach nierucho- 
mości Otwock Wschodni powiatu warszawskiego. 

Sobótka Aleksandrze współwłaścicielu nieruchomości Działki Anin po 
wiatu warszawskiego. 

Zielińskim Zygmuncie Wiktorynie właścicielu nieruchomości Wilia 
Zosinek 12 powiatu błońskiego. > 
Orzechowskiej Helenie współwłaścicielce nieruchomości Kolonia Cze- 
chowice L. M powiatu warszawskiego. * 

Ajzensztejn Moszku współwłaścicielu nieruchomości Osada Gocławek 
powiatu warszawskiego. 

Kuczyńskiej Lei vel Łai: współwłaścicielce nieruchomości Nr. 6022. 
Żochowskiej Zofii Janinie współwłaścicielce nieruchomości Nr. 1712 
1 właścicielce nieruchomości Nr. 12482 i współwłaścicielce nierucho- 
mości Nr. 3020. 

Augustyniak Franciszku właścicielu nieruchomości Nr. 7443 i współ- 
właścicielu mieruchomości Osada Anitra powiatu błońskiego. 

Rybak Majerze i Chanie Ruchli małżonkach, Srulu-Godelu i Hindzte 
Zylberszporn małżonkach, Dawidzie i Rajzli Gersztman małżonkach 
współwłaścicielach nieruchomości Willa Grand powiatu warszawskiego. 
Miszczak Władysławie współwłaścicielu nieruchomości Willa Harenda 
powiatu warszawskiego. ; 

r rody Gawarskiej Bronisławie wapółwłaścicielce nieruchomości 


14196, 


mieruchorsośol Nr. 
Jońskim Aleksandrze właścicielu nieruchomości Ner. 1780. Prage. 
Tokarskiej Ludwice z Wróblewskich współwłaścicielce 

Nr. 6522. 

Rostkowskim Feliksie współwłaścicielu nieruchomości Nr. W 677. 
Kligmanowej Pesie i Grinbergowej Chanie-Cyrli współwłaścicielknek 
nieruchomości Nr. 814. 

Bliithowej Chai współwłaścicielce nieruchomości Nr. 8769. . x 
Kacyzne Szołomie i Chanie małżonkach współwłaścicielach mieruche- 
mości Osada Japonka Nr. 10 powiatu warszawskiego. 1 
Wronka Stanisławie właścicielu nieruchomości Osada Hamernia po- 
wiatu grójeckiego. ' i 
Papierbuch Lipie, Poli, Wolfie-Berze i Szpajzman Basi współwłaści- 
cielach nieruchomości Nr. 1990 Praga. 

Lejman Fajdze współwłaścicielce nieruchomości Willa Elhade powiatu 


warszawskiego. 
Szenberg Moszku-Josku wapóźwiaścicielu nieruchomości Nr. 4898 


Praga. 
Halbersztadt Moszku vel Moszko właścicielu nieruchomości Nr. 1166, ` 


Brojda vel Brojdo Fajdze, Ascher czyli Aszer vel Oszer Rajzli vel Redze 
właścicielkach nieruchomości Nr. 1419 AB i współwłaścicielkach nie» 
ruchomości Nr. 1621. 


Turow Benedycie, Ascher czyli Aszer vel Oszer Rajzli vel Redzie, Brojda , 


vel Brojdo Fajdze współwłaśc cielach nieruchomości Nr. 1828. 
Brojda vel Brojdo Jakubie współwłaścicielu nieruchomości Nr. 1621, 
Nr. 2162 i Nr. 2162-A. 


. Ascher czyli Aszer vel Oszer Jonym i Rajvh vel Redce właścicielach 


nieruchomości Nr. 445. 

Mackiewicz Pawle Pinchusie i Esterze małżonkach i Brun vel Bryn 
Izaaku vel Ajzyku współwłaścicielach nieruchomości Nr. 1505 K. 
Kożuchowskim Józefie Bolesławie współwłaścicielu mierucho: 
1524 i Nr. 1528. 
Śliwowskim Józefie wierzycielu zł. w złocie 44000 kaucji f 5820 z pros 
centami i kosztami zabezpieczonych na nieruchomości Nr. 2366. 
Śmietanka Joannie współwłaścicielce nieruchomości Kolonia Bałcerówe 
ka powiatu warszawskiego. Ń 

Mościekim Władysławie właścicielu nieruchomości Nr. 10224. : 
Mokotowicz Lejzorze i Chanie-Fajdze małżonkach współwłaścicielach 
nieruchomości Nr. 12307 H nA got | 5 R? 2 Bita 
Ajzenfus Judce-Lejbie, Ajzenfus „Aj u 
współwłaścicielach ie mło amr Nr. 13512, Nr. W 508 i Nr. W 5388. 
Klejnweksler Chaimie Jakóbie wspó!właścicielu nieruchomości N. 7988, 
Lending Henie-Rajzli i Nudelholc I[zrielu współwłaćcicielach uieru» 
chomości Willa Wygoda : 


nie małżonkach współwłaścicielach nieruchomości Osada Gocławek Ne; 


228 powiatu warszawskiego. 
Siec Alierze-Bencjania uńwrwobowwości M. 189 


Praga i wiaściciełu Nz. 1858 i 
Marsonia Franciae wepołołoidwah bisone) Mih. tha 
powiatu warszawskiego. 

Cemtner Fraimie al Efraimię wapółwiaściełału użarackowości No. 1190V, 


"Ne. 56006 i Nr. W 566. 
Bankier Fiszlu | Reszce małżorkach włuścicielech nieracihoczości No. 
Feliks powiażu wstaw” 


1126, Nr. 976, Nr. 1064F i Nr. 988 
Bankiee Fiasiu właścicielu pda r 


Grabow skim Wacławie mieruchoznośej Nr. 13788. 


współwłaścieiotu 
Sznerr Aleksandrze-Juliuszu-Alfredzie współwłaściciełu nieruchomości 


Zalesie Wyżyny powiatu grójeckiego. 
Orchoń vel Ochroń Esterze współ: łaścicielce nieruchomości Willa 
Stasinek Nr. 66 powiatu warszawskiego. 
Zomberg Lejbie, Zomberg Chawie, Rozenbaum Surge wwpółwłaścicie- 
lach nieruchomości Osada Mrozów Nr. 36A powiatu warszawskiego. 
Nowak Władysławie-Aleksandrze właścicielu nieruchomości Nr. 10597. 
Żemczużyn Włodzimierzw właścicielu nieruchomości Nr. 2674. 
'Krzyszczak Władysławie współwłaścicielu nieruchomości Dobra Nowa 
Miłosna powiatu warszawskiego. 
Lerowskim  Czesławie Marianie współwłaściciełu nieruchomośd Nr, 
1670, Nr. 915/916, Nr. 1023 B, Nr. 1376. Nr 606 FG, Nr. 1054, Nr. 696 E 
i Chotomów-Swoboda powi.. 1 warszawskiego. c 
Grynsztajn z Miechowskich Surze, Rachman Jankłu, Rachmaa z Re 
zenfeldów Rajzli, Glasman Herszku, Glasman Dobrej-Rajali wspólwłae 
ścicielach nieruchomości Willa Wajntrop powiatu warszawskiego. 
Lejbie współwłaścicielu nieruchomości Nr. 4630 Praga. 
Żyłowskim Antonim-Norbercie łaścicielu nieruchomości Dobre 
Tisna litera B powiatu warsza 


mości Nr.. 


88. 
89. 
20. 


„ Bruszewskiej 


po zmarłych: 


Nikiel Czesławie współwłaścicielu nieruchomości Nr. W 1539, 
Majewskim Stanisławie właścicielu nieruchomości Nr. 9486. 

Lipszyc. vel Lifszyc Gabryelu-Wolfie i Surze małżonkach Wa jnblal 
Josku i Chawie małżonkach współwłaścicielach nieruchomości Wille 
Otwockie powiatu warszawskiego. 

Aleksandrze współwłaścicielce nieruchomości Kolonia 


- Białołęka Dworska 829 powiatu warszawskiego. 


107. 


126. 
126 


138. 


. Leja Stefanii Wilhelminie właścicielce 


„ Klawe Karolu-Stefanie właścicielu nieruchomości Nr. 1739. i 


Grendyszyńskim Kazimierzu współwłaścicielu nieruchomości Osada 
Leśnogóra A powiatu warszawskiego. 


-. Rotsteim Majlechu-Menachemie vel Marjanie i Taubie małżonkach. 


Blaufuks Aronie-Szoelu-Jakubie i Gołdzie małżonkach właścicielach 
nieruchomości Osada Zorza Nr. 2 powiatu mińskiego. 

Brando Aronie, Brando Esterze współwłaścicielach nieruchomości Osa- 
da włościańska Januszówka powiatu mińskiego. 

Wajcner vel Waicer Wigdorze, Epsztóin Ruchli. Waicner vel Wajcer 
Wolfie- Dawidzie, Wajcner vel Wa'cer Icku-Ajzyku, Wajcner vel Waj- 
cer Janklu, Szyferman Chanie-Chai właścicielach nieruchomości Osada 
Grodzisk Nr. 89. powiatu błońskiego. 


. Ajzenberg Icko el Izaaku współwłaścicielu nieruchomości Nr. 12544. 


Kenigsztejn Abramie współwiaścicielu nieruchomości Osada Jeziorna 
Sad powiatu. warszawskiego. 


. Kobierackim Janie współwłaścicielu nieruchomości Dobra Brodno po- 


wiatu łowickiego. 

Fryszmańn z Blankierów Sa ze wierzycielce 50.000 złotych w złocie 
z kaucją 5.000 złotych w złocie zabezpieczonej na nieruchomości Osada 
Wilhelmina powiatu warszawskiego. 


. Braff Chaimie-Elu właścicielu nieruchomości Willa Otwocka Braffa 


powiatu warszawskiego. 


. Sztrumfełd Bronisławie współwłaścicielce nieruchomości Osad Zemo- 


nów powiatu warszawskiego. 
Sztrumfeld Moszku-Jakóbie i Chince małżonkach współwłaścicielach 
nieruchomości Nr. 9163. 


. Altmejt Surze-Rywce właścicielce nieruchomości Nr. 1400 Praga. ` 
. Jakubienis Marjanie właścicielu nieruchomości Willa Sosnówka-Emil- 


janów-Górne Nr. 561 powiatu warszawskiego. 
Nawam Antonim współwłaścicielu nieruchomości Nr. 1757-H. 
Kęcerskim Ludwiku współwłaścicielu nieruchomości Miasto Las Załę- 
sie powiatu grójeckiego. 
Bejm vel Böhm Dorocie vel Dwojrze właścicielce nieruchomości Willa 
dag powistu warszawskiego i współwłaścicielce nieruchomości 
r. 5906. 
Brazlawskiea vel Bralaskim Salomonie właściciełu nieruchomości Wil- 
la Syrena powiatu warszawskiego. 
Szklarek Franciszku współwłaściciełu nieruchomości Willa Górce F. $. 
wiatu warszawskiego. 
encwajg Wolfie-Berku vei Bernardzie właścicielu nieruchomości Nr. 
6527, Nr. 6528, Nr. 2192/3, Nr. 2960-A, Nr. 1089-D, Nr. W 1279, Ma- 
recka Nr. 9, Kolonia Polesie i Osada, Konstatynów A powiatu war- 


sza 4 s 
. Najfeld Szulimie-Icku 1 Hemi z Trostermanów małżonków współwła- 


ścicieli nieruchomości Willa Grand powiatu warszawskiebo. 
Szymańskim  Michale-Franciszku-Józefie, Szymańskiej Marfi-Janinie 
właścicielach nieruchomości Willa Włochy litera A Nr. 6 powiatu war- 
szawski 


wskiego. 
. Isers Esfirze, lsers Henryku-Chaimie, Ajzenształ Ruwinie vel Rober- 


cie współwłaścicielach nie Nr. 184 G, Praga i Nr. 8347 
á Nr. 7116. 
Isers Esfirze, Isers Henryku-Chaimie współwłaścicielach mierucho- 


mości Nr. 1091 S. 


. Liwszyc Mieczysławie vel Mozesie współwłaścicielu nieruchomości Nr. 


1253 — 1268 Praga, Nr. 205 Praga, Nr. 150A Praga. 
Liwszyc Natalii (żonie Mieczysława - Mozesa) współwłaścicielce nieru- 
chomości Nr. 5932. 


. Liwszyc Mieczysławie vel Mozesie współwłaścicielu nieruchomości Do- 


bra Ziemskie Osada Las Wołomin Nr. 17-E — 17aE, 
radzymińskiego, Place we wsi, Wikioryn Nr. Nr. 4N, 
radzymińskiego. 


Nr. 19E powialu 
6N i 3W powiatu 


| Ajzensztat Moszku, Gubióskiej: ve! Hubińskiaj Helenie-Encie właści” 
Ta 


cielce nieruchomości Nr. 277A. k 

Zand Anecie-Ewie wierzycielce sumy 12.000 złotych w złocie z kaucją 

1.800 złotych w złocie zabezpieczonej na nieruchomości Nr. 277A Praga. 

|< "Yi Zend Anscie-Fwie współwłaścicielcę  sieruchomośc. 
AR | 

Zand Anecie właścicielce ziarnehomości Osada Rytenbergówia powieżu 


ska powiatu warszawskiego. 
Sotlec. Bóryewo współwłaeścicielju nieruchomości Wille Falenitkie po- 


wiatu warszawskiego. 


Bitter I voto Gips Ginei wepólwłaścicielce nieruchomości Kolonia Bit- 
terówka B powiatu warszawskiego. 

Lega Icku współwłaścicielu nieruchomości Grunia Knobowskie powła- 
tu grójeckiego. i 

Hamerszlak Herszu i Estęrze-Libie małżonkach  współwłaścicielach 
nieruchómości Nr. 2414 Praga. : 


. Glazer Chaimie-Dawidzie i Ecie małżonkach współwłaścicielach nieru- 


chomości Osada włościańska Jonuszówka powiatu warszawskiego. 


. Błaszczyk vel Błaszczak Jakubie współwłaścicielu nieruchomości osada 
nieruchomości osada Helcma- | 


Zygmuntów powiatu sochaczewskiego. 


nówka powiatu błońskiego. 

Strupczewskian Ludwiku współwłaścicielu nieruchomości Nr 1091 A, 
Nr W 892, Nr W 2308, Nr W 1634, Osada Olszówka powiatu war- 
ezawskiego, Osada Różana 28 powiatu warszawskiego, Letnisko Złoto- 
kłos powiatu grójeckieęgo Nr W 3450. 


ZE 


mmm nA 


Sieniawskim Stanisławie właścicielu nieruchomości Nr 506 i Willa 


Malinówka powiatu warszawskiego. 

g$ztajner Szymonie i Hendli małżonkach współwłaścicielach nierucho- 
mości Osada Sztajnerówka powiatu mińskiego. 

Bermanoyrej Esterze współwłaścicieice nieruchomości Nr 247/7a Praga. 
Rzewuskim Józefie Adamie wierzycielu ostrzeżenia zabezpieczonego na 
nieruchomości willa Pawełka powiatu warszawskiego. 


. Karasińskim Leonie Stanisławie Janie wierzycielu sumy rubli 5000 


zabezpieczonej na nieruchomości Nr 756 Praga. : 
Sowińskiej Jadwidze współwłaścicielce nieruchomości Nr 5891 Praga 


toczy się postępowanie spadkowe. Termin zamknięcia posiępowania spadko- 
wego wyznacza się na dzień następujący po upływie sześciu miesięcy od daty ' 
pierwszego ogłoszenia w Monitorze Polskim, w kancelarii Wydziału Hipo- 
tecznego Sądu Okręgowego w Warszawie, Kapucyńska 6, dokąd zaintereso- 
wani winni zgłosić swe prawa pod skutkami prekluzji. 


SEERE SEEE ET EEEE ERDA 


Polscy hokeiści wezmą udział 


w mistrzostwach Europy w Pradze 


Polski Związek Hokeja na Ladnie stąpiło po porozumieniu dą z PUWF 
zgłocit już ofjejalnie udział naszej re- ;i PW, 


| 


A 


Tranzytem przez port w Szczecinie 
Szwedzka ruda dia Czechos.owacji 


Już w naśbl ższych dniach 
rozpocznie sę przez por. szcze 
ciński tranzy.owy ruch 'owa- 
rów z Czech i do Czech. Awb 
zowane są pierwsze s'a'kj ze. 
szwedzką rudą. Pierwszy ła” 
dunek przywez e statek „Ve- 


Rozprawa 
przeciwko Foersterowi 


w Toruniu 


Pofskie władze sądowe u- 
s'alły, że p.oces przeciwko 
osławionemu „gaulei'erow " Po-| 
moza, Alberiowi Foers'erowi, 
ocbędzie się w Toruniu, 

„Dokłaimy termin rozprawy 
nie został jeszcze u:talony. 


Nieregularna komun’ 


ra”, dobiiając do mabrzeża przy 
hucie w S:ołczynie, ską. ruda 
zosanie zała.owaną do wago” 
nów koleiowych. 

ówfhocześnie rozpoczęty ma 
być również wywóz towarów 
czeskich przez port szczeciński 
do Szwecj.. Jzko pierws y 
p.zyjęąy  zos'anie transport 
wyrobów hu'niczych. 

W zwązku z czekim ru" 
chem  trznzyiowym rozważa 
się możl wości wykorzys' ania 
do lego celu barek, jakie O rą 
p zepływają co Szczeciną z wę 
gem, ] 

Ponieważ barki powracają 
pus'e, projek ue się, zby za» 


jbierały szwedzką rudę, która 


na Śląsku zost:łaby przełado” 


| wana na wagony czeskie, 


kaca z Wybrzeżem 


Kra uszkodziła mosty 


Wobec uszkodzenia mostu Kolejo-! 
wego pod Opaleniem koło Gniewu 
w woj. gdańskim, wstrzymany zo- 
stał chwilowo ruch pociągów przez 
most. Podróżni jadący z Wybrzeża 
do Warszawy przez Kwidzyń, Pra- 
buty, Nasielsk, przechodzą przez 
most piechotą na drugi brzeg Wi- 
sły, gdzie czeka ich Inny pociąg, — 
który z nieznacznym opóźnieniem 
przybywa do Kwidzynia. Uszkodze- 
nla naprawiane są przez ekipę ro 
botniczą z Gdańska. 

Silna kra na Wiśle pod Tczewem 
oraz wysoki stan wody spowodowa- 
ły przerwanie rusztowania montaże 
wego na przestrzeni jednego przę- 


sła » rozpiętości 50 mtr. przy odboe 
dowie mostu kolejowego na Wiśle 
pod '"Teczewem. Wypadku z ludźm$8 
nie bylo. Runięcie rusztowania spo 
woduje nicznaczne opóźnienie w wy 
kończeniu mostu, który miał bye 
oddany do użytku w końcu stycznia 
1947 roku. 

W związku z uszkodzeniem przez 
krę dwu mostów na Wiśle oraz cza 
sowym ich zamknięciem dla normal 
nego ruchu, komunikacja Wybrzeża 
z zapleczem jest utrudniona. Poc% 
ta i gazety warszawskie nadchodzą 
nieregularnie. Również niektóre pe» 
ciagi odchodzą z parogodzinnym ©» 
późnieniem. 


NOWY PLAN GRY 49-tej LOTERII KLASOWEJ 


przewiduje 4 główne wygrane po 1.000.000.— zł. to jest: 


MILION W KAŻDEJ KLASIE. 


16 wygranych po 500.060.— 


350 — 20.000— sł, 1.100 — 10.000— zł i 


razem zaś 35.000 wygranych na sum 


zł, 100 — po 100.000.— zł. 
t d 


ę przeszło 86 millonów złotych prze» ` 


olętnie co 44 numer losu wygrywa co najmniej 10.000 zł., a co 23 numer 
5.000— zł. Cena losu 1/1 — 400.— zł., 1/4 — 100 zł. 


NIEJKZĘDGKA TABELA WYGRAKYCH 


10-ty (osiatni) dzień ciągnien.a IV-ej Kiasy 
48 Loterii 


„Główna wygrana 1.000000 zł Ne 
45439 syfy, jednej 3 koiektur ~| 
Warszawie, 


Wygrane pe 100.000 sł Ne Ne 30236 
36187 79423. z 
gurena: RR at- Ne Nr. 75654 


Wygrane pe 20.000 sł Ne Ne 945 
10694 25693 20965 42209 53721 63771 
06306 70036 73913 92086 96702 


Wygrane po 10.000 zł Nr. Ne. 1060 
11'8 3225 55ER 7208 10891 15658 15752 
20848 23727 25007 26117 27660 30866 
31335 31403 32086 35713 36246 38634 
38818 38911 40177 40319 45234 45671 
46098 46606 47176 48161 49419 51978 
52864 53368 53492 5402] 54465 57181 
58191 60951 62811 68503 70328 72281 
12343 76822 76358 81122 81360 83122 
83915 87104 87981 90195 90937 91922 
93652 93668 95459 95822 


Wygrane po 5.000 zł Nr Nr 1119 3192 
5677 5891 8466 9159 11599 15247 
19509 989 20101 22218 22825 23641 
24941 25776 29356 29381 30030 30092 
32263 32867 35337 37154 37210 38250 
42562 43257 45548 46098 46845 47439 
48655 53403 53748 54455 54644 55436 
58449 63275 64324 64502 65270 65667 
66401 67431 67519 67622 70045 70459 
71689 72971 76252 79661 81264 85981 
87382 88748 88864 91017 91878 91892 


94660 à 

Wygrane 2.000 zł Nr Ne 495 528 
594 627 1035 1324 1552 1924 1958 2753 
3633 3679 4011 4549 4987 6083 6816 
7547 8524 8954 9537 10111 10305 11218 
11516 12607 12681 13089 13096 
13809 13844 14157 14492 14731 
15304 15906 16010 16864 17389 
19718 19775 20204 20540 21747 
23288 24628 24849 25093 25197 
25626 25909 27052 27619 28392 
28781 29098 30238 30075 30985 
32414 32749 33106 33140 
34208 34508 
35630 36040 
37112 38112 
41787 42776 42800 43193 
43630 43794 43891 44711 
45792 45881 46159 46573 46595 
47631 47737 48186 48474 
49532 50429 50549 50697 80988 
51393 51642 52437 52489 52784 
52906 53068 53944 54089 54583 
54711 54894 54948 56161 56217 56774 
57054 57138 57270 57309 57587 57546 
58433 58571 58781 58812 60172 60465 
60896 61296 61933 62106 62119 62740 
63014 63161 63686 63784 63824 64589 
84822 64856 65691 85875 67054 67123 
67326 68010 68198 88403 68462 69376 


69613 70077 70952 71154 71370 72229 
72272 72878 73552 73737 74280 74298 
74686 75254 75307 75398 77845 78318 
78338 78384 78424 81302 82029 82161 
82239 82282 84319 85642 86654 86834 
87274 87327 87520 88717 88807 88874 
80634 90576 91306 92025 92340 92464 
92503 93416 93306 93881 93987 26124 
96244 95687 96694 97510 97592 97724 
97934 98956 99161 90517 90540 99808 
99826. 

Wygrane po 1.500 zł Nr Nr 201 39 
491, 823 1062 68 85 528 757 851 2124 91 
429 65 513 985 3612 4535 5053 168 313 
895 6250 301 79 940 7086 432 818 76 
8647 328 814 9075 261 66 313 10058 154 
93 11097 192 269 312 27 957 12082 340 
462 797 13088 156 256 337 466 94 14088 
200 712 35 865 15081 204 408 656 75 
864 16071 370 17123 25 509 84 61 18001 
610 19194 886 20047 721 26 934 21818 
976 22284 23268 377 24073 452 519 753 
25379 92 451 883 26517 727 875 27072 
102 16 431 61 681 941 28469 579 29215 
455 825 97 30095 247 94 315 458 786 
31203 67 77 98 586 710 14 926 57 32232 
574 646 787 33200 851 34319 940 
35450 549 85 738 948 36432 492 504 22 
28 826 911.37180. 251 423 931 83 38207 
682 39395 465 662 965 40055 117 297 
648 75 784 864 86 915 41027 67 174 503 

|775 883 42011 67 116 344 98 872 43141 
382 505 750 44014 365 935 59 45027 257 
378 650 791 816 46038 256 351 535 758 
914 47010 239 569 917 48107 92 224 73 
354 594 49009 429 586 621 937 50014 394 
662 911 51204 373 485 99 575 711 838 
71 52007 409 543 98 730 44 828 958 
53063 141 290 862 55118 205 694 56943 
859 57455 680 90 707 51 85 58160 242 
413 514 726 810 968 59048 182 374 528 
836 920 60090 95 61342 592 817 28 3! 
62209 79 370 635 769 845 917 63077 
794 922 64182 513 665 784 807 65531 
66025 125 64 236 343 568 95 686 67120 
217 88 488 68163 78 418 558 774 69743 
70428 535 54 662 71063 390 420 58 627 
50 707 29 929 72017 403 766 73281 817 
40 984 74063 469 831 75022 119 92 294 
405 549 77 79 76169 90 290 382 450 514 
648 55 822 839 77083 149 281 78652 671 
748 79197 257 489 626 728 824 929 35 
80619 900 44 81003 232 307 610 82 827 
56 911 82052 235 90 580 958 83236 50 
368 826 84276 78 513 31 51 87.608 794 
975 85372 850 938 86391 912 32 87388 
569 88005 74! 941 89437 814 90187 294 
33 97 411 73i 889 91292 428 620 842 47 
92330 619 932 93213 373 659 785 94028 
314 548 52 641 67 740 843 926 95075 
86 547 796 99 818 930 74 96215 85 645 
800 97029 98 302 459 98162 222 315 635 
99085 302 83 664 93 99913. : 


prezentacji Sa hokejowych mistrzo- DR 


stwach Europy w Predze w dniach 
1—30 lutego vb. Zgłoszenie te na- 


Tradycyjna Choinka 
R.K.S. „Skry” 


W sobotę dnia 31 grudnia 1946 r. 
© gods. 17-ej w lokalu przy ul. Mo- 
kotowskiej 8, Robotniczy Klub Spor- 
towy „Skra“ urządza tradycyjną choin 


kę klubową, na którą zaprasza egon- to sekcja pływacka ez- | 
*| ność” wysunie się na czoło wszystkich 


ków klubu i sympatyków. 


$ Wygrane po 1.000 zł należy sprawdzać w koleklurze 


STAŁE SZCZĘŚCIE 


mie opus”cza graczy 


Na'szczęśliwszej j. L A W G E R 


Kolekiury 
Marszałkowska 36 PKO 1-577 


W jednym (przedostatnim) dniu ciągnienia padło 


"PÓŁ MILIONA zł na Nr 27476 
i 100.000 zł na Nr 1918 zu 


Pływacy Warty 


spotkają się 5 
z Elektiycznością 


W dniu 22 bm. na pływalni Polskiej 
YMCA w Warszawie sekcja pływacka 
PKS „Elektryczność* organizuje za- 
wody pływackie z udziałem drużyny 
poznańskiej „Warty“ (wicemistrz Pol- 
ski). 


Jeżeli gospodarze 


okonają gości, 
KS „Elektrycz=: 


sespołów pływackich w Polsce, 


z. 


. 


EIA PASTY POEMA Sir. 7 


Ryby na słó? wigilijny 
17 punktów sprzedazy detalicznej 


Dziś Centrala Ryb, w porozumieniu skarbińska (Bazar kiosk), ul. Stalowa | ny (80 zł kg), sandacz, 
ze „Społem”, rozpoczęła hurtową i de' (Bazar kiosk), ul, Targowa 44, wna ilość śledzi, 


PARTII E 


szczupak | pe- 


taliczną sprzedaż ryb. Akcja ta jest 
skierowana przeciwko szerzącej się 
spekulacji. W następujących punktach 


Dalsza likwidacja 
przedświątecznego 


OMTUR organizuje 


poradnictwo zawodowe 


OM TUR w Katowicach zorganizoe. również odzież. Referat poradniet-| 


wał szeroką sieć poradnictwa zawo | wa zawedowcgo przy Wojewódzkin: 
dowego. Referat poradnictwa „bej-| Komitecie OM TUR wysłał ok. 8 
muje zasięgiem działania  ponaujtys. swoich członków do szkół za- 

3.000 miudzieży OM TUR-owej, 14 | wodow ych, w tej liczbie 400 ucz-, pasku 

kół, przy szkołach zawodowych |niów, w większej części sierot luw, 

przemysłu węglowego, 41 kół fa- |ziajdujących się w ciężkich warum| Akeja likwidowania spekulacji przed 
brycznych z liczby 1.800 członków, | kach inaterialnych do ośrodka mło-| Świątecznej prowadzona jest w dal- 
20 kół kopalnianych z 715 członka- dzieżowego w Sławęcicach, szym ciągu. 


Śródmieście: Nowy Świat 2, Marszał- 
kowska 56, Marszałkowska 1, Marszał: 
kowska róg Wspólnej, Bracka róg 
Chmielnej (B-ua Pakulscy). 

Żolibórz: plac Wilsona. 

Wola: Wolska 82, plac Rercelego 
kiosk). 

Mokotów: 
ska 28. 

Ochota: plac Narutowicza kiosk). 

Suska Kępa: Rondo Waszyngiwna. 

Pewiśle: Tamka 18. 

Na rynek rzucone są następujące 
galunki ryb: karp w stanie żywym — 


Puławska 12, Puław- 


mi i przeszło 2,000 młodzieży '¿rze- 
szonej w kołach OM TUR przy |dowego powstał dział pośre'inictwa 
Pzkałach zawodowych. pracy, który udzielił posad 93 czlow 

Młodzież korzystać może z biblio, kosa i 
tek, otizymuje pomoce szkolne, jax 


Obrady bankowców PPS 


W dniu 15 b. m. odbyło się zebra- 
mie koła PPS przy Banku Gospoda. 
stwa Krajowego pod przewodnict- 
wem prezesa Koła tow. Mariana Ke 
miga | z udziałem wszystkich człon: 
ków Koła. 


zowanie masówki na terenie BGK. 


zyrganizowanie w dniu 20 grudnia: 
tradycyjnego opłatka dla człunków 
Kała. 
W dyskusji na tematy organiza- 
Po załatwieniu spraw wewnętrw. |cyjn: | ogólno państwowe zabie- 
mo - organizacyjnych, omówiunu |rali głos tow. tow.: dyr. Grabczak, 
w ożywionej dyskusji udział Koła 'Kenig, Skrzypkowa,  Gie*łowski!, 
w akcji wyborczej do Sejmu Usta- | Wilk, Craweł i inni, 
wodawczego. Postanowiono zorgan. | 


Pieniądz | bankowość 
w gospodarce planowej 


W dniu 20 b. m. o godz. 15 m. 15|s referat p. t: „Pieniądz | banko- 
Prezes Banku Gospodarstwa Krajv: | wość w gospodarstwie planowym”. 
wego tow. Edward Lipiński wygło: | Charakter tematu winien zai: teit 


ż g EIRE sować bankowców z teceru stolicy, | 
Organizacją odczytu zatn.uje sì 

Prelegenci PPS SE 

na teren em. Warszawy | 


Koło PPS przy BGK. 

We czwartek, dnia 19 b. m. o go 
zime 17 odbędzie się zebranie Koła 
Prelegentów Stołecznego Komitetu 
PPS i Dzielnicy Kół Międzyministe- 
rialnych PPS w lokalu CKW. PPS., 
przy ul. Daszyńskiego 18, 

Obecność wszystkich członków 
Kół Prelegentów obowiązkowa pod 
rygorem partyjnym. 

iueterat polityczno - ideowy wy: 
głosi tow, Mulak. 

Ska. 0 
ELUR BADNYCH PRAGA — POLUDNIE 
ch Daiei 


Klubu 
no a a Bom wyra, torarzy: 
rednych, ne posiedzenie Klubu, które od. 
be się we czwartek, dnia 19 bm, © 
godz. 14 w lokalu Klubu, Siedlecka 97. 


PEŁNOMOCNIK WYRORCZY PPS 
WARSZAWA — POŁUDNIE 
Ftinomocnik PPS do spraw wyborczych 
Dzielnicy Warszawa — Południe przyj. 
muje interesantów w sprawach wybor. 
czych codziennie od godz. 10 do 22 w lo. 
kalu Dzielnicy Chocimska 4. 
DZIELNICA RAKOWIEO 
Dnia %0 bm. o godz. 18 zebranie człon. 
ków i sym i dan z referatem politycz. 
rym dE: obyłeckiego. 
DZIKŁNICA PRAGA CENTRALNA 
Dnia 19 bm. o godz. 17, w lokalu Dzieł. 
micy. Szwedzka 24 odbędzie się posie. 
dzenie Komitetu wraz z przedstawiciela 
w fabrycznych 1 terenowych, 


i 


a fwreżej róż. 
zaa Też a ży 


„Arwalośi 2 


LAB.L.KO(ESICA WARIZAWA 
AGOE, ANDRZEJA 81 


»LUDZIE PIERWSZEJ 


ARMII« 


a aaa ai a 


rm 


| zm owowzow="re=""=rh 


to 
książka 
© s 
zdobywcach 
Berlina 


350 stron druku — 362 ilustracji 


EATRALA MATERIAŁOW BUDOWLARYCH sp.z0.0. 


Oddział Stoieczny, Warszawa, Jasna 10 
zawiadamia, że w związku ze sporządzaniem rocznego rema! eniu — 
sprzedaż i wydawanie towarów z magazynów będzie wstrzymana na czas 
od 24 do 31 bm. włącznie. 


Prosimy wszystkich PP. Odbiorców o odebranie wykupionych lowarów 
do dn. 23 bm. 3272 


CENY OGŁOSZEŃ 


Ogłoszenia drobne handlowe po 16 


za wyraz Reklamowe 1 mm szerokości 1 szpaltu 40 zł W tekście 
ustyna 


bEDAGUJE FOMIIER B — 16180 


Obok referatu poradniciwa zawo»; 


| 


w styczniu 1947 roku Uchwalono, zane zostały przez Ochronę Skarbową 


‘jno: sprawy organizacyjne, 
red. A. Rowiński wygłosił. referat po- 


‚i państwu polskiemu. 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 66 ZR. 


uk, se wyres. Poszukiwanie rodzin. pracy | zguby 
redakcyjnym 
drukiem 2100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowie. 


250 zł kg, (około 60 proc. ogólnej ilo- 


W dniu 17 bm. lotne patrole Ochro- ści ryb), dorsz świeży i wypaproszo- 


ny Skarbowej przeprowadziły szereg 
inspekcji, których wynikiem jest 62) 
prolokóły za nieprzestrzeganie przepi- | 
sów handlu. ~ 4 

Z tych 62 protokułów — 57 sperzą- 
dzono za pobieranie za artykuły pierw 


studencka 


We wszystkich Domach Aka- 
| 


sej Ea G -ag wytazych,_ niż to. demickich Warszawy, Towa- 
przewiduje cennik. pra: y p 
Wszystkie powyższe sprawy przeka- TZystwo Przyjaciół Młodzieży 


Szkół Wyższych urządza dla stu- 

Komisji Specjalnej. (pa) dentów nie mających gdzie spę- 

sprzedaży można nabyć ryby: dzić wieczoru wigilijnego 
Praga — ul, Radzymińska 2, ul. Pod uroczystą gwiazdkę. (Rs) 


Poranki kinowe 
na „Gwiazdkę dia żołnierzy” 


W dniach 19 i 21 bm. odbędą się „Komedianci ce. I Ulica Złoc 
w kinach warszawskich poranki o g. 


12, z których całkowity dochód prze- 
znaczony zostaje na gwiazdkę dla żoł- 
nierza. 


zyńców"; 
Stylowy — „Czarodziejski kwiat"; Tę- 
cza — „Zamieć śnieżna”; Syrena — 
„Zwycięstwo w pumyni”, 


t 
$ 


| 


W dniu 19 wyświetlone będą nasię- 
pujące filmy: kino Atlantie — „Kome- 
dianci cz. l. „Ulica Złoczyńców*; Sty- 
lowy — „Czarodziejski kwiat”; Tęcza 
— „Zwycięsiwo w pustyni“; Syrena — 
„San Demetrio“, 

W dniu 21 bm.: Kino Atlantic — 


Dregisci 
za Blokiem 


W Warszawie obradowało pod prse- 
wodnietwem prezesa ob, Bilińskiego 
Zrzeszenie Drogistów okręgu warszaw 
skiego oraz sekcja drogistów Zw. Zaw. 
Pracowników Służby Zdrowia, 

W pierwszej części obrad załatwio- 
po cżym 


W drugim dniu procesu bandy ter- 
rorystycznej ks. Stefańskiego, Sąd 
przystąpił do przesłuchania świadków. 


Doprowadzeni z aresztu świadkowie: 
Pietrzak, Ciemiński, Ciesielski i Woj- 
da, to, niestety, młodzi chłopcy w 
wieku sskolnym, wciągnięci bazpośred 
nio lub pośrednio przes ks. Stefań- 
skiego do nielegalnej organizacji I u- 
działu w akcjach terrorystyczno-ra- 
bunkowych. 


„. Po przybyciu z Warszawy do Grój" 
ca, młodzi uczniowie. kierowani przez 
osk. Jaworskiego, dokonali napadu na 
Urząd Gminny. gdzie pod terrorem 
zrabowali maszynę do pisania | powie 
lacr. Po napadzie na Urząd Gminny, 
chłopcy udali sę do lokalu ZWM, 
gdzie przy użyciu broni usiłowali. sran 
bować pieniądze związkowe. Napad ten 
jednak się nie powiódł. 


Ks Stefański pytany przez Prokura” 
lora, jak miał sumienie wciągać tak 
młodych chłopców de bandyckiej dzia 
łalności — nie daje początkowo odpo- 
wiedzi, następnie zaś twierdzi, że 


| 


lityczno-gospodarczy o aktualnych za* 
gadnieniach państwowych w związku 
z nadchodzącymi wyborami. 

Po referacie wywiązała się dyskusja, 
po której postanowionoo wziąć udział 
w akcji wyborczej i głosować za Blo- 
kiem Wyborczym Stronnictw Demo- 
kratycznych, budując w ten sposób 
lepszą przyszłość Narodowi polskiemu 


EE R ZO EN 


Zaproszenie ilo składania ofert 


Komitet Organizacyjny Zespołu Sanatoriów w Rabce (Warszawa, Cho- 
cimska 24, pokój 38) zaprasza do składania ofert na dostawę: 
1) 60 łóżeczek dziecinnych, niemow:ęcych, metalowych, siatkowych. 
2) 150 łóżek dziec'nnych, metalowych, siatkowych, dług. 1,5 mtr. 
3) 300łóżek jak w kpt. 2 dług. 1,7 m. 
4) 60 i 150 i 800 szt. materacy do łóżek dziecinnych w/g wym. jak w 
pkt. 1, 2, 3 z włosia, waliaru lub innego znstępczego maieriału, 
jednolite pokryle odpowiednią tkaniną materiałową kompletnie wy- 
kończone, 
5) 1500 koców kołdrowych. 
6) 450 poduszek e wym. 56 x 60 cm, (dziecinnych) z pierza poduszko- 
wego, kaczego lub gęsiego. czystego wagi 1,2 kg. wraz z wsypą. 
7) 1500 kompl. bielizny pościelowej (prześcieradła, podpinki, poszewki). 
8) 500 szlafroków dziecinnych, szpitalnych, flanelowych lub bajowych. 
3 wym. dziecinnych. 

9) 500 par pantofli rannych z wojłoku lub sukna, 3 wym. dziecinnych. 

10) 500 śpiworów ze skór baranich wyprawnych dla dzieci od iat 
6 — i14-tu. 

11) 500 pidżam flanelowych lub bajowych «w Modai 60 — 100 i 200 jak 
w pkt. wym. 1, 2, 3. 

12) 500 leżaków e brezentem. 

18) 500 kompl. nakryć stołowych (kubki, miski, talerze, łyżki, łyżeczki, 
noże i widelce — (blaszane, emaliowane). 

14) 2 kompletne wypośażsbia kuchenne dla 850-ciu i 250-ału posiłków 
jednorazowo, 


Ternin składania ofert 14 stycznia 1047 v. 


Ogłoszenie o przetargu 


Państwowa Centrala Handlowa Oddział w Warszawie ogłasze przeńarg 
nieograniczony na wykonanie robót budowlanych II á III piętra w domu 
przy ul, Bielańskiej 

Bliższe informacje oraz Slepe sonani otreymać można w P. © H. 
Oddział w Warszawie, ul. Młynarska 46 w Wydziale Administracyjnym. 

Oferty w podwójnych zalakowanch kopertach bez znaku Firmy z na- 
pisem: „Oferta ma roboty budowlane w domu pay ul. Bielańskiej 18“, na- 
leży składać do dnia, 30,.XII 1948 r. do godz. 12-ej w Wydziale Adminisira- 
cyjnym P. ©. H. Oddział w Warszawie ul, Młynarska 46 o której to godsi- 
nie nastąpi otwarcie ofert, 

Do ofarty należy dołączył: 

u) Pokwitowanie kusy Oddziału P, C. N, ma wadium 

targowe w wysokości 5 proc. od sumy ofertowej względnie 

? zwolnienia od obowiązku złożenia wadium. 

b) Odnis świadeciwa przemysłowego, upoważnia jącego do prowadzenia 

robót. 

Dyrekcja Oddziału Państwowej Centrali Handlowej zastrzega sobie 
„rawo dowolnego wyboru oferenta bez względu na sumę przeiargową. oraz 
prawo uznania, że przela g nie dał wyniku, jak również prawo zmnie ;sze- 
nia lub zwiększenia ilości wykonania robót 2331 l 

. 
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Uroczysta Wigilia | 


„Czynny udział w polityce“ 
młotocianej bandy księdza Stefańskiego 


Prawdopodobnie tuż przed świętami 
nadejdzie ryba .jeziorowa. Ogółem w 
okresie przedświątecznym rozprowa- 
dzi się około 200 ton ryb. Jest to du- 
ża ulga dla świata pracy, tym bar- 
dziej, że ceny ryb w handlu prywat- 
"nym są o 100 proc. wyższe, 


19 stycznia 


© e s 
Dzień Warszawy 

Dna 18 bm. obradow:ło Pre 
zydium Stołecznej Rady Naro 
cowej. Omów ono piogram uro 
Czys'ości w dniu 19 stycznia 
1947 z okazji 2-lecia niepo.fe" 
głości Warszawy. Prezyd um 
uchwaliło prok'amować dz eń 
19 styczna „dniem Wa:sza” 
wy”. 


Ile kosztuje paczka UNRRA? 


Ustalić cenę „Kosztów własnych” 


Paczki UNRRA, przydzielone pra- Od zbędnych „Świadczeń“ na rzecz „ke 
cownikom na święta, ucieszyły ich do | sztów transporiu", na których kloś za 


tego stopnia, że nikt nie zastanawia 
się nad tym ile za paczkę płaci. 


mować się w kilku innych  instytu- 
cjach, aby przekonać się, że i tu (zu- 
pełnie jak na wolnym paskarskim ryn 
ku) istnieje pewna różnica w cenie 
(do 50 zł), która nosi wszelkie cechy 
dowolności. 


Chcąc uzyskać informacje, które wy 


~ jaśniłyby tę różnicę między ceną, wy- 


znaczoną przez Ministerstwo Aprowi- 
zacji, a ceną pobieraną przez instytu- 
oje, rozdzielające paczki — natrafia 
się na pewne trudności wyrażające się 


w określemiach, jak: „koszty transpor= | R, 


tu", „koszty własne” itd. 


Jest rzeczą znamienną, że trudności 
te powstają w pobliżu magazynów, dy 
sponu jących bezpośrednio paczkami. 

Czy nie byłoby pożądane, aby Kon- 
trola Skarbowa zainteresowała się bli- 
żej tą sprawą i uchromiła pracuwnika 


| 


A szkoda — bo wystarczy poinfor- 


k 


rabia przecież grube tysiące? (pa) 


TEATRY 


TEATR PULSBI 


. Czwartek godz. 18 — „Penelopa, 
Piątek godz. 18 — „Szkoła eb 
premiera) W. Bo usławskiego: 

Sobota godz. 14.80 (szkolne — „„Majątek 
albo imię"; godz, 18 — „Szkoła obmo. 


"Niódziela godz. 14.30 — „Lilla Weneóa" i 

z. 18 — „Szkoła obmowy . 
SAT MUZYCZNO.OPEROWY (Maro 
wzałkowska 8) godz. 18 „Uczeń diabła 
Shawa. 

TKATR MAŁY (Marszałkowska 81) 
godz. 18.00 „„Subretka'”” Deval'a ze Stefa. 
nią Jarkowską. 

FATR POWSZECHNY (Zamojskiego 
godz. 18.00 .„Szkarłatne Róże”, ECs 
media Benedetti'ego. 

PRASKI FEATR REWIN (u! ZygmumB. 
towska-8). ọ godz. 17 1 19 rewia pt. 


"TU. Ta WTU Dio (Karowa $) © gods 
LAT W (Karo a 
8: ” T. Rittnera s K, 


18 „W małym domku 
Adwentowiczem. 

KLUN SĄTYRYKÓW „KUKULRA” 
* (Nowy Świat 8) 


rewia „©? 
„TEATR DZIECI WARSZAWY” (w la 
kalu teatru Studio, Karowa 31): oda. 


12.30 „Pan Tom buduje dom“ wg. The. 
merson'a 

TEATR DLA DZIECI „JASKOLKA” 
(Marszałkowska 69) godz. 15.00 „,„Zapra. 
szamy na wesele” odz. 1800 — dig 


młodzieży i starszych „George Dandin” 


„młodzież powinna brać czynny udział Moliera. 


w polityce". 

Świadek Umiastowski, mistrz gar” 
bareki, który padł ofiscą napadu ra- 
bunkowego i wymuszenie ma ogólną 
sumę 130.000 s., 
oskarżonych Brzezińskiego, jako jed> 
nego z tczęstników napadu. 


rozpoznał wśród |jat komedia Wojciech 


PREMIERA „SZKOŁY OEMOWE” 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE POLSKIM 

W piątek, dnia 20.gọ b. m. na scenie 
Państwowego Teatru Polskiego, mimo ol. 
brzymiego 'powodzenia „Penelopy, 
będzie się druga premiera obecnego me. 
zonu: zupełnie nieznana i niegrana od 150 

a Bogustawekiegą 
edii Sheridaną p.t. 


Przkola OB: LB mę 1 s arcydzieł soe, 
nez mo ; 7 
niczny! Reżyseria, dekoracja I 


- esi 
kostiumy rola Frycza. 


Po odczytaniu stznań nieobecnych | KONCERT BARBARY KOSTRZEWSKIEJŚ 


świadków, strony zadają oskarżonym 
jeszcze po kilka pytań. Na pytanie 
prokuratora, ka. Stefański 


ustała m |po raz pierwsz, 


inn, iè mia? objąć stanowisko szefa | 


PĄS-u na Warszawę. 

Następnie Sgd uchyla szereg wnio- 
sków prokuratora I obróh$, która Jo- 
maga się m. inn. zbadania stanu pay* 
chicznego „osk. ka. Stefańskiego, Sąd 
w decyzji swej stwierdza, iż ks, Ste” 
fański owym zachowaniem podczas 


przewodu sądowego dał dowód całko- , 


witego zrównoważenia psychicznego. 


PKS pomaga 
zwozić buraki 


Przy tegorocznej zwózce turaków 
wielką pomoc okazałą Pańttwow. 
komunikacja Samochodowa 340 sa 
mochodów PKS zwozi bur: k? do 48 
cukrowai. Największe cukrownie w 
Polsce znajdują się — 12 na Dol- 
nym Slasku, 9 — na Pomorzu, 7 — 
w Poznańskim I 5 — w tuhelskin.. 

Przewidziana, do zwiezienia w 
tym sezonie, ilość buraków, wynosi 
143.829 tun. ; 
TAPETA CZYTA CTI E ROTTED ÓW „AO O 


Skuteczne leczenie 


artretyzmu Ag 
reumatyzmu 
ischiasu 
nerwohólów 
sklerozy 
zapalenia stawów 


IWONICKĄ SOLĄ 
J0DOWO - BROMOWĄ 


do kąpieli w domu. 
Do webycia w apiekach | drogeriach. 


FABRYKA MUSZTARDY 
A. SCHWEITZER 


poleca: 


musztardę, sos kabal i zaprawy 
do wódek. 


Grzybowska 9%, sklep Nowogrodzka 2 
2 


tel 385 26. — F.ma kol 


7 |cinek meldim 


W piątek 20.g0 b. m. © godz, 18.80 w 
sali „Roma'” wystąpi znakomita artystka, 
primadonna opery, Barbara Kostrzewska, 
po wojnie koncertujące 
w Warszawie. Kostrzewska wykona bar. 
dzo urozmaicony program. Będą to .,Naj. 
piękniejsze melodie świata", Nie małą a. - 


trakcją dla Warszawy będzie udział w 
koncercie pary tanecznej; Miły  Kotpi. 
kówny i niuszą Papiińskiego. Akom. 
paniuje Z. Bytnar, 


Bilety już do nabycia w kasie nRa 
NA SIEROTY PO WIĘŻZNIACH 
POLITYCZNYCH 
Zarząd Koła Grodzkiego Warszawe—Pół. 
noc Związku b. Więźniów Politycznych 
urządza w dniu 20 bm., o godz. 18.ej w 
lokalu kina „,Tęcza'” na Żoliborzu kon. 
cert, którego dochód przeznacza na wdo. 
wy i sieroty po b. więźniach. Przedsprze, 
daż biletów w Sekretariacie Koła, Kos. 
saka Nr. 10 w godz, od 15 tej do 19.tej. 


KINA 


Chmieina 38): dwie 


päriti tU” (Ul, 
Pocz. o goå8. 


serie filmu „„Komedianci''. 
14 | 18. Ceny miejsc: 48 zł, 70 zł, zł, 

POLONIA” (Marszałkowską 56) : 
dw zarowana narzeczona”, 

„STYLOWY” (Marszałkowska 112); =» 
„Czarodziejski kwiat“. 

SYRENA” (Praga. ul, Inżynierska ©) 
„San Demetrio". 

„TĘCZA (żoliborz, Suziną 4): .„Zwy. 
cięstwo pustyni" 

KINO OSWIATOWE (żoliborz, pł. Pm 
walidów 10): film ..Meksyk", 

W kinach ,Polonia”, „Stylowy”, „By. 
rena", „„Tęcza' — początek seansów o g. 
14, 16, 20. Dla Zw. Zaw. o godz. 18. 

Biety ulgowe w przedspreednzy dis 
członków zwiazkow zawudowych organis 
zacji młodzieżowych 1 wojska do nabya 
mia w Radzie Związków. 


(szym 
w RADI 


PIĄTEK, 20 GRUDNIA 
6,00 Bygnał czasu i pieśń poranna; 6,05 
Dziennik por.; 6,30 Muzyka poranna; 7,06 
Muzyka; 7,15 Wiadomości poranne; 7.40 
Muzyka; 8,10 Skrzynka P, C. K.; 14,06 
Audycje dla świetlic robotniczych; 12,40 
Pieśni J. Szeporina w wyk. ©. Łady; 


15,25 n Bo. roc 
or e To 
ki muzyczne; 16,08 


ch; x 
17,00 Audycja dla młodzieży; 
rena przed mikrofonem''; 17,40 


Koncert symfoniczny ; 
21,00 Muzyka; 45 


ycja lite, ' 
x zakre. 


+ PAN 


racka; 22,10 Muzyka; 
su kultury. satuki ( nauki, 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ARYTMOMETR, massynę 
wieczne pióra zakupimy. 
Warszawa, Chmielna 26. 


do liczenia, 
Jan prio r - 


UNIEWAŻNIAM zgubione 
khiążeczka wojskowa Nr 
kusz Eugeniusz. 


dokumenty: 
ień. 


2308 


UNIEWAĄŻNIAM zaświadczenie pracy, -od. 
kowy. karta spalenia, na naz 
wisko Feler Henryka zamieszkała War. 


009 |pzawa, Ludniowa,21 m. 6 


mn enman. CEZ | 


„GONIEC. Marszałkowska 60. 


OGŁAYSZENTA PRZY + Biuro Ogł. 1 Reki Sp Wyd. Wiedza” Oddz w Warszawie, A! Jerozolimskie |. tei. 98.605 

oraz jego koka = Hy anel akte 68 ~ Uontarczvk, ER s wyrobami ertystycznytmi Marszałkuwske | -71 Urbanowicz skiep 

a mat. pism Puławska 16 — „ORABŃ'. sklep 23 mat piśm twska  — twięgarnie Światowid” Zgoda 6 =- kiosk keteg „Świa, 

towid". moliborz Mickiewicza dł - ka „Aeiatowia Koło ul. Obozowa % — ket „dwiatowid”., Praga ul Targowe 48 — sklad 

sł. gzkła | pore. Grochowska 218 — M. Fiiołek, sklep mat piém Polska Agencja Prusowa — Biuro Opłoszeń | Reklam - Warsza. 

PK $ wa ul Plerarkiego 11, Mlarchwka „Uzytelnika” w Waunrzzawie iejaka 14 @êroikuwe (, Marszatkowska 62 Nowy Awiet © Puław, 
49 Hosgdzielnie gazet Fl Iawail (koliborz) Źyemuntowska 6 | Hnznafńaka % è Biura „Orhiau” Warszawa Al  Isrozcitmska 

M. Praga ul Taruowa 70 Wolność”, Warszawa ul Marszałkowski: gö, Mpółdz Agencji Prasowej „GLOB — Dala) Reklamy — 

ul Złota 4. Dział Kekiamy Spółdziain: Wydawni sej Wydawnietwe Ludowe" - arszawa ul Bagatela U m % tel nr 387%. 


Warszawa. Ws 


Biuro Ogłoszeń — 


póina 


50, 


Makedo dyodiwcia Wzdaosiosj „WIEDZA, Druh. Spółdwelmi Wydowniazej „WIEDŁA” — „Robotnik” er. lo 


t 


Sł 
. 


POD KIEM Z FRA 


Korespondencia własna 


„ROBOTNIKA* 


Londyn, w. grudniu 1946. 


— Pasażerowie do Brukseli prosze- 
mi są o zgromadzenie się w sali rewt- 
zji celnej, pasażerowie do Londynu 
przejdą na peron morski. Statek do 
Dover odbija za pół godziny. 

Megafcny stacyjne w Calais mają 
potężny głos. Są silniejsze niż wiatr 
morski, niż gwizdy, syki i sapanie po 
śpiesznych parowozów, niż wieloty 
sięczny i wielojęzyczny gwar podró- 
żnych. Kapitulują tylko na chwilę 
przed syreną okrętową, lecz skoro ta 
wykrzyczy się dowoli przed odjazdem, 
megałomy zaczynają znów gadać. 


Czas herbaty 


Gdy po przystawionym do okrętu 
mostku weszliśmy na pokład, opuści- 
liśmy właściwie Framoję. Nie chodzi 
już nawet o to, że okręty korzystają 
g praw placówek dyplomatycznych i 
stanowią cząstkę terytorium macierzy- 
stago, rie chodzi o to, że okręt przez 
wywieszenie flagi obwieszcza «wą 
Od tych 


stotriejsze i bardziej przekonywujące 
były toasty, które chrupali w barze 
podróżni, jajka me bekonie i nieśmier- 
telay „cup of tea“ — kubek herbaty. 
sdobiący każdy stolik w kawiarni 
dłorętowej. „Cup oł tea” — bo peze- 
ciet jest 5-ta po południu, tradycją 
©ówięcona chwile „Tea - tme“ — Cza- 
ou Herbaty. 

Czas Herbaty — wygląda to bardzo 
prozażcznie, a jest przecież coś niemal 
mistycznego, jeśli się pomyśli, że o 
tej porze — wwzględniwszy poprawki 
geograficzne — jak ziemia długa i 
azeroka — biali obywatele Imperium 
Brytyjekiego zasiadają do swego „Cup 
of tea“, który oczywiście pije się z 
mlekiem | z cukrem przy czym herba- 
ta powinne być, ba! musi być nalana 
na cukier — nie zaś osłodzona po sa- 
lanu. Wprawdzie z cukrem i mlekiem 
jest dziś krucho, ale przecież znajdę 
ma łyżeczce okruszynę wielkości je- 


„OBO 


Czy „Niezwycieżony“ 


dnej ósmej uczciwej kostki oukru, ale 
przecież mleko — choć ekondensowa- 
ne — dostanę Bo przecież „oup of 
tea“ pije erę z cukrem į mlekiem. 

Obok toastów i widoku odprawiania 
Czasu Flerbaty szereg innych szczegó- 
łów świadczył, że stanęliśmy już na 
części terytorium © Wielkiej Brytanii. 
Płacić trzeba było w iuntach szterlin- 
gach, papierosy w bufecie okrętowym 
leżały na ladzie, a nie pod ladą, do- 
koła słyszałeś chlupoczące dźwięki an- 
gielekie, jeżeli zaś posłyszałeś język 
ranouski, to był to język etraszliwy, 
którym uprzejma, angielska obsługa 
statku informowała ewych francuskich 
pasażerów, Ci s bolesnym wyrazem 
twarzy etarali się pojąć ewoją ojczy- 
ota mowę wygłaszaną z przedziwnym 
akcentem. 

Anglicy zresztą odnoszą elę z wiel- 
kim szacunkiem i pietyzmem do ob- 
cych języków i dlatego zapewne uwa- 
żają, że znacznie lepiej jest, by cię 
cudzozierzcy uczyli Ich języka, niżby 
oni się mieli uczyć obcych. Pocóż ma- 
ją je zniekształcać, oo jest niestoso- 
wne i razi uszy i uczucia miłych go- 
spodarzy. Z tego zapewne założęnia 
wychodzili organizując podczas woj- 
ny kursy angielskiego dla cudzoziem- 
ców, kursy finansowane przez rząd 
czy samorząd, a bezpłatne dla ucz- 
niów. Uważali, że ta inwestycja się 
opłaci 


Uprze'my megafon 
Znaleźliśmy eię więc — powtarzam 
— pa akrawku Imperium Brytyjsicie- 
go i megafon obwieścił nam uprej- 
mym tonem, że zegarki mależy prze- 
sunąć o godzinę wstecz, po czym ten- 
że megafon równie uprzejmym „Thank 
you“ podziękował nam, żeśmy byli 
uprzejmi go wysłuchać. Dziękował 
nam tak przez godzinę, po odczytaniu 
każdego nowego oświadczenia, a było 
ich sporo: a to o paszportach, a to o 
formalnościach celnych, jakie nas cze 
kają, a to o formularzach, które ma- 
my wypełnić przed lądowaniem. 
Odbiliśmy od brzegu i wypłynęliśmy 
z portu. Przekonaliśmy się też rychło, 


Nowe wydawnictwa „PZWS” 


Nakładem Państwowych Zakładów 
Wydawnictw Szkolnych ukazały się 
następujące nowe książki: 


Z CYKLU BIBLIOTEKI POPULARI 
NO-NAUKOWEJ 


‘Seria: Zlemie Odzyskane 


Stanislaw Knauff — „Wojna zączę- 
ła się w Gdańsku", str. 46. 

Karol Górski — „Krótkie dzieje 
Prus Wschodnich“. opracowano stara 
niem Instytutu Zachodniego w Po- 
znaniu, 13 rycin i mapka Prus 
Wschodnich. str. 92. 

Seria gcograficzna: 

Jerzy Kondracki — „Pomorze“, 
ankie geograficzny, zawiera 16 rysun- 
ków oraz słowniczek nazw geograficz 


Seria przyrodnicza: 

Helena Juraszkówna — n 
leczniczych”, ilustracje Ireny. Rusz- 
kowskiej i Klementyny Stępniewskiej, 
str. 40. d 

A. B. Dobrowolski — „Najpiękniej- 
sze klejnoty natury”. Kryształki śnie- 
gu i zagadnienie piękna, rycin 37, 
str. 43. 

Włodzimierz Michajłow —  „Roz- 
wój świata organicznego”, rycin 18, 
str 36. 

Marcin Kacprzak — „Chcę być zdro 
wy”, pogadanki z higieny osobistej 
dla młodzieży, liczne rysunki, str. 91. 
Seria fizyko-astronomicznat 

Prof. Eugeniusz Rybka — „Energia 
atomowa w gwiazdach”, str. 64. 


że nacz skrawek Imperium lest bardzo 
chybotliwy i zgoła niezrównoważony. 

Zaczęła się huśtawka. 

Przejazd przez La Manche jest kró- 
tki trwa zaledwie godzinę, ale bywa 
dokuczliwy, Na Kanale pogoda jest 
zmienna i złośliwa, panuje tu tak zwa 


na' „krótka fala", która najwięcej się 
daje we znaki nie tyle ową krótko- 
ścią, co szybkością, Ruch pasażerski 


' utrzymują tu aiewielkie stateczki, któ- 

re nie umieją znosić kaprysów mor- 
skich z tym samym, prawdziwie „nie- 
zachwianym' epokojem, s jakim al- 
bezymy teansatlamtyckie traktują fele 
Oceanu, 


Wszystko to brzmi pięknie i prze- 
konywnująco, ale wytłomaczyłem to so- 
bie zmacznię później. Tymczasem by- 
łem całkowicie pochłonięty zagadnie- 
niem utrzymania równowagi. Właśnie 
przed ahwilą mój eąsiad wywalił się 
jak długi ze swym fotelem i przykrył 
się częściami malurycia, któce zsunęło 
cię ze stoła, 


Wspinaczka kelnerów 


— Jak to dobrze że talerze były 
puste — etwierdził pogodnie siedzący 
z mami przy stoliku Anglik i kończąc 
zdamie uchwycił się oburącz stołu, 
gdyż statek właśnie wywrscał się na 
drugą burtę. Z kuchni dolatywał co 
chwila brzęk totłujących silę naczyń. 
pasażerowie robili przedziwne mani- 
pulacje ze swymi talerzami, kieliszka- 
mi i kuflami, usiłując zapobiec rozla- 


niu się ich zawartości. Niektórzy, naj- | Szuk 


zręczniejsi, próbowali nawet jeść. Kel- 
nerzy, wędrujący przez asię z tacami, 
robili co chwila to intensywne wepi- 
neczki, to ryzykowne zejścia, zależnie 
od tego, czy gość, którego obaługiwali, 
znajdował się akurat po nachylomej 
stronie statku æy po przeciwnej. 
Restauracja powoli pustoszała, ape- 
tyty malały w eposób oczywiety. Zo- 


TNIE" 


zatonie ? 


i | 
stali w kodńcu złeliczi — dośwedkue | aem, puzucaj chrarkami | 
mi widocznie i otrzaskaná podróżny, | eirik Smk 


którzy zajadali waględnie apokojnię, 
ulukowami po środku sali gdzie koły- 
sanie najmniej dawało się we snaki 

Zaniępokoił mnie dopiero poważnie 
jeden u towatzyszów podróży, Fran- 
cuz, który zakomunikował mi z całą 
pewnością, że okręt się za ahwilę wy- 
wróci Zwrócił przy tym moją uwagę. 
na to, żę — choć jesteśmy ma drugim 
pokładzie — okna zestawacji gemu- 
rzają się w morzu, ran z jednej, po 
tym s drugiej etrony I ostrzegł bym 
mię ulał beztroskim minom obeługi 

— To èh twardy obowiązek. Nis 
wolno siać paniki — dodał zapowne 
w formie komentarza - 

Chwiejnyea krokiem, czepiejąc cię 
poręczy schodów, echodziłene na eig- 
szy pokład. W połowie dragi napotka- 
łem wchodzącego do góry pasatera | 
przez dłuższą chwilę zataczaliśmy się 
uprzejenie weere ochodów, wymienia - 
jąc niepewne uśmiechy i aieskoocedy- 
mowame gesty. Każdy z nich kończył 
się nagłym chwytem za poręcz, po 
czym niezmiennie iśmy, że 
wciąż jeancze jestedmy naprzeców oie- 
bie | zagradzamy ecbie droge 


Manewr taktyczny 


mego 
tuscję. Dość niespodziewanie odwró- 
cif się i zeszedł dosyć nerwowo wdół. 

ał widocznie czegoś i maiki po 
chwili ga białymi drewóczkami, Odaio- 
slem ważenia żę się śpieszył że ma- 
newe talctyczny był przymusowym od- 
wsotem. 

Stewardowie z uiezrównaną dysłre- 
cją roznosi | ustawiali koło foteli. 
białe miedmiczki, Pasażerowie mieli 
ma ogół niepewne miny. Jakiś jego- 
mość tkwił uparcie przed obwieszcze- 


Cz lelnicy Ê A 


Opíakany stan 


Ponieważ sprawa pszczelnictwa 
leży mi mocno na sercu, gdyż. Jako 
70-letni człowiek, jestem wielkim 
miłośnikiem pszczół od kllkudzie- 
sięciu lat, przeto, jako stały czytel- 
nik tego, tak poczytnego, pisma, ja- 
kim jest „Robotnik“, pragnę, w 
imieniu ogółu pszczelarzy, poruszyć 
opłakany stan powojenny pszczół 


O ziołach TA terenie całej Polski, by w ten 


sposób spowodować u czynników 
|miarodajnych zwrócenie uwagi na 
ginący świat pszczeli 1 wymóc 
wprost ratunek przed kompletną 
zagładą. 

Lata 1945 — 1946 były wprost 
jklęską głodową dla pszczół z braku 
nektaru w kwiatach, z powodu zı- 
mna i niepogody, nie mówiąc już o 
pożodze wojennej, która tak dotkli- 
wie dała się we znaki nie tylko lu- 
dziom, ale i rodzinom pszczelim. 

Musimy ratować ten szlachetny 
„owad, od którego powiniśmy się na 
iuczyć zgodnej i zorganizowanej pra 
cy. Czyż nie godnym naśladowania 
jest fakt, że istota, tak krótko ży- 
jąca, nie dla siebie, a dla całego 


dmości z astronomii”, podręcznik dla społeczeństwa pszczelego, pracuje z 
II klasy liceum humanistycznego, str. taką wytrwałością 1 poświęceniem. 


pszczelnictwa 


ty stworzyła, postawiła nam je za 
wzór | przykład godny naśladowa- 
nia, 


Badania wykazały, że pszczoły 
wpływają w ogromnej mierze na 
urodzaj zbóż w rolnictwie, warzyw 
w sadownictwie i owoców w ogrod- 
nictwie. Smutnym jest objawem, że 
w czasach dzisiejszych jest tak ma- 
łe zainteresowanie hodowlą pszczół 
w szerszych kołach naszego społe-. 
czeństwa, a jedynie wieś podtrzy- 
muje jeszcze zwyczaje i tradycje. 
Przypomnę tu chociaż jeden ze zwy 
czajów przetrwały do dziś u ludu 
wiejskiego, a mianowicie dawanie 
pszczołom poczesnego w dniu Bo- 
żego Narodzenia. X 

Apelujé. przeto po raz drugi do 
władz państwowych z racji Swiąt 
Bożego Narodzenia o to t. zw. „po- 
czesne” dla pszczół, pod postacią cu 
kru na wiosenne podkarmianie przy 
najmniej po 2 kg. na pień. 

Przy okazji składam serdeczne 
życzenia Świąteczne Redakcji „Ro- 
botnika”, Czytelnikom ií braciom 
pszczelarzom. 

w. Zelazny. 


Nap'sał 
Karol MAŁCUŻYŃSKI 


należy zakładać pasy ratunkowe, 
Statek kywał się coraz więcej, 
Już w wyobraźni przewijały mi wię 
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UCZCZENIE PAMIĘCI 
8. I. WITKIEWICZA (BYNA) 
Komitet Uczczenia Pamięci S. L 
Witkiewicza (syna) zwraca się S 
apelem do wszystkich osób, posia» 
dających rękopisy S. L Witkiew+ 


cza z prośbę © przekazanie ich w 


celach wydawniczych wdowie po 


zmarłym pisarzu Jadwidze Witkie- 


eceny u tonącego „Titanica“ i fea- | wiczowej (Kraków, Pierackiego 14 


gmenty licznie oglądanych na filmie M”), 


katastrof morskich, gdy spostrzegiem 
nad schodami niewielką į skromna 
4. 


względnie do Departamentu 
Literatury Min. Kultury i Sztuki 
(Aleja 1ej Armit W. P. Nr 3) na 


iręce J. E. Płomieńskiego, naczelni- 
Twórczości 


ka Wydz. Popierania 


— Statek „Niezwyciężony”, w œr |] sterackiej, 


i Widocznie siła wyższa, która te isto Ostrów Mazowiecka, 


się wojny w służbie transportowej Je- 
go Królewskiej Mośći, brał udział w SZTUKA O FRANCUSKIM 
wyprawie „Dieppe, w konwojach RUCHU OPORU 
przybrzeżnych Wieliriej Brytanii, od| W Teatrze Miejskim w Lublinie 
12-40 czerwca do 15-go lipca 1944 ro- odbyła się premiera wysta 

ka uczestniczył w akcji iwwazyjnej |po raz pierwszy w Polsce 

aa wybrzeża kontynentu. Od czerwca |autorów francuskich Companeza b 
roku 1945 podjął ołużbę pasażerska Y, Noego pt. „Przyjaciel nadejdzie 
na kapale", wieczorem“, Treścią sztuki jest wal 

Gdy po ałedługiej ohwi megafon ika francuskiego ruchu oporu z © 
oznajmił nam że wpływamy do portu Kupantem niemieckim. Wykonaswe 
w Dover À gdy podziękował nam po|cami głównych ról są: T. Pasławe 
raz ostatni „Thank you", gdy w epo- | Ska, A. Różycki, J. Kondrat 1 
kojnym już basenie portowym przybi. | Luszczewski, 
liśmy de mola byłem gapiowato sa- 
mydlony. 

Rozmydlałem 0 dziwnych losach 
„Niezwyciężonego”, s 
burzliwych przeżyciach wojennych 
woei dzić peacowicię pasażerów, zaja- 
dających jajka em ezynce i przekona- 
nych, że ze chwilę wpadną w odmęty 
morskie, 


WYSTAWA GRAFIKI POLSKIEJ 


ta w Od) z WODA aper K 
perwsze na zeum Narodowym dokonał, w obecne» 
dhwiejącej się części Wielkiej Bryta- kask: mda. Oskkowskiado, gahi 
nii i móijałem pierwszego angielekiego | missta Satakholemu Andersson, 
poliajsnta — Bobby. 


m Talki oficer rezerwy* — przewiną- | przez cały czas wojny w ukryciu w 
openhadze. Otwarcia 


Huta Julia 


m ns Mares W A tner 


pracuje 


Ogólny widok zakładów w Bobrkm 


I 


| 


Nowoczesne dźwigi ciektromaguetyca nę pezy pracy. 


nych, str. 48. Prof. Eugeniusz Rybka — „Wia- 
Seria historyczna: 
Tadeusz Manteuffel — „Feoda- 
lzm“, II wyd., rycin 12, str. 47. 26. 
ERICH MARIA REMARQUE (12) Przekład Wandy Melcer 


UK TRIUMFALNY 


— Sześć tygodni? Sześć tygodni bez żadnego zarobku? Do 
szpitala? Czy ja będę musiała iść do szpitala? 

— Zobaczymy. Może potem będziemy mogli leczyć panią 
w domu, jeśli pani przyrzeknie... i4 

— Przyrzekam wszystko! Wszystko! Byle nie szpital! 

— Niestety, od tego trzeba zacząć. Nie ma radv. y 

Dziewczyna zapatrzyła się w Rawika. Wszystkie prostytutki 
boją się szpitala Pilnują je tam ściśle. Cóż jednak miała począć? 
Gdyby ją pozostawić w domu, po paru dniach zacznie się wymy- 
kać pomimo wszystkich przysięg, przynęci sobie mężczyznę dla 
zarobku, zarazi. 

— Madame pokryje wydatki — powiedział Rawik. 

— Ale!.. Ja!.. Ja! Sześć tygodni bez grosza! A właśnie kupiłam 
sobie na raty srebrnego lisa. Nie pokryję raty i wszystko stracę. 

— Zapłakała. — Chodź, Marto — powiedziała Rolanda. 

— Pani mnie z powrotem nie przyjmie, ja wiem — zapłaka 
ła głośniej. $ 

Nie będę tu mogła wrócić. Pani nigdy nie przyjmuje z po- 
wrotem. Póidę na ulicę. Wszystko przez tego wściekłego psa' 

— Ależ owszem. Wezmę panią z powrotem. To opłaca mi 
się. Klienci panią lubili. 

— Na pewno? — Marta podniosła oczy. 

— Naturalnie. A teraz proszę iść. 

Marta wyszła z Rolandą. Rawik popatrzał w ślad za nimi. 
Wiedział, że Marta nie wróci. Madame była zbyt ostrożna. 
Dziewczyna pójdzie może do taniego burdelu przy ulicy Blon- 
del. Potem bulwary. Kokaina znów szpital, potem sprzedaż 
kwiatów, lub papierosów. Albo, — jeśli bedzie miała szczęście, 
Sy alfons, który ją będzie bił i wyzyskiwał, a potem wyrzuci. 


Stołowy pokój hotelu „Internationa! mieścił się w pod- 
ziemiach. Stali mieszkańcy nazywali go: katakumby. Dniem 
oświecało to miejsce kilka okien, oszklonych grubymi, wielkimi, 
opalizującymi szybami, które wychodziły na podwórze W zimie 
całymi dniami paliło się światło. Można tu było pisać, palić, ga- 
dać, zbierać się, przebywali tu po całych dniach emigranci bez 
papierów — podczas inspekcji uciekali podwórzem do garażu, 
a stamtąd w inną ulicę. 

Rawik siedział z portierem nocnego klubu „Szecherezada”, 
Borysem Morozowym, w tej. części katakumb, którą gospodyni 
zwała palmiarnia. Jakoż samotna i nędzna pałma więdła tam 
w majolikowej donicy na stoliczku o pajęczych nogach. Moro* 
zow był uciekinierem z czasów ostatniej wojny i od piętnastu 
lat mieszkał w Paryżu. Był jednym z nielicznych Rosjan, którzy 
nie chwalili się ani służbą w carskiej gwardii, ani arystokrarycz- 
nym pochodzeniem. 

Siedzieli przy szachach. Katakumby były puste, prócz jed- 
nego stolika, gdzie kilku ludzi siedziało pijąc, gadając głośno 
i wybuchając co parę minut hałaśliwym toastem. 

Morozow gniewnie rozelądał się dokoła. — Jak mi pan to 
wytłumaczy, że tu dziś taki jarmark? Czemuż to emigranci nie 
idą do łóżek? 

Rawik uśmiechnął się. — Nic nie mam wspólnego z emi- 
grantami z tego kątka, Borysie. To faszystowska sekcja hotelu. 
Te Hiszpania. 

— Hiszpania? Ale przecież i pan był w Hiszpanii? 

— Tak, ale po drugiej stronie, a głównie jako doktór. To 
monarchiści hiszpańscy z zabarwieniem faszystowskim. Resztka. 
Inni już dawno wyjechali. Ci do ostatka nie wiedzą, czego się 
trzymać, Franco im nie odpowiada. Ale Maurowie, którzy wy- 
rznęli Hiszpanów, ich oczywiście oszczędzili. 

Morozow ustawiał pionki. 

— A to pewnie świętuja masakrę w Guernice. Albo prze- 
wagę włoskich i niemieckich automatów nad gómikami z Estre- 
maduty. Nigdym ich tu wpierw nie spotykał. 

s — Przebywają tu od lat. Pan ich nie spotykał, bo pan tu nie 
jada. 

— A pan tu jada? 


— Nie. 

— Morozow skrzywił twarz w uśmiechu. — Świetnie — 
powiedział — przejdźmy do porządku dziennego nad moim na- 
stępnym pytaniem i nad pana odpowiedzią. Byłaby to dia nich 
„obelgą. Jeżeli o mnie chodzi, mogli się równie dobrze urodzić 
w tej dziurze. Gdyby tylko chcieli zachowywać się ciszej! Pro- 
szę — stary, dobry gambit królowej. 

Rawik wyszedł przeciwstawnym pionem. Szybko zrobili na- 
stepne ruchy. Morozow mruknął: — Alechin zrobił tu mały wa- 
riant... 

Rawik zauważył, że jeden > Hiszpanów zbliża się ku nim. 
Oczy miał osadzone wąsko, stanął przy ich stoliku. Morozow 
spojrzał ku niemu z niechęcią. Hiszpan nie trzymał się zbyt 
pewnie na nogach. — Panowie — powiedział grzecznie -— puł- 
kownik Gomez zaprasza panów na szklankę wina. 

— Peg'e — odpowiedział z jednakową uprzeim Ķ ia Mo- 
tozow — gramy właśnie konkursową partię w turnieju sie 'em- 
nastego okręgu. Dziękujemy serdecznie, ale nie możemy prizer- 
wać gry. Ź 

Ani jeden muskuł nie drengł w twarzy Hiszpana Teraz 
zwrócił się do Rawika tak sałonowym gestem, jakby był na 
dworze Filipa drugiego. 

— Niedawno oddał pan wielka usługę puł*ownikowi. 
Chętnie napił by się z panem w podzięce przed od azdem. 

— Mój partner — odpowiedział równie grzecznie Rawik — 
wytłumaczył już panu, dlaczego musimy dziś skończyć tę par- 
tiẹ. Proszę ' w moim imieniu podziękować pułkownikowi Gomez. 
Przepraszam bardzo. 

Hiszpan skłonił się i odszedł. Morozow roześmiał się. — 
Jak rosyjscy uchodźcy pierwszych dni. Przywiązani do. tytu- 
łów i manier, jakby to im miało ocalić życie. Jakaż to przyja- 
cielską usługe oddał pan temu Hotentotowi? 

— Przepisałem mu środek na rozwolnienie. Narody łaciń- 
skie szanują dobre trawienie. 

Morozow skinął głową. 


— Stara słabość demokracji. Faszysta w tei samej sytuacy 
przepisałby arszenik. 
(Dalszy ciąg nastąpi) 


